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~  w  DZI EŃ z a d u s z n y .
i *-•

Dzień poświęcony pamięcf zmarłych Odbiera w obecnej dobie szczególnego znaczenia.
W odległą, tejemntezą krainą, skąd się nie powraca — odeszło setki d  tysiące młodych, pełnyah radem:: życia istnień....
Cm entarz nasz ciągnie się od Odry a? po Dniepr, przerasta granice Ojczyzny i nr gdybyśmy chcieli na każdej mogile rozniecić lamp­

k ę—ziemia przypominałaby usiane .pełgająceml gniazdam i niebiosa, a, by ozdobić każdy grób wiankiem z jedliny, musielibyśmy zniszczyćobszerny las.
Drogo kosztowała nas wolność, widocznie po to, byśm y';] niej! wysoko jej wartość .cenić.
Drodzy umaflil padaliście we wrzawie bitwy, kuiialiście w  ciszy pobojowiska pod posępnem  niebem, samotni na.. stratowanym  polu, prze- 

sfąkntętem  krwią własną 1. wraź* i dziś śpicie w zapomnianych mogiłach pod garstką piasku Mazowsza, pod grudką iłu poleskich moczarów, •nia 
raz tak  daleko, że nić doleci do was głos żałobnych dzwonćw kościelnych, ni sziodi niewieści, ni ciężkie towarzyszy westchnienie.,.

W dzień Zaduszny nie potrzebujem y się modlić za was w chwale poległych, walczyliście bowiem za sprawiedliwą sprawę — za w olność 
I niepodległość ujarzmionego narodu- — skąpani w swojej Krwi jakoby w wodzie chrztu, umieraliście z grzechów obmyci, glorją bohaterstw a—święci.

W łzach m atek, k tóre z niejednych ócz jeszcze płyną, 'świeci jednocześnie duma, że pom im o hańbiącej niewoli — urodziły tak  dzielne, 
jak  wy, pokoienie-

Dzień Zaduszny jest jakoby zbrataniem się żywych z centam i umarłych, tena aerdeczniejszem, im żywi są bardziej godni umarłych.
Czyśmy ich goońi—niech każdy sam sobie odpowie, niech zważy ogrom  ich wysiłków, zmierzy ciężar skrwawionych ic h ć ią ł i spyta: 

„esegom im Winiet: ja  — żyw y# 1
Wytrwałą wierność ich sztandarom, niezmordowaną prozę dla sprawy, za  fflórą w proch rozsypują się dziś ich kości, trochę więcej sza­

cunku I odrobinę pumięcL
Śpiewali im towarzysze broni — >*Śpij kolego w ciemnym grobie, niech się Polska przyśni Tobie..."
i m oże tak śniąi

\  Cd nas zależy, by rzeczywistość stała się tak piękną, jak senna marzenie, by , jeśli Istotnie w Dzień Zaduszny cienie umarłych spływ ają 
ku ziemi — te  cienie nie pytały nas z goryczą:'„jak mogliście pozwolić zmarnieć tętnu, cośjny krwią swój* d!a W as zdobyli*;^

Od nas zależy.,, W adi* rozkazu? . ,  .. , . 5  ,.: .: ^
C enie  znioiłych bohaterów, nis ze s tfk  report Wam PolicjantPolski spojrzyjcie -na, mogiły i nasze.?.
Komu daniem Jąst dzisiaj życiem się swoją i ciszą rpozannego domu i szczęściem swoich bliskich —
Komu dansm  jes t dzisiaj radować się wielką adósclą życia w swojej, wolnej Ojc/yznle, niech win, że choć przebrzmiate w ojenna wrza­

wa, choć; mu- c o  uszu nie dobiega ponure echo d i jął — nie kónieć przęcieź krwawym oifjarom.
Giną, : nadal ci, którzy zluzowali polskiego żołnierce, iżby zamienił bagket na pl-ig, spainiwsry swój obówiążfek.
Ginę, —- ii; obronie ła d u — ■ w  o b ro n ie  prawa - w  obronie Wolności,
Stoim y na progu nowego życia.
Żornierz polski bagnetem swoim zakreślił granice nąśzęj ziemi,
Dziś budujemy na niej dom, gmach wspaniały, gdzie żyć będziem y wielką rodziną Suriz; miłujących spokój 5 pracę m 
N a piugu nowego życia stoimy, . "
W  dniu poświęconym pcmięd tych którzy Pisanek •—* nujpimcsf ~ze.¥. poległym' m  och  u>alk> o  wolność, 
d  n tf mniejsza — poległym te okrorJe prawa, wolności jest duszą.

ZGINĘLI, SPEŁNIWSZY OBOWIĄZEK STRÓŻA I OBROŃCY WSPÓŁOBYWATELI!
* * • 1 • - ' ■ ' • , . .» V ' .. ' . ’ -

Fest. Ba&iasz jakób, t  O.K.P.P. w Stani- nicuowie, pow. Kraków', zastrzelony przez ban- Władysław, wskutek skrytobójczego postrzału,
sławowie, zam ordow jny piz*z przychwycaneHjJ dytów dnia 6-1 1322 r. otrzym anego podcźaś pochodu kom unistów
bandytę r.a stacji kolejowej w Łańcucie dnia P o s t  Król Tomasz, z  P.K.P.P. w Janow ie, w W arszawie, im ari dnia 1-V 1922 r. — Zginął
13-X 19.21 f. ” pad? ofiarą obowiązku, zabity przez bandytów aa placówce, wykonywując swoje ciężkie obo>

Przód. Zaborowski Stanisław, 1  p.K.P.p. „podczas 'obławy dnia '27-1 '1322 r.. wiązki służbowe,
w Łomży, z rąk zbrodniczych dnia S-X 1921 r. Post. Tomczak Jan, z  F.K.F.P. w Ostro- . Post. Gałka lo m cts , z, pow. Janow skiego,
' P o s t  Dudek Filip, z F-.K.P.P. w Krasnym- wio, żc. stał zamordowany dnia 12-1 1922 r. podczas pościgu za bandytami, został zamordo-

stawis, zabity przez bandytów cnia ?7-X 1921 r. V yw . KrodtdmaM  Bogdan. z P.K-P.P, wany dnia 9-V 1922 r . — Padł  ofiarą twardego
P o s t Styenunid August i Gajewski S tef en, w Augustowie, został raoity .' w walce z bandy- obowiązku policjanta w obronie spokoju I bez­

ie pow. KoweJskiego,.zginęli śmiei eią boi.ater- tama dnia 9-111 1922 % Wyżej wspomniany zor- ^idcżęństw a obywateli.
ską w watce z" oandjcam i. gaflizował pościg za bandyta!ni, Wałczył z nimi -* Post- Poryn Adam  i Ostaszewski Jan,

P o s t Całyr.iak ‘stanfałmo, z P.K.P.P. w ffed- t  SMmt,z<tp«rciem się, nie szczędząc w łasnej*  z poster, w Kleszczelach, w czasie napadu na
wórnęj, w czasie obław y zosta ł zastrzelony przez życia, aby?’uwolnić' społeczeństwo od najgorsze- posterunek zostali zamordowani dn. 29-iV 1922 r.
UŁnd"tę Prakopeczkę dnia ?4-Xll 132] r. go wrbga, czyhającego na rhienie, ^ nawet 4y- St. posh Bcżkieusics Kacper, past. Szeze

Post. Łuczyński Marian, z P.K.P.P. w Nad- d e  ludzkie. -'Trayicziia -śmierć, bohatera, Jpraw ..Aocihy, pow. Wioszczowskięgo (111, Okr.), zmerł 
wórnej, w ż^asia n*cnej utarcak: z grasującym dsw ego syna Ojczyzny, została Uwieńczona u- dnia 13 m aja,1922 r. Powodem śmięrci były ra-
w-okolicach Nadwórr.ej bandytę Prokopeczką, jęciem  hćrr.ztł bandy, który został oddany w rę- uy, zadane mu pł cez bandytów strzałami rewol-
zginąi od kuli karabinowej dnia 25-1 t922 r. ce sprawiedliwości. ‘ wefówemi pbdezas-pełnienia służby patrolowej.

futćzak Jan, przyjęty 2 dr.iem 1 -XI! 1921 Post. Kapidogt, Andrzej, z pow. Rawskie- Post. Tatar Adam, z  O.K.P.P. w llow o-
r na próbną służbę do ' pow. - kmdy P.P. w Bę- go, będąc delegowany w calu wywiadu "o dę? gródku, zamordowany został wa wsi Łubin,
dżinie, w  charakterze wywiadówfey, został w dn. zerterze,- został przez tegoż zamordowany dnia ;pow. Śtołpcę przez złoczyńców w czusie peł-
20 grudnia 1921 ź. w czasie pełnienia służby ,1922 r. Padł -ofl&rą Obowiązku. menie służby patrolowej w nocy z dnia 15. (fa
zabity przez bandytów. Post.^ Szymański W ładysław:Laskowski Jau, 16 mają 1923 -r.

P o s t  Kopeć .Andrzej, z poster. Vf Czerni' i  poty. Błońskiego, zostali zamordowani przez Kierom, post. gminy ■dowy-Dwór, przód,
chowie, pow. Kr-ków, zastrzelony przez banov- dwuch bandytów w  Milanówku w nocy z dńl.S Tomczak, jurjan 'i post. Wilkpnteć'Jan, zostali

'tów -dnia>6^1,1922 r.t 25 ną 26-lV 1922 r . - - - Padli ofiarą obowiązku, zamordowani przez złoczyńców w nocy z dnia
Prow, s e sb  Rusek Michał, z poster, w Cżer- Post, sł. śledcz. Krndy Ok?, Olewniczak 20 na 21-V 1922 r, między wsiasnl Karbanowce
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i Filipowce, ocw. Lida, w czasie pełnienia dui- 
by  patrolowej.

Post. Kuwaiezyk Jan, z P.K.P.P. ‘ Bodzio 
i post Michalski Antoni, z P. K. P. P, J ę ­
drzejów zostali zabici przez bandytę Kokota 
w  dn. 20-H 1922 r. podczas jpużby.

Post. Dżugctjew Jerzy, z P.K.P.P. w Kozie­
nicach, zostai zaspy przez bandytów podczas 
służby w dn. 19-iI 1922 r.

Post. Sapelecki Jan, z P.K.P.P. w Końskich 
został zabity przez bandytów w czasie służby 
dnia 31-lii 1922 r.

Post. Szafladawicz Jan, z P.K.P-P, w Opo­
cznie, od ran otrzymanych podczas pościgu za 
bandytami zmarł dnia 1-Yl 1922 r.

Post. Katkoza Karpalim, z P.K.P.P, w Sar­
nach. zabity został podczas pościgu za bandy- 
tarłii, broniąc życia i mienią swych współoby­
wateli dnia 12-Vj 1922 r.

St. post. Mączyński Ani cni i post., Kaitci- 
ca Wincenty, obaj z P.K.P.P. w Wierzbniku, 
zoitoli zabici orzez dezertera fiSamskiego Jul- 
jana dnia 1-VH 1922 y,

Post. Pastwa Teofil, 7. P.K.P.P, w Scrnach,

podczas patrolowania został zabity przez na­
potkanych bandytów dnia 16-lX 19£2 r.

St, post. poi. śledcz. Zawieja Wojciech, 
2 Eksp. poi. śl. w Sahoku i st. post* Lechowicz 
MaraA, z P.K.P.P. w Sanoku, zostali zabici strza­
łami rawolwerowym* w pc-ciągu na Jinji kolejo­
wej SanOk-Ghyrćw dnia 20-V 1922 r. przez 
bandytów* za którymi udali się w pościg z  po­
wodu ciężkiego zranienia przez tychże przód, 
pol-średcz. z Sanoka Różyckiego Sianis5awa.

Sb przód. Woźniak Jan, 7 poster. P.p. 
Sk Poddęnicach, pow. łęczyckiego, został zabity 
przez bandytów dnia 2Q-Vi 1322 r.

Pos,t. Salski Franciszek, zamordowany zo­
stał w czasie patroli na gościńcu koło Dóbrostaw, 
woj. byowskie, przez podejrzanych, osobników.

Post. Kolitrca Wincentą, pow. Iłżecki 
w WieaKbniku (Qkr. Iii) dnia 1Ó-VU 1922 r,

PÓst. Gąska Tomasz, z  pow. Puławskiego 
(Okr. IV) dnia 9-V 1922 r.

Post. Kowalczyk Józef, z po>*b Radżyń- 
isklego (Okr. IV) dnia 1-X 1922 r.

Przód. Drozd Stefan, z  pow. Suwalskiego 
(Okr. V) dnia 2-Ilf 1922 r.

h . Nadkomisarze?,
fc m c z y ń s k l  M a r ia n , K rnu t P .P . n a  p o w ia t lu b e lsk i,  d n . 

17*1 1932 r„
3 e tc h e r  B ru n o ri, ż a s la p c S  K m d ta  P .P . d a  m . Ł ó d ź , tin , 

24 Xil 1921 i .  1

3. Komisurs:
ly śz lew jR ?  A d am , w y w. S zk o ły  P o lic ji P a ń s tw , w W dr-. 

s z a  w ie.

C. Podkomisarze: . 1
K ęcek  F ra n c is z e k , P .K .P .P .v  T rem b o w li, d. 18-Xn 1921 r, 
J a h łc z y f is k i  K asi m ie rz , z P.K .P.P. w J a ro s ła w iu , d n ia  

25-11 1922 r. I
n jo k lick l M iko łaj, z  Ó .K .P .P , w B rze$afi( n /B u g ie m , d n ia

22-VI 1922 r,

D . Asp;raufc
O .s z e w s k i S te fa n ,  z  P .K .P.P w U d z ie .

. L . Sekretarce;
D ą b ro w sk i R o m e r ,  ż  F .K .P P . w  O r.irr/w ie-M aZbw ., d n ia  

25-U 1922 r.
F e lla ró w n a  W an d a , z  Kofm Spdy povtv g ró je c k ie g o ,  d n ia

9-'X  1922 r.
P a w ło w sk i J a n ,  z  P .K .P .P . n a  iń , Ł ó d ź , d r .  5-V 1922 r.

F . Starsi .'Przodownicy;
T a d ru ła  J a n ,  k m d r.; p o s te ru n k u  w IG ilaczy n ie , p o w ia t  

Sni& iyii, dn„ 23-X! 1921 r.
M u c h a  A d a m . z pow . J a n o w s k ie g o ,  d n , 27-1 1922 r. 
W aid a  J ó z e f ,  z P .K .P P , w B o h o ro d c z a n a c h , d n ia  20*11 

1922 r.
T o c z e k  J a n ,  ż P.K .P.P,, w M lercu , d o . !7-VI! 1922 r. 
C z u ch n o w sk i B azy li, z  P .K .P .P . w T a rn o w ie , d n , 20-711 

1922 r. -
M lsc z n ik o w sk i W ład y sław , x  O ,K .P.P, s t .  n t. W arszaw y , 

d n ia  9-10 1922T .
R acew icz  R y sza rd , z  O .K .P.P. w  B ia ły m s to k u , d n . 15-VI 

1922 i-,

G. Przc&jęmefP 1 

S ie lic k i J u i j a n ,  d n . 2C-1X 1921 r.
K raw czyńsk i a ó z e f ,  z  14 k o m is . P .P. s t .  m . w a rsz aw y ,

! d n . 7-XI !? 2 i  r.
S ie rad z k i T o m a sz . ?, P .K .P.P. w W ie lu n iu , d , 14-X! 1921 r. 
Ś lu z  G rz eg o rz . ? P.K .P.P. w o k a ła c ia  dn . 3-1 19 2 ?  t, 
K o w al S ta n is ła w , z e  s łu ż b y  k o rd o n o w e j (d e ie g o W a n y  

z O .K .P.P, w K ie lcach ), d n , J5-1 1922 r. 
P a sz k ie w ic z  Jó z e f , z  P .K .P.P. w H ru b ie sz o w ie , d . 20-11 

1922 r.
C d z ie m sk i R y sz a rd , z  P .K .P .P . w O s tro g u , d e le g o w a n y  

d a  sz k o iy  p o lic y jn e )  w Ł od zi, dn . 26-II 1922 r. 
J a g o d z iń s k i  A le k se n tla r ,  ż  P .K .P .P . w C s tro w ie -M azo w .

J ń .  28*11 1322 r.
R akoczy  A le k sa n d e r , z  K \t S ta n is ła w o w ie , d . 3-iII 

1922 r.
T e a d o ro w ic z  W in c en ty , z  P .K .P.P, w T u rce , d . 23-V 1922 r. 
C w a lg b au m  W ład y sław , sl. ś le d cz . *  B kom is*  P .P . o a la  

27-V1 1922 r)
Śęnjerfi&w Jstn, z  P .K .P.P. w PuitasleU , di 12 VI *922 r. 
R o s iń sk i  J ó z e f ,  z  P.K .P.P. w Ł ęczycy , <1. '23-VI;i 1 ('22 r. 
P rzy b y lsk i C zes ław , ? P .K .P.P, w S o c lia c /e w ie ,  d . 25-VI!! 

1922 r.
-'Szewczyk R a jm u n d , Z £5  k o m is . P .P . ?{. tu . W arszaw y ,

13-X 192* r. ,
M a jew sk i S ta n is ła w , z P .K .P .P , w K o n in ie , d. 13 -X 1921 r,

H . Starsi pasie mukoid:
F lra k  E liasz ; z P .K .P .P  w C h rz an o w ie , drt. 17-X 192 i r. 
M ek ity n  W ładysław , z  P .K .P.P. w T e rn o b rz e g u , d . 10-XI 

1321 r, ■
P o lc zy k  J n n .  z P.KlP.P. w Z b a ra ż u , drfc f lS ll *922 r. 
C hołow ircz  P io tr , z  P.K .P.P. w C licim its, d n . 17-li 1922 r.
D urz-j S z c z e p a n . % tf,|& P.P. w P u ła w a ch , d . 10-11 1922 r.
K aczo r J a n ,  z po!, p ow . K ra sn o s ta w s k ie g o , d. 28-111922 r. 
R z eż n ik  J ó z e f ,  z p o i. po w. B iłg o ra jsk ie g o , d, 9 ;iil  1922 r. 
F e M a n e k  F ra n c is z e k , z P .K .P .P . w Ł o w icz  i, d. 27-1111922 r. 
ł t a t k o  B azy li, z  P.K .P.P. w E rz e sk n , dn, 20-!11 1922. r. 
Z a łu sk i J i i i j u s / ,  z  I k o m is , k o le j.  O .iG p.P . s t .  mi V7ar- 

sz o r .y , tln . JO V I 1922 r.
M a re k  S ta n is ła w , z K .P.P. L w ó w -m ias to , -4. 25 -V; 1312 r. 
M oce b u sz  Sm li. z  P.K .P.P. w e L w ow ie, d. 2 j-V I 1922 r.
T e łe p k o  P io tr ,  z P.K .P.P. w o  WtódawSe* d . 2Ó-Vi; 1 9 2 2 r;
M a tu sz k ie w icz  A n d rz e j, z, P.K  P.P. n a  c o w  K a lisk i, d n .

20-VIII 1922 r.
T e sc h  P io tr ,  z  ?  K .P.P, v  B o c h n i, d n ia  & ' 192Z r.

I. .Fosternukoici:
S a d o k ie rs k l  K azim iecź, z P .K .P .P . w e  W iocłaWkU, d h ie  

4-X 1921 r.
S trz toS iew śki J a k ó b ,  z  P .K .P .? . w W y so k o -M azo W Ied tu . 

d n .  29-V !|i 1921 r .

Urbański WScła w. i  U .K .P.?. w D u b n ie . u n , 3 2 4 /1 9 2 1  r. 
LUIewlCZ D o m in ik , z P .K .f .P . w Ł u c k a , id. 16-V H !1921 f.' 
T a ra n e k  K azim ierz , z  P.K .fLP. w S ta łpcdcE i, d n ia  3-VlJ 

I9Ł1 r.
B ia ie jtz y f f  T o m a sz ,■ ?. P .K .P .P  »  P rz a sn y sz u , dn, 2SiX 

1921 r,
CźJrfnecKi Józef, r  ;P:K.P.P. b Będzinie, d, ;9-X 1921 r, 
Kutkie S ta iikitjiw,' z P.K.P.iP, w BędA^Ie d. 5*X 1921 r . 
Konarski Józef, z P.K.P.P. w Krakowie, d, 27-X $)Ź%, r, 
Targański Piotr, z  f-.K.K.P. we Włodawie, d. l3 -iX  3921 r. 
Mutczak Józef, z P.K.PS?. w Kutnie, dn, 7-Xi 1921 r. 
Szczepaniak J a n ,  z P.K.P,Pj w Skierniewicach, d, 17-XI 

192! r,
J e d y ń s k i  Ludw ik, *  K .P .P . n a  m . Ł ó d ź , d , 17-X! 1921 r. 
Z a jąc  J ó z e f ,  z 2 k o m is , P.P.. s t .  m- W a rs z a w y . ' di 3-X!I 

1221 r]
P rz y b y lsk i T eo d o r , z  t .K .P.P. w Ł ęczycy , d / l  341 1B21 r. 
S o szy ó śk i J a n ,  z P.K .P.P. w S a n o k u , dn’. 24-X 1921 r. 
W an cerśk i M ichel, z 13 k o m is . P .P . s t .  m , W arszaw v, d n ,

18-X11 1921 r. . , ,
S ta rzy ń sk i J a n ,  z P.K .P.P. w W ęg ro w ie , d n . 7-XJi 1921, r, 
K u b isźy ti J a n ,  i p o s t .  P.P. K o ro w a  z p.KJPJP. w B rz ę - 

ź a n a c h , d a .  5-Xii 1921 r.
K aw eck i F ra n c is z e k , z  P ,K .P.P, *  H ra m tsz ó tY ie , dstóa 

7*Xlt .1921 r.
F tóm jilew icz W in cen ty , z K .F.P.-na m . Łódź’, d. 14X11 1921 r. 
P a w ło w sk i M ich ał, z  P .K .P .P . w S łu p c u , d n . 16-XLt 1921 r. 
J e ż e w s k i Jó z e f , z P.K .P.P. w  R a d zy n ie , d.n. $5-XH 1921 r. 
M Ulcowsh. Z y g m u n t, z  P .K .P.P. w Larna.cn.
Kozłowski Syiće.-sfer. ?. p n i .  $1, K.P.P,, nu m .P o z n a ń , du .

10-XIt '1921 r.
H a n d e  M ie c ry s ia w , z  P /fc P .P .w  Błgrtfui d n . 25-XI3 t f 2 ł  r- 
M w .z e w z k l,  M ichał, z  P.K .P.P. w L u b lin ie , d n . 1-i 1922 r- 
O lszew sk i W acław , z P,.K.P.P. w Ł a d z i, d n . 20-XI5 1921 t- 
T y u u ś  J ó z e f ,  z  F .K .P .P . w Z ło c zo w ie , dn .\2 6 -X I( 1921 r- 
B a jan o w 3 k t F ra n c is z e k , z  P .K .P.P, w K o b ż v n %  dn . 20-XI!

1921 r.
K u liak  S ta n is ła w , i  k u ra . P .P. s t, m . W arszaw y , d n . 12-11

1922 r. ’
D e riak  T eo ili. z K ,P,P. n r  m . Ł ó d ź , d n . 2 7 -1 1 9 2 2  r.
K ow al S ta n is ła w , z  P .K .P .P . w L u b lin ie , d n . ;S-1 1922 r. 
B o ro w sk i Jó z e f ,  z  P .K .P.P. w S to łp c a c h , d n . 13*11 922 r, 
Cyttnfrlcz fU on l, z  P .K .P.P. D z lsn a  W G ł ę b o k im ,  d n ia

23-XU 1921 r.
Ł o p a t IgnoCy, z  k o r d o n u  g r J t t lć z h e g o  p rz y  ? .K .p .P. 

w S to łp c a c h , (d e le g o w a n y  z I o k r. P.P.) d n . 18-1 
1922 r.

D em ezen tco  J a n ,  z P .K .P .P . w S ie d lc a c h , d n , 22-! 1922 r. 
W alczy n a  W acław , z  p o i.  pow . R a d z y ń s k te g o , d n . 6-11 

1922 r.
M alaw sk i J a n ,  * P .K .P .P . w R ó w n em , d n , 19.XU.1921 r. 
R o g a lsk i J a n ,  z P .K .P .P . w D ub n ie , dn . ?.7-XII ;9 2 i r.
B o m  siak Franciszek, z P .K .P .P . w Dśonie, dn. 23-XiI 

*921 r.
K o n ieczn y  S te fa n , z P .K .P.P. w S ta ry m  S a m b o rz e ,  dn . 

I7-XI1 1921 r.
M ilko S ta n is ła w , z  P.K .P.P. v/ D u n iło w ic z a c h ,. d n . 12-11 

1922 r.
O rło w sk i J a n , ,  z P .K .P.P. w K ąliśź tl.. d p , T-U 1922 r* 
N ie w iad o m sk i r r a n c is z e k .  z XII k o n i. P .P . s t .  m . W ar­

szaw y , J o  13-ill 1922 r0 
M ajbar F ranci: zek , z P .K .P .P ,. w S k o le m , d n . 13Tł l<522 r. 
K acp e rsk i S tan ia taw , z  O .M .P.P. s t .  rn. W arsz a w y , d ri.

17-lił 19*2 r.
l .o tó raM  W acław , z, P .K .P .P . W P ło ń sk u , dn . 28*: 1922 r. 
Z a to rsk i Ignacy , z K .P.P. n a  1 rń. Ł ó d ź. cin. 11-Ił 1922 r. 
W asik tew icz  M ichał, z  O .K .P .P . w B rz eśc iu , d n ,2 4 -l  1922 r. 
K u czy ń sk i A n to n i, z P .K .P.P. w B rz e śc iu  n /3 .  e n .  10-li 

1922 r
D e s ś s n  J a k ó b ,  z  C k o m is , P.P. s t .  m. W arszaw y , dn . 

31-11! 192? ii
K ra m arz  F ra n c ls z a k , £ P.K .P.P w S łó tilm le , d n . 213-11 

' li '2 2  r.
Ś w ie rsz cz  A n to n i, z  P .K .°,P , w K ie lcach , d n . 2-Vi' 1922 r. 
Y /ójClk Michb*. z  P.K.P.P,, w B u sk u , d n . 7-Vi 1922 r. 
S ło tw lrisk i W o ic ie th , ż  P .K .P.P. w S o k a lu , d n . 29-lX

1921 r.
B ro a a  F ra n tisz fe k , *  P .K .P.P. w T arn o w ie , w ezo rw cu  

1321 r.
P a rc ze w sk i Z ygm unt, z P.K .P.P w  L tin lń c u , d n . 5-liI

19 2 2 r.
M ro c ze k  K azim ierz , z  P .K .P.P. w B rz e ś c iu  n / J . ,  d n . 1241

1922 r.
S am czy ń sk i S ta n is ła w , z  P .K .P.P w P ra ż a n a c h , d n . 9-H! 

192? r.
Ż u d ro  Pi&tr, z  P .K .P.P. #  S ło n 'm le ,  drt. 14:1111922 r. 
M aęiu te ic  W o jc isch , x K .P.P. K ro k ó w  m ia s to ,  o n . 23-1'il 

. 1922-r.
K lim kiew icz W ło dzim terz , z  K .P.P. ń a  m . Ł ó d ź , , d n , 4-lV  

1922 r .
Ł za lu ch n  J a n ,  z  P .K .R P . w B iałe ), d n , 24-IłI 7922 r .  ~ f  
K o w elsk i M .arcelL z  g n w -a ł km«tw P .P . w  B rzez in ach ^!!

d h . 3-IV 7922 r,
W ro n a  F ra n c is z e k , z P .K .P .P , w  F u ifu sk u , o n . 20-111 

f922  r.
B u lk a  F ra n c is z e k , z  P .K .P.P. w M ów nam , d n . 19-111192?r, 
K ę d z ió ra  A n d rze j, z  P .K .P.P, w B a ra n o w ic z a c h , d n , 2 r>-A) 

1922 r.
P ię te k  S ta n is ła w , z e  s ta c j i  k o n t ro ln e j  w  R ó w n em , d n .

14-3 1922 r.
R o s o łe k  F e lik s , z  P .K .P.P. w i tro ś n ie ,  ź i \  1S-1P 1922 r, 
K o h u sz k ó  .P io tr; z  P .K .P.P, w R z eszo w ie , dn- 5 - I I I1322 r. 
C h ięb o w sk ! W ładysław , z 14 l.o m is . P.P. s t .  m . W ar­

szaw y
K w ia tk o w sk i J ó z e f ,  z  P .K .?  P. vr K o so w ie , d n . 4-iV 

1922 fj
K ęsek  P io tr, z  P .K .P .p . w , K rak o w ie , d n .  9-V 1922 r. 
C h y liń sk i K az im ie rz , z  P .K .P .P . w  L a ń lń c u , d n . 20-t

1322 r.
Ł u k aw sk i F ra n c isze k , z  XI! k o m . F, Pi m , s t .  W a rsz a ­

wy, dn . 2-YI 1922 r.
G e in fa  W ład y sław , z  P .K .P .P , w  R o h a ty n ie , d n .  2 3 -IV

i 922 r
H ej n o  K az im ie rz , z  P .K .P .P , w  W o io ży n le , d n , 13-111

ly22 -
J a n k o w s k i  L eo n , z  K .P.P. n a  m . P o z n a ń , K o m lsa r ja t  I, 

d n . 4-iV  ‘922 r.
D u b lin  T a d e u sz , z P .K .P .P . w N ie św ie żu , d n . 2 4 -V T9?.7r, 
Z a le ra k i F-.Iwnrd, z  P .K .P.P. w R a d o m s k u , d n . 1-V 1322 r. 
M a rc in ia k  F e h k s , z  P .K .P .P . w L u b a r to w ie ,  d n .  8-lV 

1922 J.
T o m a sz e w sk i K azim ierz , a  P .K .P .P , w L id z ie , d n .  9-IV

:jfl22 7.
B a ra n o w s k iW ła d y s ła w , z P .K .P .P . w M iń s .tu -M a zo w ie c - 

k lm , d n . 22-lV 1222 r.
K a k ie t M arian , z  O .K .P.P. ś t .  m . W aisca f-y , d n . 18-V 

1922 r.
Krauafe W acław - Z P.K  P P. w P .ad d m lu , d n . 11-5111922 r. 
S z m ig ie lsk i J a n j  z P .K .P.P, w S k ie rn ie w ic a c h , d n ,  4-VI 

1922 i .
R a d z im ie rck i F e lik s , z;P ,K .P.P, w K u tn ie , dn* 12-V 11922r, 
-SzyuisińsLi' J a n ,  z O .K .P .P . # ' B rześc iu  n a d  B u g iem . 
R u d n ik  J a n ,  z  P  K .P .P . w  T a rn o w la , dn . 1"-V li 1922 r, 
G a lk iew icz  )iyłąd.yśfaw, z  R ez. O k r. K rndy P .P . L w ów —■ 

m lasfO ; d n . 19-V! 1922 r.
D m o w sk i A n to n i, z P .K .P.P, w  S ie d lc a c h , dn : 6 -VH 19r!2r,' 
S a rn o w ić z  J a n ,  z P.K .P.P. w Ł ęczycy , dn- 14-Vi 1922 r. 
K ra u z e  W acław , z 'P .K .P .P . w O s tro g u , dn , 14-11! 1922 r. 
W itkow ski T o m a sz , z K .P.P. n a  p ow . W ia lu ń sk I, d n ia  

4-Vii 1322 r.
Ja n u sz k ie w ic z  J a n ,  z  O .K .P .P . d n . 1! -VII 1922 r.

' S z c z u r  S z c ze p an , z  R ezerw y  p ie s z e j  O .K .P .P . s t  m . 
W arszaw y* dn . 16-V 1922 r.

B o n e c k l L e o n , z P.K .P.P. w K o b ry n lu , d n . 22 V! 1922 r .  
N o w ak  E d w ard , z VII K om is. P .P . s t .  rn . W arszaw y , d n .

19-VIII 1922 r.
T a la re k  F ra n c isze k , z  K m dy  P .P . n a  now . K a lisk i, d n ia  

!2-V |! 1922r.
P ie tr z a k  S z y m o n , z  K m dy  P. F . n a  oow . Ł ó d zk i, d n ia

14-91111922 r. ^
L a s o ta  A dam , z  P.K .P.P. w K ozlenlC och, d n ia  2 7 :V II1322 f  
S z y m ań sk i J a n .  z P .iŁ P .P . w B rz e ś c iu  n a d  B u g ie m , 

d n ia  30:VH 1922 r.
M a rcz u k  N ik ito , z  P .K .P.P, w B rz e śc iu  n a d  B u g i-m , d n i o 

22-VU 1922 r. '
N o w ack i K azim ierz , i  U rz ę d u  De l „ p rz y  O łt. Km dzSe 

P .P . iw L u b lin ie , d n ia  13-VIU 1922 r.
M u :czo k  W ładysław , z  P .K .P .P ,,w  b rz e ż a n a c h ,  d n . 2C VIII 

1922 r
W o jtu s ik  J a n ,  E k sp ó z . śl. w L o d z i, d n ia  12-IX ‘.922 r. 
M ałySka J u l j i n ,  e K .P.P. n a  c o  » , W ieit-.ński, d. I2-SX1322 r. 
D ą b ro w sk i A n to n i, z P .K .P .P . * V /y jsoko-M azow iecku .

d n ia  3 -VIII 1922 r.
B ram sk i J a n ,  zn S ta c ji K o n tro ln e j  w R ó w n em , F r ia  

2Q-VłU 192?.' t. .
W ito n ia !  B r o n is ła w /z  P.K .P .P  w L id z ie , d n . 5-lX 1922 r, 
R zep eck i A le k sa n d e r , z P .K .P .P . z  S k ie rn ie w ic , d n ia  ł-IX  

1922 r
Ł u b czak  W a le r jsn , kP .K .P .P . w J b ro s ló w iu , d n . 10-SX I9?.7r, 

J. Woźni:
J a s t r z ę b s k i  J a c e n ty ,  z  P .K .P .P . w S ie d lc a c h , d n . 20-Ih  

1S22 r.
P o d a ł W ładysław , z P .K .P.P. fc G o s ty n in ie ,  d n . 1 3 -V 1922r. 

K. Urzędnicy:
Ż u k o w sk i K w o ł, v O .K .P .P . w  B rz e śc iu , dn .. 14-1 ''922  f- 
D isn e r  M a k sy m ilja n . U rz , K o n tr , ż  K .P .P . n a  p o w . K olsk i.

d n ia  21-XI 1921 r.
K rzy sk o  w H e le n o , z  P .K .P .P . w T srnopoF U , dn.21*X I 192Ir-

L. ft^mmojcca:
S ta .  c z a k  F J e k s a u d e r ,  E k sp . SI. p rz y  P .K .P .P . w L idzie-

. Ps-tój teh cienloml

21 I'/? A R L 1;

Post. K arczew ski Antoni, 2 p j W .  S'JTvaI- 
.skiego (Okr. V) dnia 11-511 1922 r. %

Post. Zozowski Józef, z pow. Suwalskiego 
(Okr. V) dnia 29-iil 1922 r.

Post, B u ska  M icha ł, z  pow. łtrakowskiego 
(Okr; VJi) dnia 6-1 1922 r.

Wy w. Zalasiński Bronisław, z  pow. Gorlic­
kiego (Okr. V») dnia 2-Y 1922 r.

Post. Kaś Władysław, z pow. Pilznenskie- 
go (Okr. VII!) dnia 13-X 5922 r.

Post. Nowak Andrzej, z pow. Radziechow 
skiego (Okr. IX) dnia il-IIi 1922 u

St. post. hóg Jan, z pow. Stanisławow­
skiego (Okr. X) dnia 8-X 1922 r.

Post. Kołaczkowski, z pow. Bydgoskiego 
(Okr. XI) dnia 5-X! 1922 r,

St. pest. Pawłows\i. z pow. Łuninleckiego 
(Okr. XiV) dnia 17-X1922 r.

Wyw. Wiszniewski, z pow. Łuninleckiego 
(Okr. XIV) dnia 18-X 1922 r.

Post. Matuszewski Adam, z  pow. Wiien- 
sklbgo (Ckr. XVI) 30-VIil 1992 r.

S e l i a f .  i f ó w - O b r o ń o ć n ”!
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e) Samorząd gowfytowgp '
Podstawę samorządy pe‘.vIŚtQBr|go w b. 

zaborze piuskim stanowią ordynacja z 2Q.Xli 
1828 r, i z Id,XII |8?2 r.; nic-któr̂  postanowie- 
nia tych ordynacji uchylona zostały rozporzą­
dzaniem Ministra b. dzielnicy pruskiej : z 12.ViII 

\ 1921 r. o wyborach do Sejmików. Powiatowych 
CDz. U, Na 71/1921 poz, 492).

Każdy powiat, stanowiąc obszar dla celów 
administracji państwowej, jest zarażany związ­
kiem komunalnym ula spraw samorządu lokal­
nego z prawami korporacji. Zmiana granic 
•1 tworzenie nowych powiatów może nastąpić 
w drodze ustawy. Powiatowemu źwftjizkowi 
komunalnemu służy prawo wydawania statu­
tów i r&rulamipów w sprawach miejscowych  ̂
nie uregulowanych przez ordynację powiatową; 
te statuty i regulaminy winny być ogłoszone 
W powiatowym dzienniku urzędowym. I

Budowa oigcr.ów powiatowego związku 
komunalnego oparta jest, podobnie jak w b. 
Kongresówce, n? zasadzie zespolenia czynni­
ków obywatelskich z przedstawicielami admini­
stracji państwowej

Sejmtft Powiatowy (organ uchwalający) skła 
da sią* w myśl rozporządzenia Ministra b. dziel­
nicy pruskiej z 12.V!I1 1921 r., z takiej liczby 
członków, wybranych przez ludność powiatu, 
ża na każde* 1500 mieszkdrcćw wypada 
jeden członek Sejmiku, Wybory do Sejmiku 
se; częściowo pośrednie, częściowo bezpośred­
nie, We wszystkich miastach wybierają człon­
ków Sejmiku Rady Miejskie. Miasta, istńre ze 
wzglądu na liczbą mieszkańców nie maje prawa 
wyboru przynajmniej jednego członka Sejmiku, 
tworzą razem jedęn okrąg wyborczy; raleźące 
do jednego okrąg u Rady Miejskie wy Wera! ą 
członków Sejmiku na wspólnem posiedzeniu. 
O He w pewiecie jest jedno tylko miasto, liczą­
ce mniej niż 1EGG mieszkańców, natenczas baz 
wzglądu na liczbą mieszkańców wybiera ono jed­
nego członka Sejmiku. Wgminach wiejskicn wy­
bory pośrednie (przez Rady Gminne) odbywają się 
tylko o tyle, o iie ną gminą przypada conafmniej 
3-ch członków Sejmiku. Z pozostałych gmin 
wiejskich i obszarów dworskich tworzy.Wydziai 
Powiatowy ckregi wyborcze, liczące ccrajrnnieii 
6000 mieszkańców, wzgl. jeden okrąg wyborczy 
baz względu tijt liczbę mieszkańców; wybory 
do Sejmiku w takicn okręgach ‘są bezpośrednie, 
powszechne, tajne, równe i stosunkowe,

Wydgwl Potómtowy (organ wykonawczy) 
składa ę!ą ze Sfkrosty, jako przewodniczącego, 
i 6-ciu członków, wybranych przez Sejmik z po­
śród mieszkańców powiatu, posiadających b-ar­
na prawo wyborcze (obywatelstwa pclskie, 
stała z«imles?kanię w obrębie powiatu, 3  lat 
skończonych, umiejętność czytania 1 pisani? po 
polsku, pełnia honorowych praw obywatelskich)

ć) Samorząd wąjswódzM.
W b. zaborze pruskim, oprócz samosądu 

gminnego i powiatowego, fstriiał jeszcze samo­
rząd prpwinpjóńainy. W prowincjach pruskich 
w przeciwieństwie do powiatów, przeprowadzo­
ny był dualizm władz: ze strony państwa dzia­
łaj Naczelny Prezęt- Proyyincii i k-ydą Browin- 
cjonaina, ze strony samorządu—Sejmik Prowin­
cjonalny, Wydział Prowincjonalny, oraz wybie­
rany prźez. Sejmik dis kierowania bl.feżącerm 
sprawami samorządu prowincji Starosta Krajo­
wy (f andesdirećtcr), 1

Niektóre przepisy obowiązującej w b. za­
borze pruskim ordynacji prowincjonalnej''/dnia 
29.Vl 1875 r. zostały uchylona rozporządzeniem 
Ministra b. dzielnicy pruskiej z J, 12,VIII 1921 r.
0 wyborach do Sejmików Wojewódzkich (Dz,
u. .Ne 71/1921 r. poz. 491).

W myśl ■ powyższego rozporządzenia Sepntk 
Wojemdzt' składa- się z członków, wybranych 
przez Sejmiki powiatowe. W miastach: Pozna­
niu, Toruniu, Bydgoszczy i Grudziądzu, wydzlfc* 
lanych ze zw;ązku powiatowego, wyborów do 
Sejmiku Wojewódzkiego uokonywują Rady Miej­
skie. Poznański Sejmik Wojewódzki składa się 
z 85 członków, pomorski—z 55 członków. Sej­
mik Wojewódzki wybiera przewodniczącego. 
Jego zastępcę, oraz członków Wydziału Woje- 
wt&skiego '(tych ostatnich z pośród posiadają­
cych bierna prawo wyborczo mieszkańców wo­
jewództwa). W województwie Poznęńskiem 
Wydział składa się z przewodniczącego, jego 
zastępcy, Starosty Krajowego i 12 członków, 
w województwie Pomorskiem — z przewodni­
czącego, Jego zastępcy, Starosty Krajowego
1 8 członków. ,

Funkcje organów wiedzy państwowej: Na­
czelnego Prezesa Prowincji 1 Rady Prowincjo­
nalnej pizeięli w b, zaborze pruskim Wojewo-. 
dowie i Rady Wdjewódzkie, Wojewodom służę 
nadto atrybucje prezesów obwodów rządowych,

która Istniały wyłącznie dla celów administracji 
państwowej.

Mędzór nad jednostkami ssmorządnemi 
W województwach Poaiańskiem I Pomorskiem 
sprawuję częścią organy samorządu wyższego 
stopnia, częścią organy państwowe. Nad gmi-' 
nsmi wiejcitiemi nadzór bezpośredni wykuny- 
wuje Starosta i Wydział Powiatowy, który działa 
również jako Powiatowy Sąd Administracyjny. 
Nadzór nąd gminami miajskiemi I powiatowe- 
ml związkami komunalnymi należy przede- 
wszystkieni do Wojewódzkiego Sądu Admini­
stracyjnego, w pewnym stopniu również do 
Wo ewody. Niektóre funkcje bezpośredniego 
nadzoru nad samorządem wszystkich stopni 
spełniają naczelne organy państwowe. Prawo 
rozwiązywani? Rad Gminnych i Miejskich oraz 
Sejmików Powiatowych i Wojewódzkich służy 
tylkp Radzie Ministrów.

i V. Województwo Śląskie.
jed.io i  województw, wchodzących w skted 

Rzeczypospolitej Polikiej, wyposażone iest w bar­
dzo szerokie prawa wobec całości państwowej, 
Jeęt to Województfo Śląskie, obejmujące przy­
znane Państwu Polskiemu części śląska Cię" 
szyńskiego i Górnego. Ustawa konstytucyjna, 
zawierająca statut organiczny Województwa 
Śląskiego (Dz. U. Nr. 73/1920 poz. 497), uchwa­
lone została dnia 15 lipca 1920 r., a więc jesz­
cze przed ustaleniem podstaw ustroju naszego 
Państwa. Zapęwpja ona nowemu województwu 
samodzielność, przekr aczającą zakres samorzą­
du i autonomji, 1 zbliżą je do stanowiska pół- 
suwarermego tworu państwowego, ograniczone­
go w wykonywaniu zwierzchnictwa przez zwią­
zek z Polską. t

Sejm Śląski posiada bardzo szeroki zakres 
działania, określony w art. 3 statutu organicz­
nego. Oprócz prawa normowania w drodze 
ustawowej spraw o charakterze komunalnym 
(sprawy sanitarni, szkolne, gospodarcze 1 1. p.), 
przyznano temu Sejmowi prawo uchwalenia 
ustaw o, ustroju śląskich władz administracyj­
nych ! o samorządzie powiatowym i gminnym, 
tudzież o podziale administracyjnym Śiąska, 
zapewniono mu rozlegle prawe w dziedzinie 
skarbcwości, tudzież prawo wydawania przepi­
sów cywilnych i karnych w sprawach, zastrze­
że nycn dla ustawodawstwa śląskiego. Nawet po 
za właściwym zakresem działalności ustawo-

M et o z m ib  s to i.
(Szekspir w obKszu ntuki prawa).

—:o:~
Ham'et wzdrygał ślę przed krwawą odpła. 

ta, dc której Jednak powoływały go dawne po 
Jęcia prawne i moralne, i. do Której wzywał go 
cień zamordowanego ojca. Był on w położeniu 
człowieka, który sam nie. może czy nie chce 
wymierzyć sprawiedliwości i nosi w sobie bez­
wiedne łaknienia, ażeby sprawiedliwość ta prze­
mówiła ęama. A tymczasem ona milczy. 1 na 
tem polega Jej niższość W porównaniu z pra 
wem krwawej zemsty. Albowiem zemsta nie 
czeka i znajduje sobie upust, a tymczasem 
sprawiedliwość wobec zbrodniarzâ  który dźwi­
g u  na sv/ej głowie kerdnę — jest wprosi bez­
władna i bezsilna. O ten to fakt rozbijają się 
WszystkieMążęhia Hamlet* Odmowa wymiaru 
sprawiedliwości ze strony porządku społecznej 
go — oto straszliwa tragika, która zachmurza 
lego Jasny umysł, O tej tó konieczności bezsi­
ły wobec bierności prawa I buty urzędów — 
mówi w swym wielkim monologu: Być albo 
nie być.

*) W le J c z ł j f c i  s w o je g o  k a p ita ln e g o  ć z !e.ła K o h le r  
o d p c w la u a  n a  fa k ty c z n e  lu b  p rz e w id y w a n e  z a rz u ty  
ty c h  p s y ę h o io g ń w  H a m le ta , k tó rz y  b io rą  lu b  b ra iib y  
n u t  z a  z ła . ż e  n a  z b ro d n ię  k ró la  K isu d ju sz a  n ie  z a re e -  
p o w a ł z r ń ic e n le r n  g o  z  t r o .iu  la b  w o g ó le  J a k im -z a m a ­
c h e m  s t a n u  i w y w a la n ie m  re w o lu c ji,  p o s ia n ie m , je d ­
n a m  s ło w e m , o a ń s tw b w e g o  z a m ę tu . K o h le ro w i łdz ia  
W!i;c o le ,  ż e b y  v ry trąc lć  b r o ń  z rę k i ty m  k ry ty k o m , 
k tó rz y  k o n ie c z n ie  .o b se s ja  p rzy  z d a n iu , ż e  b o h a te r  
S z e k sp iro w sk i J e s t  p o z b a w io n y  z d o ln o ś c i d o  h e ro ic z ­
n e g o  czynu,, uiró lew iczem  b e z  w pU  1 e n e ra l l .

Czy tedy wobec takiej okropnej sytuacji 
nie było wskazane jtsscze wyjścia? Jeśli 
niepodobieństwem było stawić przsd sąd uko- 
renowanege mordercy, to Czy nie byłoby przy- 
najmniej rnóźliwfem zrzucić z trenu tego „króla, 
zlatanego z łachmanów-, odebrać mu koronę, 
którą ukradł, wywołać rewolucję, obwieściwszy 
narodowi straszliwą zbrodnię?

L e c z ,  gdy chodzi o rewolucję, tc- an; prcw- 
nik, ani etyk, ani myśliciel nie ma nic do po­
wiedzenia. Rawiolucje są raczej zjawiska ży­
wiołowe, to są skurcze, albo poprzedzające po­
ród nowych czasów, albo takie, których orga­
nizm powinien się strzedz. Tu lekarzem f rze­
czoznawcą może być tylko mąż stanu. A w da­
nym wypadku, zabicie króla nie tyle byłoby 
spełnieniem prawa zemsty, iie siewem śmierci 
i zniszczenia w społeczeństwie. Rewolucją pod­
niosłaby swój łeb, a wtedy któż przewidziałby 
następstwa. To głowa Gcrgony dziejów, 
która swym wzrokiem suiorunuje każdego, 
chcącego iEburzyć ustanowiony porządek pra-

A w dodatku czy* ijamiet, Jakp czło­
wiek — Jako typ, nadawał się do takiej roboty? 
Bynajmniej. Brakowało mu clo tego wszystkich 
potrzebnych warunków: zmysłu praktycznoścl, 
spokoju, przytomności umysłu, t  przegewszyst- 
klem owego daru momentu agitacyjnego — 
aby pozyskać sobie tium 1 jego pięści. Brako­
wało mu do tego bezwzględności w wyborze

* • )  W te m  m ie js c u  K ohlc.r p a u rą łu js  s ię  n a  w ła­
s n e  s w o je  p ra c d  w tyort p rz e d m io c ie  i n a  o p ln je  iia j-  
d n w n k js iy c h  u c z o n y c h , k tó rz y  ra z u m ie l i  c e :u n lab e i.-  
g i ia u e ć s tw o  t a l^ o b llc z a ln o s ć  w s trz ą s ó w  re w o lu c y in y c h .

Środków dokładnie przylegającej skóry słonio­
wej, która by go czyniła bez wrażliwym na subtelna 
ukłócla morainyc rozważań. Nie posiadał om 
też tej sRrytośc: Brutusa, który plany swoje 
przykrywał' maską obłudy. Jego duch zrywa 
gwałtownie pęta i przez wszystkie pory prze 
ku jawności, tak że niebawem staje się on oso­
bistością nlelufciańą, przed którą trzeba się mieć 
na baczności. I nawet jego męstwo, jego wa­
leczność, jer;o edwa-ga stają mu w poprzek 
drogi albo wyrywają cię na zewnątrz nieopatrz­
nie, burzliwie, nierozważnie.

To wszystko zgubiło by jeno sprawę i za­
miast zdobyć koronę, Namlet strąciłby tyiko 
niezliczone mnóstwo ludzi w przepaść.

• #Czy można mu z tego czynić zarzut? Czy
można mu poczytywać za błąd to przeczulenie 
z m y s ł u ‘moralnego i prawnego, które jest prze­
cież wykwitem wyższej organizacji duchowej? 
Czyż podobna brać za zła palmie, że nia mo­
że przetrwać surowej zimy północnej?

Wprzód więc nim piętnować Hamleta mia­
nem księcia bezczyr.u — naieży przedewszyst- 
kiem pomyśleć: czyn, o króry chodzi, miałby 
r.a swem czole wypalone słowo: Rewolucja, 
słowo pełne niesamowitej grozy. Czy może my­
śli kto, że np. zwrócenie się Hamleta óa naro­
du 2 przemową, ogłaszającą zbrodnię Klaudyu- 
zzr, odrazu załatwiło by sprawę?

Kto tak mniema, podlega źłudzenju, tak 
sc mo jak się ładzili ci wszyscy, co budowali 
na pospólstwie, lecz prędko byli przez nie zdra­
dzeni, sprzedani. Nie- wolno nie znać mocy re­
alnych, które rządzą historią, nie wolno opero­
wać utopijami i fantasmasoriamf.



dawczej Śejrfii/ Śląskiego, zgody (ego będą wy­
magały takie sprawy, jak ograniczanie ilościo­
wa wytwórczości przedsiębiorstw śląskich 
w dziedzinie produkcji w.ęgla, hutnictwa, wyro­
bów chemicznych, cementu i innyęh gałęzi pro­
dukcji, zatrudniających na Ś'ąsku conajmniej 
tylu robotników, co odpowiednie przedsiębior­
stwa w innych dzielnicach Polski, razem wzię­
tych, oraz wprowadzanie obciążających produk­
cję podatków i monopoli na wymienione ga­
łęzie produkcji. Ponieważ nadto, w myśl art. 
15, Naczelnik Państwa może, ais nie musi od­
mówić podpisania Uchwalonej przez Sejm Ślą­
ski ustawy o wewnętrznym ustroju Wojewódz­
twa Śląskiego, któraby naruszyła przepisy sta­
tutu organicznego, — przeto ustawodawca ślą­
ski przy normowaniu powyższej sprawy nie 
jest właściwie postanowieniami statutu skrępo­
wany. Natomiast Sejm Rzeczypospolitej skrę­
pował się sam uinieszczonem wi aft. 44 zastrze­
żeniem, że ustawa, zmieniająca statut Organicz­
ny, a ograniczająca prawa eutonomji iub samo­
rządu saskiego, wymagać będzie zgody Sejmu 
Śląskiego.

Naczelnemi organami administracji Woje­
wództwa Śląskiego są Wojewoda i Reda Wojs- 
wódelta. Wojewodę ? jeco zastępcę mianuje 
ilaczein5!; Państwa na wniosek Rady Ministrów. 
Reda Wojewódzka składa się z Wojewody ślą­
skiego, jego zastępcy i 5-cIti członków, wybra­
nych w głosowaniu stosunkowem przez Sejm 
Śląski; korzysta ona z praw, przyznanych jej 
przez statut organiczny \ póćnieisze ustawy 
państwowe lub śląskie, tudzież z praw, nada­
nych ustawami pruskidhii Radzie Prowincjonalnej, 
wzgi, Wydziałowi Prowincjonalnemu, a względ­
nie z praw, nadanych statutem krajowym lub 
inneroi ustawami ąurstrjackiemi Wydziałowi Kra­
jowemu. . «, 
VI. Zasady samorządu w edług Konstytucji1 

marcowej.
Przechodzimy nakonlec do omówienia za­

sad ustroju samorządowego, określonych w Kon­
stytucji z 17 marca 1921 roku.

Ńa pytanie, czy Konstytucja daje w spra­
wie samorządu wskazówki jasne i wyczerpują­
ce, wykluczające z góry możność dowolnego 
komentowania i potrzebę ścisłej interpretacji, 
trzeba odpowiedzieć przecząco. Ograniczona 
się w Konstytucji do podania postanowień naj­
ogólniejszych i niedość jasno sformułowanych, 
pozostawiając bardzo dużą swobodę żjyyWęrnu 
ustawodawstwu.

„Rzeczpospolita Polska'1—czytamy w art.
3 Konstytucji, — „opierając swój ustrój ne zasa­
dzie szerokiego samorządu terytorjalp.ego, prze­
każe przedstawicielstwom samorządu właściwy 
zakrts ushiwcdawstwa, zwłaszcza s dziedziny ad­
ministracji, kułtury i gospodarstwa, który zo-

■ ■ H H H H M M U a a n M H i w n

No, a jakże by Hamlet przekona! iud 
o słuszności sv/ojej sprawy? Przecież duch ojca 
zwierzy! się tylko jemu, i przeciwnikom, oyioby 
bardzo łatwo przedstawić wszystko jako tuma­
nienie, jako balmnuciwo zmąconej głowy, albo 
wreszcie halucynacją— któ-a kwalifikuje osob­
nika do domu warjatów, ale . nie na tren. Naj­
korzystniej byłoby jeszcze dla sprawy, gdyby 
Hamlet był wrócił z sławetnym listem, wydają­
cym go w ręce oprawców. Ale tu znowu r.ie 
trzeba zapominać, że w owym czaśie Hamlet 
przez zabicie Poloniusza (czego szczegóły po­
zostają dla publiczności lajemhicą) sam wpadł 
w położenie fatalna; jesi to jedno z naicięż- 
szycli następstw tego nieszczęsnego porywu.

K
A czy pomyśleli ewi przeciwnicy Hamleta, 

którzy jego wizekomą niezdolność do czynu 
usprawiedkwićfcy się zgodzili jedynie zmniejszo­
ną poczytalnością, jakie to Straszne skutki wy­
wołałoby zdetronizowanie monarchy, wzniesie­
nie sztandaru rokoszu, rozdwojenie narodu, 
w czasie kiedy Danja znajdowała śię w opa­
łach a Nor\?łegja czekała tylko pierwszej spo­
sobności, żeby na nią runąć? Czyż wolno być 
lak Rai'wnyrn, żeby tycn następstw nieodzow- 
nycn nie widzieć: wojny domowej, okrucieństw, 
popełnianych przez oba walczące obozy, âla 
całe trwającej nienawiści wzajemnej i wreszcie 
poddanie się nieuniknionego pod obcą przemoc?

Nadto rewciucja taka tylko wtedy mo­
głaby liczyć na powodzenia i łagodniejszy sąd 
histoiji, gdyby 'm ia ła  n a  ce’u i s t o t n a  dobro na­
rodu, a nie obalenie Króla, prawni"* uznanego, 
ą nie osobisty interes aspiranta do Ironu, 
Wszelkie bowiem bunty pretendentów do tro­
nu noszą w swem łonie ziarno nieszczęścia —*

stanie bliżej ckreśiony ustawami państwewe- 
mi“. Powyższe pcslau-iwienie zapewnia związ­
kom samorządnym ważne prawo regulowania 
w obrębie swego terytoijhm pewnych spraw 
i stosunków zc pomocą statutów lokalnych, 
względnie ustaw- lokalnych, na mocy general- 
lej delegacji, udzielonej przez ustawy pań­

stwowe.
Jednostkami samorządu terytorjafnego ma­

ją być, według art. 65 Konstytucji, gminy wiei- 
skie i miejskie, powiaty, oraz województwa. 
Jednostki te będą ściśle oapowiadafy okrę­
gom, na które dzieli się Państwo cle celów ad- 

/miiijstfacyjnych.
Jak wiadomo, województwo śląskie ko­

rzysta już obecnie z szerokiego samorządu 
i autonomji, opartej na ustawie konstytucyjnej 
z 15- VH 192? r. Samorząd województw po­
znańskiego i pomorskiego stanowi właściwie 
dalszy ciąg pruskiego samorządu prowincjorai- 
negr i nie jest uzgodniony z Konstytucją.

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu Ustawo­
dawczego d. 26 września 1922 r. uchwalona zo­
stała ustawa- w sprawie zasad samorządu wo­
jewódzkiego, a w szczególności ,*» wojewódz­
twach Iwowskiem, stanisławewskiem i tarnopol- 
skiem, Dz. U. Na 90/1322 poz. 829.

Art. 6? Konstytucji ustala słuszną zasadę 
organicznego połączenia władz państwowych 
z samorząd owemi, stanowiąc, że „czynności 
wykonawcze samorządu wojewódzkiego i po- 
wiaiowecu należą do organów, utworzonych na 
zasadzie Zespolenie kolegjów, obijanych przez 
ciała reprezentacyjne, z przedstawicielami pań­
stwowych władz administracyjnych i pod ich 
przewodnich w e(n

SpraWa nadzoru państwowego nad samo­
rządem -nie została w Konstytucji wyraźnie o- 
kreślona. Art. 70 głosi: „Państwa będzie spra­
wowało nadzór nad działalnością samorządu 
przez wydziały samorządu wyższego stopnia; 
nadzór ten mogą jedna# ustawy przekazać 
częściowo sądownictwu r^miiiisrracyjaemj". 
Przepis ten jest niejasny, a nadto brzmiónie 
jego daje podstawę do przypuszczenia, że śa- 
rnorza.d najwyższego stopnia t. jj. wojewódzki 
nie będzie podlegał żadnej kontroli państwo­
wej, co nie tyłoby chyba wskazane. Zawarty 
W art. 7 i przepis, że „odwołania od orzeczeń 
organów, żaió.wno izadov*ycb< iak samorządo­
wych, dopuszczone będzie tylko do jednej wyż­
szej instancji, o He ustawy nie przewidują 
w tym względzie wyjątków", trzeba uznać za 
słuszny i celowy; natomiast można mieć powa­
żną wątpliwość co do celowości przepisu ad. 
72, że .„od karnych orzeczeń władz administra­
cyjnych, zapadłych w I-ej mstaucji, będzie przy­
sługiwało stronom prawo odwołania się do 
właściwego sądu".

0 tem wiedziała najlepiej sama Anglja i Szekspir 
w swych dramatach królewskich.

A czy ostatecznie rządy Danji tak wiele by 
na tem zyskały, gdyby Hamlet zwyciężył i zrzu­
cił Kiaudjusza z. tronu? Że Kiaudjusz splamio­
ny by! straszliwą zbrodnią, że doskonałego kró­
la zamordował, a żeną jego uczynił swoją na­
łożnicą—to prawda, jak prawd* był jego za­
mach ne życie Hamleta. Ale na sgół Klaudiusz 
nie Jest -władcą srogim. Jeęo dawne ohydy wy­
pływały z miłości i żądzy padowania, a nik­
czemne. zamiary co do Hamleta, to tylko' k!ąt- 
wa czynów spełnionych, tc ta fatalność mno­
żenia zbrodni, którą wypowiada Szekspir przez 
usta swojego Ryszarda III. Pczateir zaś Klaud- 
jusz jest jednym z najzręczniejszych dyploma­
tów. Umie on z wielką pewnością ręki łago­
dzić spór z Norwegją; umie wasala Anglję trzy­
mać w karoach; posiada ten wielki rys Ma* 
chlaveliczny, że chcć nia jest ani dobry ani 
prawy, potrafi się takim wydawać. Posiada 
usta miodowe Ryszarda hi, wprawdzie bez je­
go demonicznej potęgi, ale i bez jego szatań­
skiego okrucieństwa, umie zwodniczym ćarem 
wymowy, panować nad sercami i uśmierzać bu­
rze. A nade wszystko, okazuje zawsze spokój
1 rozwagę, beznamiętność, któremu zapewnia­
ją wpływ na ma^y, i. ty ko w:edy traci równo­
wagę, gdy pamięć spełnionych czynów przy­
tłacza go do ziemi swym niszpośnym ciężarem,

V7prawd de za panowania Kiaudjusza buj- 
ia kiwjtło zielsko obłudy i podstępu.. Nie bró- 
owalr? służalców, )f k Rosenkranz i Giildensfern, 

lichych dworaków jak Polońiusz, marjonetek jak 
Ośrik, które nawet ssąc pierś matczyną, robią 
cereraonje, Ale tej zgnilizny nie należy zwalać

Art, 73 stanów;, że „do orzekania o ie-
galjośd aktów administracyjnych w zakres*© 
administracji tak państwowej, jak samorządo­
wej, powoła osobna ustawa sądownictwo ad­
ministracyjne, oparte w swej organizacji jts 
współdziałaniu czynnika obywatelskiego i sę­
dziowskiego, z Najwyższym Trybunałem Admi­
nistracyjnym na czele". Postanowienie powyż­
sza zostało już częściowo urzeczywistnione: d,
3 sierpnia 1922 r. Sejm uchwalił ustawę o Naj­
wyższym Trybuńale Administracyjnym (Dz. U. 
Na 67 1922 r. poz, 600). Z powodu trudności 
natury techniczne; zaniechano narazie wprowa­
dzenia całego systemu sądownictwa administra­
cyjnego, jaki przewiduje Konstytucja, i utwo­
rzono jedną tyiko najwyższą instancję, powoła­
ną do orzekania o legalności ząrządzeń i orze­
czeń, wchodzących w zakres administracji tak 
rządowej,.jak i samorządowej. Utworzenie Try­
bunału Administracyjnego przyczyni się niewąt­
pliwie do utrwalenia praworządności w naszem 
Państwie, zabezpieczając obywateli przed samo­
wolą biurokracji, a szczególnie doniosłe znaczę? 
nie ma dis mieszkańców, fc. Kongresówki, któ­
ra dotychczas nie posiadała instytucji sądownic­
twa administracyjnego.

y/niknięcie w istotną treść dotyczących 
samorządu postanowień naszej Konstytucji mar" 
cowej pozwala stwierdzić, że są one wyrazem 
szerokiego liberalizmu i ustalają zasadę daleko 
idącej decentralizacji ustawodawczej i admini­
stracyjnej,

• •»
Zadanie prawodawcy naszego, któremu ! 

przypadnie w udziale szczegółowe uregulowa­
nie ęprawy rarttorządu w Państwie Polsklem 
na podstawie Konstytucji, jest niewątpliwie bar­
dzo wdzięczne, ais zarazem bardzo trudne. Po­
nieważ zaś, jak to już stwierdziliśmy, przy nor­
mowaniu szczegółów ustroju samorządowego 
będzie mis! ten prawodawca dużą swobodę, 
trzeba wyrazić życzenie: 1) aby miarodajne 
dian były nie przestarzałe doktryny i przebrzmia­
łe hasła, a « całokształt warunkóiy, w których 
musi żyć i rozwijać się nasze Państwo i nasz 
samorząd, 2) aby działał ostrożnie, licząc się 
z psychiką i tradycjami ludności, i unikat ryzy­
kownych eksperymentów, 3) aby uwzględniał 
różnice co do Doziomu kultury i uspołecznia­
nia, jakie lstn'eją między mieszkańcami-różnych 
dzielnic Rzeczypospolitej, 4) aby korzystał z do­
tychczasowych doświadczeń i bogatego mat er- 
jału, jakiego dostarczyły nam cztery lata życia 
samorządowego w niepodległej Polsce, i wresz­
cie 5) aby kierowa." się twórczą mysią państwo­
wą i interesem państwowym, zdając sobie spra­
wę z tego, że siła i potęga pclskiego Państwa 
stanowi najpewniejszą1 gwarancję rozwoju pol­
skiego samorządu.

BHBHBaMEaBBWMrtMBilBaBWMMBMMBWBilWBWBMMBHiBi

na kark Kiaudjnsza, On ją jiiż zastał w społe­
czeństwie. Przecież nawet tak: człowiek rzetel­
ny i dzielny, jak starszy Hamlet, nie jn iał u-- 
trzymać na wodzy swej żony. Oczywiście tru­
cizny tej nie opanowałby i syn jego, a z pew­
nością nie poradziłby sobie tak z narodem, jak 
jego stryj, i nie poprowadził by tak ir.isternb 
dyplomatycznej gry z Norwegją i Angiją.

Przeczucie taj prawdy żyło w Hamlecie, 
i diaiago, skazany na nieczynność, szadi zrezy­
gnowany na spotkanie swego fatalizmu. Skoro 
nie mógł sią zdobyć ńa i o, żeby zbrojną dłonią 
sięgnąć po tron Danii, skoro nie umiał nosić 
ltijaski hypokryzjij1 ażeby przynajmniej uniknąć 
argusowych oczów Kiaudjusza, więc m isia! z ko­
nieczności poddać się swemu przeznaczeniu. 
Dalszy ciąg jegc* proces i ducrtc-wego, to już 
łacodna melancholia w scenie cmentarnej, peir.a 
wszechludzkiego bólu, którą wreszcie kończy 
porwanie się na ostateczny, decydujący czyn 
już w samej niemal chwili skonu. Kiedy zbrod­
nie Klaudyusza spiętrzyłŷ  się przed jego Ocza­
mi pod samo niebo, kiedy nawet matka jego 
pada jako ofiarą trucizny, kiady wszystko ao* 
koła obnaża swą pustkę, nicość, pleśń i zgnili­
zną — zrywa się niepohamowana a przeczulo­
na natura Hamleta poci potrójnsm, poszóstnem 
żądłem, a długo powstrzymywany potok ży­
wiołowej namiętności gwałtownie zalewa tnzegi.

Duch zem sty krwawej, zbudzony na nowo 
nakarmiony poczwórną krwią, podnosi się z mo­
giły i w ostatecznej katastrofie płaci swoje 
straszliwe rachunki.

W takiej chwili i Heml-at spłacę swoja 
daninę człowieczym uczuciom; odwetu.

(przystosował C  J/,
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Zosalnienie HezpietzMa 
puBllczoep.

(N a  p o d s ta w ie  ̂ b roszu ry  w ło s lt ia ;  ,»La R o g i i  
G j a n ł iu  I '£ s e .x ito  e  la  P u ił/.ic .l)  * (S tra ż  

P a ń s tw a , w o jsk a , a p o lic ja ).

( O p . a c o t . a i  T. M o d r z e j e w s k i ) .

—;o:—

Istnieje w Europie państwo, o kiórem 
można powiedzieć, że niema policji, choć w grun­
cie rzeczy ma jej zaduio. .Krajem typ) są Wło­
chy, gdzie policja nazywa się „Publica Sicurez- 
za“S co w przekładzie na język polski Znaczy 
„Bezpieczeństwo Publiczne*. Skasowanie nazwy 
policji powstaio prawdopodobnie ztąd, żs za 
czasów dążeń ludności do zjednoczenia Włoch 
i walk o nie, policja dała się tak dalece we 
znaki całej patriotycznej ludność:, iż nawet 
znienawidzono jej nazwę i wykluczono ze słow­
nika urzędowego. “*

iSie wiele to pom ogło. Policja jest ciągle 
niekLbiana, a przez rząd traktowana po m aco­
szem u, aczkolwiek pod rozmaitymi nazwami 
powołał on do życia różnych organizacji policji 
więcej niż gdziekolw iek

A więc przedewszystkiem „Publica Sicu- 
rezza* (Bezpieczeństwo Publiczne) czyli policja 

\  właściwa, z wszelkimi przynależnymi jej atrybu- 
cjami, obowiązkami i odpowiedzialnością. Kor­
pus Agentów Śledczych, Policja Sprawiedliwo­
ści czyli policja sądowa, jedyna (jaka zachowała 
urzędową nazwę policji.

Z czasów gdy bandytyzm był powszechną 
plagą Wioch, gdy istniały regularne bandy w ro­
dzaju słynnego Rineldo Rinaldini, policja oka­
zała się za słabą do systematycznej _ waiki 
z bandami i zadanie to  powierzono wówczas 
korpusowi kawał =rji gwardji, zwanemu Karabi­
nierami Królewskimi. Karaoinjerzy wzięli się e- 
nergicznie do dzieła i bandytyzm w wielkim 
styiu został wypleniony.

Dzięki tradycji i zaufaniu ludności oraz 
ze względu na rzeczywiste zasługi karabinjarów 
pozostawiono ich na służbie policyjnej. Tu do­
dać należy, że -po za działalnością poiicyiftą, 
karabinjerzy byli doskonałem  wojskiem, które 
się odznaczyłc chlubnie na polu walni, a w  bit­
wie pod Custozzą oni głównie przyczynili się 
do rozbicia austrjaków. Zyskali też tytuł „Arrr 
Benem erita" czyli Armja dobrze zasłużona".

W wielkich m iastach Włoch do czasu 
wojny istniała jaszcze tak zwana policja muni­
cypalna. W reszcie do policji zaliczają tam  straż 
graniczną, aczkolwiek urzęciownie nosd ona na-  
zwę Państwowej Straży Finansowej (Regie 
Guardia di Finanze), dalej Straż Więzienną {Cu- 
stodi delle Carceri aibo Agenti di Custodia), 
potem  Korpus Leśny (Corpo Rfiaie delle Fo- 
reste).

Po wojnie, z chwilą jawnego wzrostu ko­
munizmu i otwartych ruchów zamachowycu 
komunistycznych, stworzono nowy rodzaj mili­
cji policyjnej zwany „Corpo dells Ragia Guar­
dia per ia Rublica Sicurezza* co się tlomaczy 
po polsku Korpus Straży Państwowej dla Bez­
pieczeństwa Publicznego, dzielący się ua kon­
nicę, piechotę, oddziały karabinów maszynowych, 
puzostający pod korher.dą generała, mający 
swój sztandar i swoją muzykę. Zadaniem ich 
miała być obrona kraju przed komunizmem 
i w razie rozruchów utrzymanie porządku pu­
blicznego.

Już wnet po utworzeniu nowego korpusu 
zarysował się jego niejasny stosunek do policji, 
a nawet pewier. nieprzyjazny cnarakter tego 
stosunku) Za wszelkie przekroczenia władzy 
podczas rozruchów, wynikające częstokroć z winy 
nowej Straży, ponosili zazwyczdj odpowiedzial­
ność funkcjonarjusze policji czyli Bezpieczeń­
stwa Publicznego, bó w ich rękach spoczywało 
kierownictwo w akcji tłumienia zaburzeń. Na­
tom iast oficerowie nowej straży uważali się za 
coś lepszego i nie chcieli spełniać rozkazów 
funkcjonarjuszów policji. Tu doaać należy, że 
funkcjonariuszem  Bezpieczeństwa Publicznego, 
poczynając od rangi podkomisarza, może być 
tylko prawnik, mający tytuł doktora i uzupeł­
niające wykształcenie zawodowe, a na io, aby 
zostać oficerem  Straży Państwa wystarcza wy­
kształcenie gimnazjalne. Natom iast oficerowie 
i podorlcerowie straży są trzykroć lepiej płatni 
niż wykształceni zawodowo funkcjonariusza 
Bezpieczeństwa. Prócz tego korzystają oni 
f  wielu przywilejów, w niektórych wypedkach

naw et większych niż wojsko, bo starszyzna, ża­
dnej broni, chociażby nawel ganeralicja nie ma 

• prawa wtrącać sią do nich i t. d. Straż posia­
da całkowitą autonqm ją. Za leży ona jednoczę 
śnie dd ministra spraw wewnętrznych i od mi­
nistra wojny.

Łatwem było do przewidzenia, że tego 
rodzaju organizacja pod wzgU:dem piawnu-pań- 
stwowym wyrośnie na dziwoląga i nietylko nie 
przyniesie pożytku, lecz raczej wyrządzi szkodę.

Pierwszem zjawiskiem w tym kierunku 
było rozgoryczenie policji, na którą, niezależnie 
od wzmożonych, jak wszędzie zresztą po woj­
nie, czynności czyste policyjnych, spadł nawał 
pracy z powodu rozruchów , kofnuniftyćsnych, 
w której to pracy zyskana bardzo problem aty­
czną pom óc w Straży Państwa. Zaczęła ma­
sowa ucieczka z szeregów ,policji czyli Bezpie­
czeństwa Publicznego, a jednocześnie uwydat­
niła się niemożność zapełnienia jej kadrów, 
gdyż inteligencja ze względii na skrom ne wy­
nagrodzenie do policji (Bezpieczeństwa Publicz­
nego) wstępować nie chciała.

Nieśmiałe na początku protesty w prasie 
przeciwko dziwolągowi Straży Państwa zaczęły 
się stawać coraz głośniejsze,

Prasa włoska, a zwłaszcza jej część zdro­
wo myślącą, rozumiejąc czem jest policja dla 
państwa ujęła się za nią energicznie. Zresztą, 
przeczytajmy, co o tem  piszą sami włosi, w bro­
szurze agitacyjnej pod tytułem „Straż Państwo­
wa, Wojsko i Policja". Prócz sam ego fektu 
zdrowej myśli społecznej znajdziemy tam  sporo 
poglądów pouczających i dla nas.

N,a początku broszury autor stwierdza, że 
nigdy jeszcze sprawy policji włoskiej nie były 
w tek rozpaczliwym stania jak obecnie, gdy 
równocześnie rząd, dla tbkiega t poronionego 
płodu, jakim jest instytucja Straży Państwowej, 
wyrzuca na wiatr 300 miljonćw lirów, rocznie.

Aczkolwiek jest to najprawdziwszą praw1; 
dą, że stworzenie silnej organizacji policyjne! 
było jak nigdy przezornym, zdrowym, ganjal* 
nym pom ysłam , koniecznością czasu; duch jed ­
nakże urząduwó . militarny, który przenikał 
i przenika organizację Straży Państwa zr.ie- 
kśżtałcał ją i po większej części z przyczyn 
zupełnie naturalnych przyćmiewał jej cel istotny, 
to  jest przeznaczenia do obrony wewnętrznej, 
dziś główny i pilny, ważniejszy niż obrony zew­
nętrznej.

Przewrót spowodowany niszczycielską woj­
ną, nie dozwala jeszcze zabezpieczyć granic, 
rozwinąć się pokojowemu dziełu odbudow j, 
y/ywołuje wciąż depresję ekonomiczną i odno­
wie swe źródła destrukcyjne.

1 bez pomocy równoważnika w pracy po­
licji te  dobra najwyższe, te  najdoskonalsze 
czynniki dobrobytu socjalnego, wie łatwo mogą 
być zdobyte dla Ojczyzny.

Dobra poiicja, powiada autor broszury, 
jest kwestją zdrowia publicznego, a przestrze­
gając przed zmięszaniem pierwiastków ściśle 
wojskowych—Straż Państwową — z czynnikami 
ładu i bezpieczeństwa — Bezpieczeństwo Pu­
bliczne—przechodzi do stosunku pomiędzy woj­
skiem a policją. Omawia wiqc bezwzględność 
Straży w tłumieniu rozruchów ulicznych, co na­
stępnie spowodowało długotrwały strajk, kosz­
tujący Włocny nieobliczalne sumy i dowodzi, że 
wydatek 300 miijouów lirów na Straż Państwa 
B. P. nie jest wydatkiem za dużym, lecz źle 
użytym.

Aby wydawać dobrze, należy aby w roz­
wiązaniu zagadnienia tak dużej wagi socjalnej, 
jakim jes t bezpieczeństwo publiczne, nie brały 
udiiaki czynniki niekom petentne; należy zdać 
sobie ja»no sprawę, że idzie tu o zagadnienie, 
którego wartość polega na mistrzostwie spóT 
działania technicznego; naieży przerobić wszyst­
ko od podstaw . Należy dążyć twardo i uczci­
wie do tegc celu, aby kraj, tak jak wyszedł 
zwycięsko z wojny, mógł wyjść tryumfalnie ze 
sweco sm utnego pokoju. A łego tryumfu nie 
da się osiągnąć bez udziału jednolitej, shnęj, 
obmyślane; instytucji policji, któróby na rjowo 
zapaliła w sobie wiarę do swej misji, aoaaia 
otuchy ludności steroryzowanej przez walk' 
bratnie i bandytyzm, który coraz więcej szerzy 
się po wsiach, m iastach i drogach, wywołując 
suczne  oburzenie w senacie, w parlamencie, 
prasie wszelkich odcieni i podrywając kredyt 
i  honor Włosa.

(C. d, n.)

*
Dr. ZBIGNIEW HRMOKOW1CZ.

Siu siawiij taili ńzMwi
(C ią g  ó a i s z y ) .

Ostawa z 4.!V 322 r. zamieszcza w aft. 17 
wyraźne wskazanie, że sprawy mieszkaniowe, 
wynikające z rekwizycji, należą do sądownictwa 
administracyjnego. Do czasu wejścia w życia 
tej ustawy panowała niejednolitość postępo­
wania i różnorodność poglądów prawnycn 
w kwestji kom petencji wiadz orzekających. 
Ostatecznie porozumienie ministerstw spr. wew­
nętrznych z ministerstwem sprawiedliwości spro­
wadziło rzecz tę na właściwe tory i ustaliło 
jednolitość postępow ania. Odtąd sprawy z fe- 
kwirycji n!e mogły już hyc załatwiane w kon­
kurencji i przez sądy, a Wyłączność postępo­
wania w trybie administracyjnym dia tych spraw 
doznała ustawowej uankcji w ustawie z dnia 4 
kwietnia 1922 r.

Strona orzeczeniem Urzędów mieszkanio­
wych wzgi. zarządów gmin miejskich dotknięta, 
m eże wnieść zażalenie do władzy administra­
cyjnej U instancji tj. do Urzędu wojewódzkiego, 
w Warszawie do Komisarza Rządu, w nieprze­
kraczalnym 7 dniowym terminie, licząc od dnia 
nasiępnegó po dniu doręczenia orzeczenia. 
W niesienie w term inie zażalenia wstrzymuje 
wykonanie orzeczenia Urzędu mlaJżkaniowege, 
do chwili rozstrzygnięcia przez II instancję, 
żadna zmiana w prawach rekurenta zajść nie 
może, niemniej jednak nie wcino mu zmieniać 
Istniejącego stanu rzeczy.

i to jednak orzeczenia II instancji nie jest 
bstatecżnęm , gdyż może być w przeciągu dni 
30 zaskarżone do Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego, zaskarżenie niema jednak tego 
skutku co zażalenie na orzeczenia Urzędów 
mieszkaniowych, gdyż nie Wstrzymuje wykopa- 
nia decyzji Ii instancji; rekwizycja zostaje prze­
prowadzoną w myśl oskarżonego  orzeczenia 
i tylko na wypadek pomyślnego dfa petenta 
wyroku zostaje stan na jego koizySć- zm ienia­
ny tj. zajęcie lokdlu przez rekwizycje uchylone. 
W ykonanie wyroku należy do władzy II instan­
cji, która wydała, uchylone przez Trybunał Ad­
ministracyjny, orzeczenie. Z aićlan .e  uniesione 
dó Naj w. Trybunału hdm . musi' być wygoto­
wane zgodnie z jprzepisam i formalnymi i pod­
pisane jóEHBTprawnftca (adwokata).

Na pozór zdawałoby się, i e  gminy łatwo 
sprostają nałożonemu obowiązkowi dostarcze­
nia potrzebnych lokali mieszkalnych, skoro 
wskazane są wyraźnie lokale, które mogą 
być zajęte, a tych pewna iiość mogłaby się 
znaleźć w każdym razie, tymczasem rzecz ma 
się inaczej. Ustawa z 4.iV 1922 r. stworzyła 
w sbbie samej punkt osłabiający jej wykonal­
ność, a mianowicie za.nieśc|ła w art. 19 za­
strzeżeniu, które czynią wykonanie jej iluzo- 
rycznam.

W myśl art. 19 gminy miejskie mogą 
otrzymać za zgodą Ministra Spraw W ewnętrz­
nych upoważnianie stosow ania na swym gusza- 
rze następujących ograniczeń: 1) zabraniających 
aby lokale, które przed wejściem w życie usta­
wy z 4,1 V, 922 r. tj. prŁea 24 r.iaja 1922 r. byty 
używane jako m ieszkalne, mogły zostać użyte 
na cele inne np. na fabryki, warsztaty, składy, 
banki, lokale handlowa; 2) nakazujący J j ,  aby 
właściciele domów i lokatorzy zgłaszali sami 
do zarządów gmin, jeżeli w ich domach lub 
lokalach znajdą się mieszkania czy ubikacje 
niezamieszkałe lub niedostatecznie zużytkowa­
ne; .3) zabraniających, w obrębie gminy odstę­
powania praw najmu osobom  trzecim bez 
uprzedniej zgoay tej gminy.

Z treści powyższych ograniczeń, które jak 
widzimy, ujmują dokładnie przyczyny aia któ­
rych gn.ina nie m eża zdobyć potrzebnej ilości 
mieszkań do obdzielenia niemi uprawnionych 
z  sekwizycji, wynika jasno, że gminie pozosta­
wiona została pełna m ożność zaspokojenia jej 
potrzeb. Gmina ma bowiem postawić wniosek 
o udzielenie jej upoważnienia, którego Minister 
Spraw W ewnętrznych w interesie urzędników 
jej r.:e odmówi. Tymczasem dzieje się rzecz nie­
zrozumiała, bardzo niewiele grnin —  między 
którymi niema, najbardziej tego potrzebującej 
Warszawy, zażądało upoważnienia z art. £9, 
cyt. ustawy. Skutek zrozumiały i jasny, że 
w gminach nie posiadających specjalnego man­
datu z art. 19, a zatem  w .pierwszym rzęd/ie 
w Warszawie, panują stosunki dla urzędników 
wprosi fataine, lichwa mieszkaniowa, łącznie 
% epidem ią sprzedaży lokali rozwielmożniła się 
zastraszająco i powstałe sytuacja bez W idoków 
na lepszą przyszłość w czasie najbliższym.

(C. di n.j.
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C i s t a m i  i  d n ia  S  ^ e r p n i a  3 '9 2 2 : r . . G  

s t y m  l ^ i u n a l e '  v ^ ^ $ t r ś c ^ ^ r m .

I . T c5 ta* tm ieiaJa  e jć in e .
A r t ," ! .  D la  o rz e k a n ia  oi le g a ln o ś c i  z a r z ą d z e ń : 

i  o rz e c z e ń , s c h o d z ą c y c h  w z a k re s  a d m in is t r a c j i  ta k  
rz ąd o w e j, j a k  i s a m o rz ą d o w e j,  tw o rz y , s ię  N a jw y ższy  
T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y . *

A ż -C.O u stsn & w le r.ia  ś ą d ć w  a Jm in is lfB c y in y ic h  
n iż s z e g o  s to p n ia ,  u d z la ia m  c z y n n ik a  w b y w n te isk ieg ó j 
N a jw y ższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y , j a k o  je d y n a  in ­
s t a n c j a  s ą d o w a , ro z p o z n a w a ć  'b ę d z ie  s k a rg i  n a  za rż ą - ' 
d z e r.ia  i o rż w H e m a , w y d a n ą  w o s ta tn ie j  in s ta n c ji  p rzez  
a d m in is t r jc y j i! ?  w ła d z e  r z ą d o w e  Tub s a m o rz ą d o w e ;
0  Mo u s ta w a  n in ie t* z a  p .a w a  sk a rg i  nie- w y łączę .

■ T ry b u n a ł n ie  m a  p ra w a  b a d a ć  w a żn o śc i u staw ), 
n a le ż y c ie  o g .o s-zu n y ch ,

A rt. 2, T ry b u n a t czu w a  ż. u rz ę d u  n a d  sw o ją  w ła­
śc iw o śc ią . P rz y  ro z p o z n a w a n iu  sp fttw  i w y ro k o w an iu  
j e s t  n iez aw is ły  o d  w sze lk ich  o rg a n ó w  władzy: p a ń s tw o ­
w e j i p o d ło g a  ty ik o  u s ta w o m .

W y ro k i N e) w yższego  I ry b u n e iu ' A d m in is tra c y jn e ­
g o  s ą  o s ta te c z n e .

A rt. 3t 7  /o d -o rz e c z n ic tw u  T ry b u n a tu • w y łą cz a  s ię :
a )  Spraw y, n a lć ż g  Ce d o  w ła śc iw o śc i są d ó w  rwy-- 

e z a jn y c h  iu b  s a d ó w  sz c z e g ó ln y c h ,
b) sp ra w y , w k tó ry c h  w ła d ze  e ś m iń is t r a c y jn e  u- 

p rą w n io n e  s ą  d o  ro z s t rz y g a n ia  w ed ług  s w o b o d n e g o  
u z n a n ia ,  w g ra n ic a c h , p o z o s ta w io n y c h  te m u  u z n a n iu ,

c) .tjpir.iwy' m ia n o w a n ia  n a  p u b lic z n a  u rz ę d y  I s t a ­
n o w is k a , 'o  i le  n ia  ćhodz» o  p ó g w ąjL eń la-zE iśtrzsżionego  
w u sW w ie  o^aw a  ic h  o b s a d z a n ia  lu b  p rz e d s ta w ia n ia  
k a n d y d a tó w .

d ) sp ra w y , d o ty c z ą c e  re p re z e n ta c j i  P a ń s tw a  i ó- 
b y w a te li  w o b e c  p a ń s tw  i w ied z  o b c y ch , o r a z  sp raw y , 
b e z p o ś re d n io  z p o w y ż sz e m i zw iązan e ,

e) sp ra y /y , d o ty c z ą c e  c h ia le ń  w o je n n y c h , u s t r o ju  
s i ły  z b ro jn e j  i m o b iliz a c ji, t  w y ją tk iem  sp ra w  ż a o p a -  
p e tr z a n m  i u z u p e łn ie n ia  a ra lii ,

f)  sp ra w y  d y s c y p lin a rn e ,
A r t , .4. S k a rg a  d o  T ry b u n a łu  n ie  w s trz y m u je  s a ­

m a  p rz e ?  s ię  w y k o n a n ia  z a s k a rż o n e g o  z a rz ą d z e n ia  iub 
o rz e c z e n ia : sk a rżący , m o ż e  j e d n a k  z w ró c ić  s ię  d o ’ w ła­
d z y  a d m in is t r a c y jn e j  o  w s trz y m a n ia  w y k o n a n ia , a  w ła ­
d z a  o d m in ls tra c y jf ia  w in n a  ż ą d a n iu  to n ;u  z ą d ó ś t  u czy ­
n ić , je ż e l i  w zg lęd y  p u b liczn e  n ie  s to ją  n ą  p rząsZ k ó d z ip , 
a  s k a rż ą c y  m ó g łb y  w z ez ie  w y k o n a n ia  p o n ie ś ć  sz k o d ą  
n ie p o w e to w a n ą .

W strzy m an ie  w y k o n a n iu  z a rz ą d z a  ria w n io se k  
in te r e s o w a n e g o  o s ta tn ia  In s ta n c ja  a d m in is tra c y jn a , 
V  ra*<e p rz e w le k a n ia  z a ła tw ia n ia  t e g o  W niosku  lub 
•nr r a z i*  o d m o w n e g o  z a ła tw ie n ia  j e s t  N a jw y ższy  T ry ­
b u n a ł' A d m in is tra c y jn y  w ład n y  ńa  w n io s e k  .strony sa n i 
z a rz ą d z ić  w s trz y m a n ie  w y k o n a n ia  z a rz ą d z e n iu  lub  o- 
rz e c z e n ia .

A rt. 5, W iad za , k tó r a j  l a r z ą d z e n ia  iu a  o rz e c z e ­
n ie  z o s ta ło  u c h y lo n e  p rz e z  T ry b u n a ł, o b o w ią z a n ą  je s t ;  
w ydać n ie z w ło c z n ie  n o w e  z a rz ą d z e n ie  lu b  o rz e c z e n ia  
w  te j  sp ra w ie . W z a rz ą d z e n ia  te rn , w z g lęd n ie  o rz e c z e ­
n ia ,  w ia d ra  j e s t  z w iąz an a  z a p a try w a n ia m i p faw rie lfli, 
w y łu sz c ż ó n e m l w w y ro k u  T ry b u n a tu .

O . U s tró j N a jw y ższeg o  T ry iru a .iiu  — . . . . . ,  e .  j .
A rt. 6, N a jw y ższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  s k ła ­

d a  sle. z  p ie rw sz e g o  p re z e s a  o ra z  z p o tr z e b n e ;  i lo ś c i 
p re z e s ó w  i sę d z ió w . P ie rw sz e m u  p re z e so w i, p re z e so m
1 sę d z io m  p rz y s łu g u ją  p a ln e  p ra w a  sę d z io w sk ie , yo- 
s t r z a ż e n e  w D o s tu n o w le n lą c h  ro z d z ia iti  !V u s ta w y  k o n ­
s ty tu c y jn e ] ;  p o d  w z g lą d e m  u p o s a ż e n ia  s ą  z ró w tm n fo M  
X  p ie rw sz y m  p re z e se m , p re z e sa m i i s ę d z ia m i S ą d u  
N a jw y ższe g o ,

P re z y d e n t  R z ec z y p o sp o lite j  m ia n u je ' n a  w c io se k  
R ad y  M in is tró w : p ie rw sz e g o  p re z e s a  i p re z e s ó w  z p o ­
ś ró d  o s ó b .  k tó r a  ćo n a jm n i-s j p rz ez  p rz e c ią g  2  ia i  s p r a ­
w o w ały  u rz ą d  sę d z ie g o  'try b u n a łu , sę d z ió w  znS z p o ­
ś r ó d  k a n d y d a tó w , w y b ra n y ch  k a ż d o ra z o w o  w liczb ie  
p o t r ó jn e j  p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  p re z e só w  i sę d z ió w  
N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a tu  A d m in is tra c y jn e g o  -{Ogólne 
Z g ro m a d z e n ie  T ry b u n a tu ) ;’ p rzed  m ia n o w a n ie m  p re z e ­
só w  R a d a  M in is tró w  -s a r ię g a  o p ln ji p ie rw sz e g o  p re z e s a .  

P ie rw szy m  p re z e se m , p r e z e s a m i  I s ę d z ia m i T ry­
b u n a łu  m o g ą  być ty lk o  o so b y , p o s ia d a ją c e  w y k sz ta ł­
c a n ie  p ra w n icz e , P o lo w a  lic zb y  sę d z ió w  w in n a  p o s ia ­
d a ć  k w a lif ik a c ja  n a  u rz ą d  sę d z io w sk i.

A rt. 7 . P rz y  N a jw y ższy m  T ry b u n a le  A d m in is tra ­
c y jn y m  is tn ie je  s e k r e ta r ia t  o ra z  k a n c e ln r je

O złtn ik am i k e k re ta r ia iu  m o g ą  b y ć  ty lk o  o so o y , 
p o s ia d a ją c e  w y k s z ta łc e n ie  p ra w n ic z e .

P ie rw szy  p r e z e s  T ry b u n a łu  m ia n u je  1 zw aln ia  
c z ło n k ó w  s e k r e ta r ia tu ,  p raco w n ik ó w ' k a n cr.la rji  5 eiużfcą 
n iż s z ą  o ra z ,  3 p r s w u je  na'd n im i n a d z ó r  słu żb o w y .

A rt. 3. N a d z ó r  o g ó ln y  n a d  N u/w yższym  T ry b u ­
n a łe m  A dm  in is tra c y jn y  i u s p ra w u je  p ie rw sz y  p re z e s , 
k tó r y  sp ra w y , d o ty c z ą c *  p re z e s ó w  i sę d z ió w  w n o si na  
O g ó fn e  ^ g ro m a d z e n ie  T ry b u n a łu . (C. d. n.).

R o z p o r z ą d z e n i e  i ^ I n i ś ‘t f a ;  - S p r a w i e d l i w o ś c i  
z  d n i a  1 3  i s i e r p i i j a  1 9 2 2  r .  w  1 ’f k e d E i io .c J ®  
p r z e p i s ó w  p r z ó j f c i o - ś r y e f e  0  u ż y w a n j u .  tą z y ?  
k a  ą t ó s K e g o . i r .  s ą d o W n ś c t w i i i  j  K c t a r / s c i s  
w  . g ó r n o ś l ą s k i e j  & ^ p c i  ś l ą -

s l c i e g o ,
N a m cc y  u s t ,  1 a r t .  3C U staw y  K o n s ty tu c y jn e j ' 

*  d a l a - 15 iip c a  1920 r .r z -aw larającc i s t a tu t  o rg a n ic z n y  
W o je w ó d z tw a  Ś lą s k  e.gd (D z. U. R ;-P , Na 73 p o  z. 497), 
w  b rz m ie n iu  ą r i. 1 u s ta w y  z d n ia  JS p a ź d z ie rn ik a  1921 
r .  |O x , U. P . As 85 poz. SOS) w zw iązku  z o s ta tn im  
u s tę p e m  a r t .  45  p o w o ła n e j U staw y  K o«= iv tu= vm e,i

■w b?wn!«nty -art.' 2 tiśtewy *' dnia-50 iipca 1921 r. (Dz, 
Cl. f P. Ms 69 uoz. 449) Stanowią w nó/ijizutriiarrju 
z Tymczasową Radą Wojewódzką Województwa Śląskie­
go co pesląp-jje:

§ 1. Językiem urzędowym w sądownictwie i no- 
łarjacia jest jązyK. polski.

Obowiązujące dotychczas w górnośląskiej części 
Wcjewództwa Śląskiego przepisy o języku urzędowym
■ sądownictwie; i notariacie, BBćhowują rnoe obowi ąził- 
jącą z tą o,dn:laną, że w miejsce'języka" 'ńlemiscjóego 
w_sttnaje język polski, i ze zmianami wprowarizonemi 
niiiięjsżem rozporządzeniem,

§ 2. Prawo używania języka urztjdowego Tub 
języka -niemieckiego przyznane w postępowaniu przed 
sądami zwyczejnemi w poisl<o-niernft|ckis) krthwenęji 
górnośląskitej, zawarte) dnia 15 maja 19® f. w Gene­
wie, przysługuje takie w postępowaniu przed notarju- 
szsirii. iłicij fiyhii siedzloe w górnr. .iuskiej lęzęści Wóje- 

- - wódzłwa' śląskiego.
§ 3 .  Sędzin, urrądttlk- wymiaru'., sprawiedliwość* 

lub riOtarji.isz, nie będący w stanie spełniać czynności- 
nrzadowych w języku urzędowym (ort. 1), może przy 
spełnianiu ich posługiwać fetę;' językiem iijąnuzckim, 
a to: sędzia i .urzędnik wymiaru sprawiedliwości przez, 
jeden Ydk.ipo objęciu łłużby w sądownictwie poiskiem, 
zędzia komisoryiny, podprokurator komisgryjny t no- 
tarjiisż- do dnia 15 Iipca ;92d r.

■Jeżeli tasrte osoby zwraestą się w swcdch czyn­
nościach; urzędowych do władz lub urzędów, mających 
siedzibę w 'innych częściach Rzeczypospolitej Polskiej.' 
odnośne pisma winne być wystosowano tytko *" j4źy* 
ku poiskho.

Jeżałi wobec osoby . urząd®we],., wspomnianej 
w ustępie .pierwszym, strpną interesowana składtr oś- 
wlauczsnie v/ języka urządowym. uaieży przybrać za- 
przysiężonego tłumacza, choćby strona nie oświadczy' 
ia, że językiem niuTniGckim nia włada.

§ 4. Przepisy, -określające wyjątki ad zasad,
wyrzeczonych >v § 3, wyda w miarę, potrzeby Minister 
oprawlsdliwośij.

§ 5, Prawa, zastrzeżone w urt. 1.40 -— '146 'pój
wołanej w ą 2' lcohwćncj'1, ęłosują się aż do dnid 15
lipce 1926 r. lakźe. co , adwó,ketów, o ile oni nio są
f l S ta n ie  spałniao sv>ycij czynności w jeżyku polskim.

§ 6. Przepisanych w art. 143 powołanej powy­
żej konwąncjl Uujjr/sczaó na język polski będzie się 
wymagało dopiero od dniu t kwietnia 1923 r,

§ 7. Jeżeli sędzia'' Jedhcetfeowy lub przewodni­
czący sądu, przed -którym rozprawa się toczy;, nie włs' 
da językiem płytjjkim. tub jńżeii w gronie sądztowskłem 
zasiada sędzia, nie rozumiejący po polsku, rowprawą 
toczy się w jęzvtcu. niemieckim, o iju wszyscy sędzio­
wie, a w sprawach karnych także przedstawiciel pro­
kuratury, o ra i cikarzony lub jego obrońca, tyń. języ­
kiem władają.

.O  ile -stowająęy do rozprawy przypwdku po­
wyższym posługują się języtćleui polskim, członek są-, 
du, rozumiający po polsku, tłumaczy icii przemówię- 
nia. oświadczenia i zeznania na język niemiecki. Sąd 
może przywoiać tiurnaeża.

§ 8. Jsżeii- przy rozprawie w sprawie cywilnej 
adwokat przemawia w Języku niemieckim, treść: przz- 
rnówienla nie tłumaczy się, gdy wszyscy sędziowie 
wiadaj-ą Językiem niemieckim.-

Ód uznania sądu zależy, cży .i o ile cdwpkato- 
wi, nlcrozumiejącemu języka polskiego, nelsży przo- 
tiurriaczyć na'język niemiecki isto tną treść rozprawy, 
toczącej się w Języku polskim.

§ 9. Jeżeli przy  rozprawia w 3pra’.vie: karnej 
aciwpkat broni w języku niemieckim. Mumeczy się na 
jego wniosek istotną treść rozprawy, toczącej się 
w języku polskim, którego obrońca nie rozumie,

§ 10. Protokui Spisuje się w języku, w którym 
odbywa się lozprawó;

§, 11. Wyroki piszą się w Języku polskim — 
■w ję*yku niemieckim zaś tylko wtedy.', gdy czionek 
sądu. mający pisać wyrok, językiem polskim dnstą- 
tecznla nie whida. VVyrpk podpisują sędziowie, włada­
jący Językiem, w któryhi. gó riaplsdnó.

Jeżeli wyrok pisze się w języku niemieckim, 
(ust, 1), tłumaczy siu go — z ■wyjątkiem opisu stanu 
rzeczy i motywów na Język polski, tłumaczenie to

■ tworzy istotną część składową wyroku, umieszczaną 
w jego wypisach na samem ftrela. Pod względem wy­
konalności i prawomocności wyroku miarodajnym jest 
jego tekst polski. W razie różnicy między tekstem 
polskim a niemieckim sprostowanie tekstu pólskiego 
może nastąpić tylko w drodze uchwały, wydanej przez 
jednego z sędziów z wyksżtsicenlom prawniciara, wy­
znaczonych v  tym celu corocznie przez prezesu właś­
ciwego sądu okręgowego, e przy wytykach sądu ape­
lacyjnego przez prezesa tegoż sądu.

4  12. Minister Sprawiedliwości . może zarządzić 
odpowiednie stosowanie przepisu ustępu pierwszego 
§ f i do Innych rozstrżygnień sądowych, które są lub 
mogą być wykonalne. '

§ IX Przepisy, zawarte w poprzednich para­
grafach, stosują się odpowiednio- także do sądowych 
i notarjair.ych dokumentów dobrej woli, o ila posta­
nowienia, zamieszczone poniżaj, nic innego nia stanowię.

§ 14. Minister Sprawiedliwości jest władny wy­
dać rasząJzenlo w przedmiocie sporządzania prkekładu 
polskiego ;v razlę spełniania■ czynności W języku nie­
mieckim, w przedmiocie niazaprzysiężonych śfale t łu ­
maczów, których takżu przybierać można celem spo­
rządzenia przepisanych tlmtiaczeń -na język polski iub 
na język niemiecki, vv przedrr,:óf:ie zaprzysiężenia te 
kich tłumaczów i wykonywania nad ni-ni nadzoru, 
oraz w przedmiocie kar porządkowych za niestosows-.

nie się notarjuszów dó przepisów odnośnego rozpo­
rządzenia-

§ 75. Jeżsli strona przy przedsiębraniu aktu 
dobrej woli chce oświadczenie swoje złożyć w języku 
niemieckim, wie potrzebuje składać Ośwlatlczenia, że 
językiem polskim ińo Włada iub ża chco zeznawać 
v  Rźyku nlamleckłm, anr też nie potrzeba żadnego 
prótokuJsrnefśjż stwies drenia w powyższych klei tirikach.

9 16. Czynności, WymlehlOiis w psir. 133 nje- 
mleckiaj nsjawy o czynnościach cobrej woil 5 V  a rt, 
56 — 59 fakiejże ustawy prbskiej; naisiy  przedsiębrać 
tylko w języku połsklm; postąno-.vienło io nie-'obowią­
zują sędziów, urzędników wymiaru sprawiedliwolci 
i notarjusz/ow, nia posiadających znajomości języka 
polskiego, na czas do dnia 1 'stycznia 1923 r.

a 17. Sędzia lub «oftćf-j1Ssz, -Który' spisał akt 
w języku polskim lub w języku niemieckim," hi* pra­
wo pro toki ił ża - swej egmncśct. przełożyć w colcścł 
iub w wyciągu na ięzyk niemi^Sf,: względnie r.a język 
polski, albo takie tłumaczenie, poświadczyć 7 tym sa­
mym skutkiem prawnym, Jak tłumacz zaprzysiężony 
© Iie wadia przediożonEg;, prz.y/ah prezesowi sądu 

Okręgowego oświadczenia pisemnego obydwoma języ­
kami popraw his wiada.-

5 13. i-bjsługiwanie się języltiam niemieckim 
wbrew przepisom, w powyższych. paragrafach zawar­
tym, nie pocięjg za sobą ujemnych skorków prawoych 
dla stron, z wyjątkiem nazuszenife przepisu §  6 1 astę-" 
pa pierwsrepo 4 il.

9 79. \Vs.alkie według d r, t y c ;i- z a s n w y eh ustały 
lionłftćzne Oznacz,ęijtt firmowe i inne. (skoio: „Offan-e 
-Hąndelsgeseiłschaft1', „Aictien.gęsaUschaft*, -Komman- 
dlłijesełischaft auf Aktian*, „CjsseJischaft mii btscnrduk- 
ter Ha i t u i: g -c. i tt y e t ra g e n ę Geriossenęhaft. mff urtbes- 
eliFfinkier MaftpfHcnt, mit beschranktór HaUpflicht, mit 
unbeschrSnKter tluchsćhu^śpfhcht" itp. należy zastąpić 
odpowiedziami oznaczentamt .polskłcau, jak to:. „Spół­
ka jawna", „Spółka Akcylna1', „Spółka akcyjno-koman- 
dylowa", „Spółka z ograniczona porąką", „SpoWzlelnia 
Japis ina z iileograńilzdną odpowiedz cd..ością, z ogra­
niczoną odpjwied^fdnoscią, i  r.iaogrout- "ooym obo- 
wiążkiem dupiiity“ itp.

Zastępcy prawni firm i osób prownicyych są obo- 
wiąsanl wnioski w .myśl powyższego przepisu przedło­
żyć sądowi uo sześciu miesięcy o d  dnia wąlfecif w | g- 
ci© idr.ip.jazego roz.poraąd3an;:> pod .'.rygorem ,'ką.r po­
rządkowych z § 14 kodeksu handlowego i § .160 prawa 
spólftowegu.

Wniosku żak'ago nis iiwaia się zazmidoę stafdia. 
Na przyszłość wolno firmy i osoby prawnicza 

zapisywać do rejestrów i do ksiąg gruntowych tylko 
z';ozńaczęniatxii, zmięjiioncmi stosownie do ustępu 
ple-rw.syago. 1

§ 20. Niniejszę rozporządzanie Wchodzi w życie 
w górnośląskiej - tją tc i WpjewództWa śląskiego z dc, 
ogłoszenia. ! _ .

Minister Sprawi:dliwoigl
(—) TT. Hakcmhi

Vvk rozlcazie okr. Kmdy F, P. W Tarnopolu 
2 dn. 27.1 X 925 r. Ks 32 p. t. czytamy:

„(Jdziebn". ffbchwały Komandaniowi po­
wiali1; tt'amboivę!śkip,QO aspir. Wojtkiewiczowi, 
który na wiadomość o pożarzs w Słobódca ' 
?aalamio v̂ał śtrsl poźamut w Trerobuwłi i udaw­
szy sic na miejsce pożaru pmcowat z peinahr. 
pośc-iącaniem i narażeniem wiasnago zdrowir-. 
Aspirant Wojtkiewicz wykazał vou;ćla w zwał* 
czaniu akcji sabotażowa] n-i terania swego po­
wiatu wiele energji i poświecenia,

^ó\,fnoczaśnie I/dzielam pochwały st. post 
Wojtyńsiderou Adamowi Komendantowi poste- 
runku F. F, w Darachawia, Który pod kierow­
nictwem Powiatowego Komendanta przeprowa­
dzał energiczną akcję; ratowniczą w czasie po­
żaru zbiorów na folwarku w Sło&ódce.

V/ cza-Jie wizytacji powiatu ęzórtkowskfe- 
gcĄ wizytujący Komendy Głównej p. Inspektet 
Ludwikowski, udzielił pochwały st. przód. Ka­
szowskiemu, Komendantowi posterunku F. P, 
w Białobożnicy, za wćorowe .prowadzenia karr 
ceiarfi i dokładną znajomość stosunsów panu­
jących w jsgo rejoniE, co wykazał w swych 
odpowiedziach*.

(•—} Pi-ascr-lcicics okr. Kmdt P. P.
W rozkazie okr. Kmdy P- P. w Białym­

stoku czytamy:
Poniżej podaje się do wiadomości treść pis- 

ma Wydz. Powiatowago pow. OstróW-Mazowiecki 
x dr.. 23. V; b. r. sa Ka 1295/224 •
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„Do Pana Rzuczkowskiego %'s 
Kmdta P. P. pow. Ostrów-Mazowieck^
Ha mocy uchwały Sejmiku Powiatowego 

V dn, 22. VII 1922 r. hini«jszym wyrażam panu 
Komendantowi uznanie za gorliwe i uwieńczona 
skutkami zwalczanie bandytyzmu w powiecie, 
oraz w załączeniu przesyłam odpis polecenia 
kasowego z prośbą o podjęcie kwoty 50,000 mk. 
do swojej osobistej dyspozycji bez wyliczenia się 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta ( ~) l)ojbroioshiu.

Wyżej wymienioną sumą zezwalam przyjąć 
Komisarzowi Raczkowskiemu".

{--) Fiiimoioski okr. Kmdt. P. P.

RRimiSIJjZeBSSjA.
PO SZA N O W A N IE PRAWA,

M in is te r  ś p ta w ie d i i r o ś c J  r o z e s ła ł  w d n iu  2u.X b. 
t .  p ism o  o k ó ln e  d o  p. p r o k u r a to r a  są d u  a p e la c y jn e g o  
W  Lw ow ie i p p , p r o k u ra to ró w  są d ó w  o k rę g o w y c h  o- 
k r ę g u  a p e la c j i  rwowsjdtęj, t r e ś c i ,  n a s tę p u ją c e j :

„ S z e n ą c e  s ię  a k ty  z b ro d n ic z e , s k ie ro w a n e  p r z e ­
c iw k o  m ie n iu  i o s o b o m  S p o k o jn y ch  o b y w a te l i  R zeczy­
p o s p o l i te j ,  w n ie k tó ry c h  o k rę g a c h  M a ło p o lsk i s p o w o ­
d o w a ły  k o n ie c z n o ś ć  u s ta w o w e g o  ro z sz e rz e n ia  w łaści- 
w o ści ro d ó w  d o raźn y ch ,

/  Z w racam  u w a g ę  p p . p ro k u ra to ró w  n a  k o h ie c z  
n g ś ć  e n e r g i c z n e g o ':  s ta n o w c z e g o  d o c h o d z e n ia  w e 
w szy s tk ic h  .w y p ad k ach  z b ro d n i, g ro ż ą c y c h  p o rz ąd k o w i 
p u b lic z n e m u  a  sz c z e g ó ln ie j  szkodliw i?- w p ły w ać  m o- 
g ą c y c n  n a  n o rm a ln y  p rz e b ie g  w y b o ró w  i - s w o b o d n e  
w y ra ż e n ie  w oli o b y w a te l: w y b orców .

O b o w ią zk ie m  u rz ę d u  p ro k u ra to r s k ie g o  w o b e c  
p rz e s tę p c z o ś c i  j e s t  użycia ' k a te g o ry c z n e  ż ro d k ó  v d z ia ­
ła n ia  p rz e z  u s ta w y  Im p rz e k a z a n y c h , ta k , a b y  p o s z a n o ­
w a n ie  u staw  b y ło  w p e in i u trz y m a n e , a  c h ro n io n y  
p rz e z  t e  u staw y  in te r e s  p u b lic z n y  d a z n a t  is to tn e j  o p ie ­
ki i o b ro n y , N ie  wątpię- że  o b o w ią ze k  te n  b ę d z iu  
S p e łn io n y 0. („Monilor Polski" M  339 z dn. 20,I X  1932 r.).

ZAMKNIĘCIE D ŁU G OTERM INOW EJ POŻYCZKI,
M in is te r  S k a rb u  w ydał w d n iu  17-yrn b. m . ro z ­

p o rz ą d z e n ie , m o c ą  k tó r e g o  z a p isy  -na 5% d łu g o te rm i­
n o w ą  p o ż y cz k ę  p a ń s tw o w ą , za  r e k  lSJO -ty z a m y k a  s ię  
w d n iu  31-yni g ru d n ia  1922 r. („Monitor Polski* J łJ  J39 
s  dn. 20.X 1931 r.j.

OPIEKA NAD OBYWATELAMI L U K SEM B U R SK IM I
P o d a je  s ię  d o  w iadom ości,, że  o b ro n a  in te re s ó w  

k s ię s tw a  i .u k s e m b u rs k i ig o  a  -zatem  i o p ie k a  n a d  o b y - , 
w a ie la m i L u k se m b u rsk im i w P o lsc e , p o w ie rz o n a  z o s ta ­
ła  p rz e d s ta w ic ie ls tw u  b e lg ijsk ie m u  ij. P o se ls tw u  B e lg ij­
s k ie m u  w W arszaw ie  i o d n o ś n y m  k o n s u la to m  b e lg ij­
s k im . (Rozkaz Okr. Entdy f t  P\ 4$ Lwowii, A$ 48, z  m  
10 Z - lM j r.j.
ZMIANA PO D H A L U  M IEJSC O W O ŚC I NA KLASY D O ­

DATKU G r o ż y ź n i a n e g o .
R o zp o iząazw r.iem  R edy  M in is tró w  z dn . 25  w rześ"  

n ia  1922 r. L. 2507-Dl P. W ydz. A d m , z n ie s io n o  z  waż" 
n oS cią  o d  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. o b o w ią zu jąc y  d o '  
Łychczas p o d z ia ł m ie js c o w o śc i  n a  k lasy  d o d a tk u  d r o “ 
ż y ź n ia n e g o  i d o k o n a n o  n o w e g o  p o d z ia łu  n a  n a s tę p u ­
ją c y c h  z a sa d a c h : ■ _ _

1) D o  p ie rw sz e j k la s y  d o d a tk u  d ro ż y ź n ia n e g o  
Wflieia s ię  z d n ie m  1-ym  p a ź d z ie rn ik a  r. b. n a s tę p u ją ­
c a  m ie js c o w o śc i;  b . z a b ó r  a u s t r ja c k i :  B ia ła , C ieszy n , 
G o rilce , K raków , Lwów, Z a k o p a n e  i c a iy  p o w ia t  d ro -  
h o b y ck i.

2) P o n a d to  w ciela s ią  d o  p ie rw sz e j k la sy  d o d a t ­
k u  d ro ż y ź n ia n e g o  w sz y s tk ie  m ie jsc o w o śc i, z a licz o n e  
d o ty c h c z a s  dc, d ru g ie !  k la sy  d o d a tk u  d re ty ź n ia p e g o ,  
a  p o ło ż o n e  n a  o b s z a rz e t  r.a k tó ry m  w y p ład a ło  s ię  
z g o d n ie  i  f lo ty c zą c em i u c h w a ła m i R ad y  M in istró w , 
fu n k c jo n a r iu s z o m  p a ń s tw o w y m  a o d a te k  k re so w y  (n a d ­
zw y cza jn y  d o d a te k  a ro ż y in ia n y L

3) W szy stk ie  p o z u s ta fe  ^ m ie jsco w o śc i n a  o b s z a ­
rz e  P a ń s tw a  P s ls k  eg o  z o s ta ją  ró w n o c z e śn ie  z a l ic z o n e  
d o  d ru g ie j k la sy  d o d a tk u  d ro ż y ź n ia n e g o

M in is te rs tw o  S k a rb u  p o d a je  p o w y ż sz e  d o  w ia d o ­
m o śc i, ż  p o le c e n ie m  b ęzz .w jo czn sg a  z a r ż ą d ie n ia  w y p ła ­
ty  u z u p e łn ie n ia  p o b o ró w  d la  d o ty cz ąc y c h  fu n k u jó n a -  
r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h , m ający ch  sw ą  s ie d z ib ę  s łu ż b o ­
w ą  w m ia js c a w o ś c ia c h , z a licz o n y ch  d o ty c h c z a s  d o  trz e ­
c ie j, w zg lęd n ie  d ru g ie j k la sy  d o d a tk u  d ro ż y ź n la n s g o  
d c  w ysokośc i p o b o ró w , n a le żn y c h  fu n k c jo n a r iu s z o m  
w m ie jsc o w o śc ia c h  d ru g ie j, w zgiędnifc p ie rw sze j k iasy  
d o d a tk u  d ro ż y ź n in n e y o  m  s o s  od l-go-paidziernika r. b. 
j a k  ró w n ie ż  o  z a rz ą d z e n ie  w y p ię ty  u z u p e in ia n la  d o ­
d a tk u  w y ró w n aw czeg o  d ia  fu n k c jó n e r ju s z ó w  w W arsz a ­
w ie  Za c z a s  o d  1-go  p a ź d z ie rn ik a  i  . b.

M in is te rs tw o  S k a rb u  p ro s i z a ra z e m  o  w y d a n ie  
w o g ó ln o ś c i  w sze lk ic h  z a rz ą d z e ń , z d ą ż a ją c y c h  t ło  wy­
k o n a n ia  ro z p o rz ą d z e n ia  R ady  M in is tró w  z  d n ia  29-go  
w rz e ś n ia  r. b.. p o d - n e g o  d o  w ia d u m o śc i n in ie jsz y m  
o k ó ln ik ie m , p rz y c z e m  się z a ż n a c ia ,  że  w y d a tek , s p o ­
w o d o w an y  p o w y ż sz e  m i w y p ła ta m i n a le ż y  Księgo-.-joć 
n a  d o d a tk i  d ro ź y ź n ie n e  w iu id ż a c ie _  w ła śc iw eg o  r e ­
s o r tu .  (Rozkaz Ok,\ Kmdy. P. i*, w Krakowie, .AJ 101, 
a dn. 19-X-1022 r.j.

W Y W O Ż E N i! KONI I ŁO S2Ą T D O  B C L SZ EY /JI.
W cjsw ń d z rw o  lw o w sk ie  o k ó ln ik ie m  z cl nia 12-VII 

1923 r  L 4235, zw ró ciło  u w a g ę  n a  m a s o w e  w yW ożem e 
k o n i  i ło sząc  p o z a  g re n lc e  k ra ju  k u  g ra n ic y  ro sy jsk ie j.  
K o n ie  ( łu s z ę ta )  z a k u p u ją  n a  ta rg o w ic y  u p ra w n ie n i h a n ­
d la rz e , K tórzy  n a s tę p n ie  sa m i, wzg*ądn!& p rz y  p o m o cy  
Sw oich p o ś re d n ik ó w , p ^ d z ą  k u  g ra n ic y  g d z ie  o c z e k u ją  
bandl& zze ro sy js c y  n ą  o d b ió r  t c  w aru .

P o n ie w a ż  c k c ja  toku p o d k o p u je  ch ó w  k o n t. O k r. 
K m dh  P. P- w e l  w ow ie W ydafe ro ż k a* , by  p o w ia to w a  
K o m e n d y  p o u c z y ły  p o d le g łe  p a s to ru n k i  P. P. by te  
z w rac a ły  b a c z n ą  u w a g ę  n a  w ię k sz e  t r a n s p o r ty  k o n i 
.(ła sz ą !)  dókcr.yW arte  p ie szo

W  ra z ie  z au w ażen ia  t a k ie g o  t r a n s p o r tu ,  o  ile  p ę ­
d z ą c y  p o s i s d s  p a s z p o r t  i k a . t ę  p rzem y  s i - w ą  (u p raw ­
n ien ia ), w in ien  p a tro lu ją c y  ińw iigF^w ać g o  d o  n a jb iiż -  
c z« g a  poaterunK is P, P . k tó re m u  p o w ie rz y ć  n e la ty  d a ł- 
a t ą  in w ig iiac ię , g d y i  ty lk o  W t e n  s p o s ó b  b ę d z ie  m at-  
nn  usJsTl.ć jafcim i d tą b ą m i i w k tó r ą  s t r o n ę  k fchja ( ło -  
s z ę ta )  by w u ią  p , zeRi o w a d zo u e , o r a z  d o k ą d  s ą  w ła śc i­
wie p r z e m o c z o n e

O  p o c z y n io n y c h  s p o s t iz e ż e n is c h  r .ia ją  p o s i  iru n - 
ki P . P . b e z z w ło c z n ie  p o w ia d o m ić  O k ręg o w y  U rz ąd  
ś le d c z y  we Lw ow ie, c e lem  w y d an ia  s to so w n y c h  fik* 
rz ą d z e ń .

PRZYM US SPRZEDAŻY ZNACZKÓW' POCZTOW YCH 
PRZEZ SPRZEDAW CÓW  W YROBÓW  TYTONIOWYCH.

O k ó ln icm  z d u ła  27 g ru d n ia  J 9 7 ł_ - .  L. 23-iS, HI- 
zam lesz^H śJhyrn w D zień , U rzęd o w y m  M. P. i T, '2 
1922 r .  p o d -iło  M in is te rs tw o  P o c z t  ! T e leg ra fó w  d o  
w ia d o m u ś r i,  ż ć  M in is te rs tw o  S k a rb u  ro z p o rz ą d z e n ie m  
z a n ią  2o l is to p a d a  1921 r. i a  12344 GD M T n a ło ż y ło  
o b o w ią /e k  sp rz e d a ż y  znaczk ó w  t d ru k ó w  w a rto śc io w y c h  
pc,Cii«W )(T. \ te ifejjraficznycn n a  sp rzed aw có w  w y ro b o w  
ty to n io w y c h  nń o b s z a ra c h  b . z a b o jó w  ro s y js k ie g o  
i a u s t r jn c k ie g o .

O b e c n ie  M in is te rs tw o  S k a rb u , p ism e m  z d n ia  
2fi m a jh  r. b . K. 57S9-iV G D M I w y s to s o w a n e ,n  d ó  wi s- 
c iw y ch  Izb  S k a rb o w y c h , u z u p e lrd a ją c  pc-w yższe r o z p o ­
rz ą d z e n ia , z a rz ąd z iło , by  ;v w y p a d k u , g d y b y  k o n c e s jo ­
n o w a n y  sp rz e d a w c a  w y ro b ó w  ty to n io w y c h , m im o  z o ­
b o w ią z a n ia  g o  d o  sL r ie d a ż y  z n ac zk ó w  p o c z to w y c h , 
sp rz e d a ż y  t r j  z w ła sn e j w iny n ie  w y k o n y w ał, w zg ięd - 
n ie  p rz y  w y k o n y w a n iu  te j  sp rz e d a ż y  n ie  s to s o w a ł  s ię  
d o  o b o w ią z u ją c y c h  w te j  m ie rz e  in s tru k c ji ,  M in is te r ­
s tw a  P o c z t i T e le g ra fó w — z a rz ą d z a ły |ł ł> y  c o fn ię c ie  d a ­
n y ch  k o n c e s jo n e r ju S z ó m  k o n c e s j i  n a  w y k o riy w an ie  
sp iz e d a ż y  w y ro b ó w  ty to n io w y c h .

P o n a J t c  w o d n ie s ie n iu  d o  b. z a b o ru  e u s t i ja c -  
k le g j ,  M in is te rs tw o  S k a rb i; u z u p e rn i ło  o d p o w ie d n ie  
§  53 p o a u s t r ja c k ie g o  p rz e p is u  o  t r a f ik a n ta c h ,  t f e k tu -  
jący  c o d p o w ie d z ia ln b śc i  sp rz e d a w c ó w  w y ro b ó w  t y to ­
n io w y ch , w’ w y p a d k a c h , gdy  m im o  w ezw an ia  k o m p e ­
te n tn e j  w ładzy , n ie . w y k o n u ją  z w łu sn e j  -winy s p r z e d a ­
ży z n ac zk ó w  p o c z to w y c h , iu b  te ż  p rz y  w y k o n y w an iu  
te j sp rz e d a ż y , r.ie  s t o s u j ą  s ię  d o  o b o w ią z u ją c e j W ty m  
k ie ru n k u  in s l .u k c j i  M in is te r s tw a  P o c z t ! T o teg ra fó w . 
P o w y ższe  p u d an O  d o  w ia d o m o śc i u r :ę d ó w  p o c z to ­
w ych, z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  o b s z a rz e  b. z a b o ró w  ra s y j-  
śk ie g o  J  u a s t r ja c k ie g o .  (Dz, Orz. Min. Poczt •: 2fflegr. 
Kr. 41 s da. 1932 r.)

WWĆAZ ZAKAZANYCH C ZA SO PISM .

Nn m ocy- ro z p o rz ą d z e n ia  p o w o ła n y c h  w ładz  z a ­
k a z a n y  j e s t  p rzyw O i d o  R z e c ry p o s p o iite j  P o lsk ie j, r,??:- 
s z e rz a n ie  v k ra ju  i p rzew ó z  z a g ra n ic ę  n a s tę p u ją c y c h  
c z a so p ism :

„Św it" ( ty g o d n ik a  w y c h o d z ą c e g o  w VVi,ker B a re  
(A m e ry k a )  w Języ k u  ro sy jsk im . — „ Ł o fja "  ( ty g o d n ik a )  
w y c h o d z ą c e g o  w C le ie la u d ,  O h io , w ję z y k u  u k r a iń ­
sk im , — „2<śna“ ( ty g o d n ik a ) , w y c h o d z ą c e g o  w B e rn o  
(C z ec h o -S io w a c ia )  w ję z y k u  czesk im . (Dz. Urn. Min. 
Pusst i  Teieffr. Nr. 41 s dii. 2G-IN 1933 r.j

r u c h  Sł u ż b o w y

TT N a jw y is zy m  T t ybuaalr, A d m in is tm d i/jn ym ,
P ie rw szy  P re z e s  N s jw y ższe g o  t r y b u n a łu  M dm ini- 

s t r a c y in e g o .  z a m ia n o w a ł T a d e u sz a  Z a w liln tk ie g o , s t a r ­
s z e g o  r e fe r e n ta  w M in is te r s tw ie  S p ra w ie d liw o śc i H a- 
c z o iń ik le m  S e k r e ta r ja tu  N o jw y ższeg o  T r y b u n a iu  A dm i­
n is t r a c y jn e g o  w V-ym  s to p n iu  s łu ż b o w y m . („Monitor 
Polski" M  839 z (in. 1Q-X 1932 r.)

P te rw sźy  P re z e s  H ej w y ższeg o  T ry b u n a łu  A d m in i­
s t ra c y jn e g o  z a m ia n o w a ł J a n a  V A rgrzyw alsk iego , s t a r ­
s z e g o  r a fe r e n ta  w M ih is te r s tw le  3 p ra w  Zagi a n ić z n y c łi. 
s ta r s z y m  re fe re n te m  w S e k r e ta r ia c ie  N i-jw y ższeg o  T ry­
b u n a tu  A d m in is tra c y jn e g o , a  R u m u n a  R e k o w sk ia g o , 
r e f e r e n ta  w M In is te rs tw ta  S p raw  W ew n ę trz n y c h — ro te -  
r e n t i m  w ty m ż e  S u k r e ta r je c ie .  .(„ J fsn f lo r  Polski* ,A3z>32 
o  dn, 13-X 1933 r . j

W  M inisterstw ie  Spraw  W ew nętrznych  
a d  d n . lS-ViV, 1922 d o  13-VIII 1922 r.

A) W Zarządzie Centralnym:
M ian aw d h t:
P . o . u rz . Vłi s t:  sł, P a s ru s z y ń s k i Ś ta n i» ła w - -u rz ę d -  

n ik le m  VII s t. | f l
Z w o ln ien i: na ' z a s a d :  o a r t .  50 U st. o  p a ń s tw , 

s i, cyw .
N e cz e in ik  W jd t l a łu —M ro zo w sk i B o le s ła w . 
R e fe re n t—dr. S k rz y n ia rz  J u s ty n .
Z p o w o d u  p rz e jśc ia  d o  U rzęd u  W oj, P o le sk ie g o . 
Śjt. Ref. Dr. Z y m lA k i J u i ju s z .

B) We Władzach Adminidraoyjnyrh U  inttuncji: 
M ia n o w a n i:
W U rzęd z ie  W o je w ó d z k im  w  W a rs fa w ij i  
P ra w . u fż ęd n . VII s t .  Sł. Z d zisław  H a tiu ła — u rz ę d -  

T .lid am  V!ł s t i  si.
F row . u r ią d n .  VI s t .  s ł. B o le s ła w  B u k a n —u rz ę d ­

n ik ie m  VI s t ,  sł.
W  U rz ęd z ie  W o je w ó d z k im  w Ł u d z i’
S t. re f. S z y m o n  T u łe ck i —' In s p e k to r e m  S ta io s lw  
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t o p  ś f̂er Mi ,
Rosja Sowiecka jest dotychczas poza współ' 

życiem politycznem i niemal ooza współżyciem 
gospodarczem całej Ehropy, a przedewszysi- 
kiem wielkich mocarstw koalicj: Oficjalne sto­
sunki dyplomatyczne łączą Rosją tylko z nie­
którymi sąsiadami —- a wśród nich i z Polską, 
a dalej Republiką Niemiecką, WszilrJe dotych­
czasowe próby wprowadzenia Rosji do organiz­
mu polityczno-gospodarczego Europy, spełzły 
ns niczem. Konferencją Genueńska dała tylko 
w rezultacie ujawnienie zbliżenia niemiecko-rc- 
syjsKego, zjazd w Haaze wykazał całkowitą 
rozbieżność platfo.m państw Zachodnio-emo- 
peiskich i .Rosji, A jednak Europie brakuje Ro­
sji, a Rcsji Europy. Szerokie wprowadzenie im- 
perjum rosyjskiego w sferą zachadnio-eropej- 
sloch interesów polityczno-gospodarczych, za­
inicjowane przez Piotra Wielkiego zdążyło wy­
tworzyć tradycją polityczną i gospodarczą, z któ­
rej otrząsnąć sią jest prawie niemożliwością. 
Wsz/stkie nici zerwane sztucznie przez prze­
wrót bolszewicki wołają o ich nawiązanie. Co­
raz jaśniej się maluje absurdalność trwałego 
izolowania olbrzymiego obszaru, obfitującego 
w« wszelakie bogactwa naturalne i zaludnione­
go przeszło stu miljonami mieszkańców. To 
też próby nawiązania stosunków ze strony Eu­
ropy były szczere i stanowcze.

Wobec doraźnej potrzeby życia, godzono 
się poświęcić ! .poświęcano bardzo wiele. Już 
w.m fakt zasiadania; przy jednym stolę z przed­
stawicielami rządu bolszewickiego, skalanego ty­
siącem zbrodni, było poświęceniem uleinałem, 
czynem, który przetransponowany na platfor­
mę stosunków ' prywatno-fowarzyskioh, dys­
kwalifikowałby moralnie i honorowo.

Pamiętajmy, że w obliczu całego cywili­
zowanego świata ustrój bolszewicki nie jest o- 
party o wolę Tudu rosyjskiego, lecz, że jest za­
prowadzony przez grupę terrorystów, przeważ­
nie obcych duchem i krwią narodowi rosyjskie­
mu. Że utrzymanie się przy władzy okupywali 
oni bezprzykładnym okrucieństwem 3 że Rosja 
trzymana żelazną,ich ręką, cicho, lecz stale, wo­
ła, iż zrzuci duszące ją jarzmo, że wreszcie 
najwymowniejsze świadectwo daje sam sobie 
rząd bolszewicki, który no przewrocie, dokona­
nym rzekomo w imię praw ludu — do tei po­
ry nie myśli nawet dopuścić tego ludu do u- 
działu w rządach i krwawym terrorem włada 
nim absolutystyczr.ie.' Pamiętajmy, że Europa 
nia zapomina o egzekucjach i torturach setek 
tysięcy, że wie o ustawach i zarządzeniach 
sprzecznych z najbardziej podstaWowerrii jej 
pojęciami o sprawiedliwości.

A jednak życie jest silniejsze od wielu 
zastrzeżeń etyczno-moralnych. Potrzeby opor- 
tunistyczne pchają Europę ku Rosji. Wstrzy­
majmy się ocl sądu, czy tak być powinno. 
Stwierdzamy, £e tak jest. Rząd bolszewicki o 
tem wie i to jest jego atutem. Wie, że zar­
wane próby porozumienia W Genui iub Hadze, 
będą tysiąckrotnie podejmowane, aż kiedyś, 
gdyby nawet rząd bolszewicki na stałe się u- 
trwalił, muszą doprowadzić do jakiegoś modus. 
vivendi, będącego bodaj specjalną formę sto­
sunków, ale stosunków; stałych, opartych fak­
tycznie na współpracy z tym rządem, a więc. 
i na uznaniu go.

A to jest jasnym i widocznym celem za- 
błegari rządu sowieckiego. Nie kwapi się on 
zbytnio, wie, że jeżeli zdoła się utrzymać przy 
władzy, io czas jest jego sprzymierzeńcem, 
Wykorzystuje przytem zręcznie wszelkie okazje. 
Wobec zagadnienia Biizkiego Wschodu przez 
stosunki z Kemalęm i wysunięcie postulatu, iż 
Rosja nie może być odsunięta od głosu przy 
rozstrzyganiu spraw Morza Czarnegoi Cieśnin, 
na tym jednym terenie narazi e zabierze praw­
dopodobnie głos jako członek koncertu euro­
pejskiego. Wyłom w izolacji zostanie zrobiony. 
Kto wie czy akcja agitacyjna, skierowana przez 
Sowiety ku Persji i Indjorń nie nastręczy ko­
nieczności. biernego porozumienia się Anglji 
z  Rosją. Jednocześnie zas kwestja stosunków 
gospodarczych. Okazuje się, że mimo nieby­
wałej zniżki produkcji, Rosją ,m.a towary ria 
eksport — ten pozorny cud łatwo zrozumieć 
fljy uświadomimy sobie, ie  Rosja szybko clo- 
ęhodzi do stanu zupełnego DarDaizvnstw<ś i pier­

wotnego gospodarstwa, obywającego się bez 
najniezbędniejszych dla europejczyka rzeszy. 
Pamiętajmy, że dziś lud rosyjski dał się dopro­
wadzić do tego, że szczyptę soli uważa za 
najwyższy luksus.

W tych warunkach łatwo o .eksportową 
„nadwyżkę" produkcji — szczególnie w zakre­
sie surowców i półfabrykatów — a pomiętajmy 
przytem, że rząd sowiecki jest posiadaczem ol­
brzymich skarbów, przejętych od poprzedników 
swych i wydartych społeczeństwu, że jest go­
spodarzem całego majątku pańsfwowego Rosji 
3 rozdawcą koncesji na eksploatację jej bogactw, 
że wreszcie sam jest olbrzymim konsumentem 
ze względu na armję i aparat administracyjny. 
Mimo wszystko więc isnieją naturalne podsta­
wy do nawiązania sto>^pków gospodarczych.
1 dla tego wiadomości o niepowodzeniach tej 
czy owej misji handlowej sowieckiej, nie po­
winny bałamucić trzeźwego sądu, że do podję­
cia stosunków dojść musi. Chodzi tylko o for-, 
mą i warunki. Europa usiłuje je znaleźć. Nie 
dawna podróż do Rosji burmistrza Lugdunu 
Herriota była pierwszą, niecficjalnf, na razie 
sztafetą Francji.

Prasa francuska ocenia naogół wrażenia 
Herfiota jako zbyt optymistyczne, niemniej jed­
nak zainteresowanie Rosją się budzi — i to nie 
tylko we Francji. Niemcy ze Stinnesem na czele 
sa w trakcie ścisłego badanie* stosunków ro­
syjskich — mając na Rosję dalekc zakrojone 
plany. Handel i przemysł Anglji, Włoch i Ame­
ryki toruje sobie drogi ku Rosji.

Na ruch ten Polska powinna zwrócić naj­
baczniejszą uwagę. 1 ze względu na swe po­
łożenie geograficzne i ze względu na znajomość 
stosunków i łatwość przyswojenia języka — 
stworzona jest na pośredniczkę w handlu z Ro­
sją i na główną dostarczycielkę wytworów swe­
go przemysłu. Czuwać musimy abyśmy nie 
zasypali gruszek w pooiele i wyzyskali we wła­
ściwym czasie 1 uprzywilejowaną naszą sytu­
ację. I . J. BemMetmsU. .

"„'i',"* ----- , r o .

Z SEJMU ŚLĄSK5EGO.
(-S. P.) W dn. 24 b. m. od rana odby­

wały się posiedzenia wszystkich komisji śejmo- 
wyfch w sprawach ostatecznego ukonstytuowa­
nia się i przygotowania referatów i wniosków 
na plenum. Ukonstytuowała- się komisja do 
sprsw mniejszości narodowych. Przewodni­
czącym został obrany pos. Korfanty.

Na posiedzeniu pfenamem tegoż dnia do­
konano wyboru rady wojólifedzkiej. Na 3 listy 
kandydatów paalo ogółem 44 glosy. Na listę 
1-szą polskiej lewicy 15, na listę 2-gą Chrześci­
jańskiego Związku lucjowsgd 17 i na listę nie­
miecką 12, Wybrano z listy 1-ej pesła Pawia 
Dubiela i Bobeka, urzędnika wojewódzkiego, 
z listy 2-ej inżeniera Szefera i Tadeusza Sztarka, 
wiceprezesa sądu apelacyjnego, z listy 3-ej Te­
odora Michacza, burmistrza miasta Tarnowskich 
Gór. Wobec tego racie wojewódzka będzie się 
składała z wojewody,' wicewojewody i pięciu 
powyżej wybranych członkom.

Przystąpiono następnie do omówienia wnio­
sku Chrzęść. Związku ludowego w sprawie prze­
silania walutowego. Głos zabrał poseł Rakowski 
i rozpoczął od wyjaśnienia, czem jest depre­
cjacja waluty, czem jest inflacja i objaśniał 
przykładami z dawnej Polski. Poseł stwierdził, 
że w takich przesileniach walutowych najpierw 
drożeją artykuły spożywcze, następnie przed­
mioty zbytku, potem spada skala zarobków 
robotniczych, wreszcie skala zarobków inte­
ligencji.

Poseł Rakowski krytykował pomysł wpro­
wadzenia waluty niemieckiej na polskim Górnym 
Śiązku i oświadczył, że pornyst ten nie wyczedl- 
ze strony rządowej polskiej, lecz został przed­
stawiony przez przedstawiciela jednaj z  orga­
nizacji roboliuczycn. Należy wprowadzić na 
na Śiązku markę polską, gdyż Polska posiada 
zadatek tia dobrą walutę. W 'końcu poseł Ra­
kowski przedstawi izbie dą zatwierdzenia 
wniosek, ?bv 1) w celu wyjaśnienia pawocjpw 
i reformy na rżecz waluty polskiej wybrano 

'komisję, złożoną z 7 ośób, dla zbadania kwestji 
waluty na Górnym Śląsku i 2) aby sejm wezwał 

.rząd, aby przez swego przedstawiciela z mi- 
nistęrjum skarbu uczestniczył w pracach tej 
komis.i.

Pc obszernym referacie posła Rakowskie­
go przemawiali w dysKusji posłowie: Sikora* 
(M . P ,  R .) ,  Adamek (P. P. S.j, Korfanty (Blck 
narodowy) i Biniszkiswicz (P'. P. S.). Wniosek 
doWuższsZ Q*z-vtetQ Ha iw ’ Odradv, ukończono

Na posiedzeniu w dniu 25-X b. m; pos>eł 
Ryian uzasadniał wniosek ks, Brzóski i Iow. w spra­
wie utworzenia kasy emerytalnej dla robotników, 
nie należących do spółek brackich. Istnieją 
wprawdzie ubezpieczania na wypadek choroby, 
kalectwa i ubezpieczenia na starość, lecz wy­
płacane z tego tytułu premje są zupełnie nie 
wystarczające wobec wzrastającej z dn;a na 
dzień drożyzny. Spółka zdś bracka obs!,rr uje 
tylko robotników z kopalni węgia, a nie obej­
muje robotników przerr.ysiu metalurgicznego, 
którzy stanowią 1/i ogólnej liczby robotników.

W głosowaniu przyjęto wniosek ten z nie- 
znacznemi poprawkami posła Meiera. Następnie 
uchwalono wniosek Meiera w sprawie poczy- 
nien.a slciraó u rządu Rzeczypospolitej o na­
tychmiastowe utworzenie urzędu .dl* spraw 
mniejszości z dodatkiem w sprawie załatwienia 
sprawy opcji. Długą ożywioną dyskusję wy­
wołał wniosek posła Adamka (P. P, S.) w spra­
wie przydziału węgla dla śrąskiej centrali za­
kupu 100 tonn węgla na wymianę na środki 
żywnościowe.

Posłowie Rakowski i Kempka twierdzili, 
ie  statut centrali zakupu nie jest zgodny z obo­
wiązującą w Rzeczypospolitej ustawą o koope­
ratywach, poza tem wniosek posła Adamka 
rozporządza się własnością prywatną. Po 20-mi- 
nutowej przerwie w imiennem głosowaniu 
wniosek 28 głosami przeciwko 11 odesłano do 
komisji.

Sejm uchwalił dalej nagłość następujących 
wniosków" lii w sprawie wyasygnowania, ze 
względu na obecnie panującą drożyznę, odpo­
wiednich sum dia wdów i sierot, 2) w przed­
miocie wydania ustawy w sprawie urzędowania 
rady wojewódzkie; i 3) wniosek wojewody Ry= 
mera o udzielenie pozwolenia na zaciągnięcie 
kredytu na cele aprowizaćyjne, łącznie z ostat- 
niemi zmianami, uckwalonemi przez sejm.

Przed piątkowem 27-X posiedzeniem ple- 
nemem, które wyznaczone na godzinę 3 po 
poł., zbierze się konweit seniorów.

Pożyczka złota.
Na czoło zagadnień w dziedzinie naszych 

finansów t»sństwowych wchodzi be? wątpienia 
8°/o państwowa pożyczka złota. Opinjs publiczna:, 
jak dotychczas, zbyt mało się tą pierwszorzędną 
sprawa zajmuje, wobec czego uważamy za 
konieczna przypomnieć o głównych zasadach 
subskrypcji i emisji tej pożyczki.

Społeczeństwo nasze, które w czasach 
rządów zaborczych słusznie było nieufne wofcei 
kredytu państwowego, obecnie, we wskrzeszo­
nej Rzeczypospolitej, powinno pamiętać, że ma 
obowiązek pomagania państwu. Pomoc  ̂ta mo­
że się obecnie bardzo .wydatnie wyrazić w na- 
bywaniu pożyczki złotej.

Jak wiadomo, pożyczka składa się 
z dwucfr części, a mianowicie: 1) faktycznej 
części złotej, opartej na zapasach kruszców 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej i 2) właści­
wej waluty polskiej; płatna zaś jest w markach 
polskich. Kupony płatne są w dewizach, t. j. 
zagranicznych środkach płatniczych, z zastrze­
żeniem jednak zrównania dolarów Starto? Zje­
dnoczonych z frankiem szwajcarskim (zrówna­
nia — to znaczy, ustalenia kursów obu tych 
walut, por.iug stałej ilości złota, zawartego 
w każdej z tych walut). Zrównanie tó stało 
się koniecznem, aby ułatwić wypłatę -cuponów 
wprost w dewizach. Dokonywanie wypłat w do 
larach byłoby zbyt trudne dlatego, że odcinki 
musiałyby być wyrażone w certach, co utru­
dniłoby zaspokojenie żądań posiadaczów małych 
odcinków. Konieczne było atoli pewne ograni­
czenie, t. j. wybór wypłaty w doisrŁrh podług 
kursu bieżącego, należy dc Ministerstwa Skar­
bu. Jestto ograniczenie, wprowadzone ze wzglę­
du na stronę techniczną. Rząd zasadniczo wy­
płacać będzie wszystkie kUDor.y w dewizach, 
gdyby zaś było technicznie niewykonalne wy­
płacanie, naprzykład 40 CŁntów, w takim razie 
wypłata nastąpi w markach polskich.

W przyszłości kupony będą bardzo chętnie 
przyjmowane przez instytucje kredytowe i bęóą 
one przedstawiane w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej i tam wypłacane w formie prz-*-
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Pożyczka Odrodzenia dała ogólnie marek 
polskich r  miliardów 800 tysięcy, z tego przy 
daninie spłacono 4Vs miliarda. Ale prawie cała 
suma owych 12 mi jardów jest w Polskiej Kra­
jowej Kasie Pożyczkowej w !ombarqzis (w za­
stawie), czyli, że pożyczka ta jest martwa, nia 
gra roli i grać jej nie będzie. Pożyczka złota 
daje możność uwolnienie- wszystkich posia- 
daczów od posiadanych jeszcze zasobów po­
życzki . Odrodzenia. Przy nabywaniu pożyczki 
ziotej można wpłacać 5U'V0 (połowa) w obli­
gacjach pożyczki Odrodzenia, i 50u/o gotówką.

Przypomnieć tu  należy, że w r. 1Q19 cho­
dziło o budowę państwa, o stworzenie armji, 
jak również o odbudowę zniszczonego kraju. 
Sytuacja nasza była o tyle gorszą, niż w in­
nych państwach, że kiedy wojna europejska 
skończyła sią w listopadzie 1918 /oku , my ją 
mieliśmy do jesieni 1920 roku. Środków nie 
mieliśmy żadnych. Na rynku wewnętrznym rti& 
posiadaliśmy ich, o pożyczkę Zagraniczną byto 
trudno. Pewne kredyty otrzymaliśmy, ale dwie 
trzecie tych kredytów poszło na aprowizację, 
na dożywianie ludności, Wystarczy przypomnieć, 
że w roku 1919 liczba dzieci, dożywianych przez 
kom itet amerykański, doszła do 1,300,000, 
ooecnie zaś wynosi 150,000. To je s t skutek 
postępu, dokonanego przez ostatnia trzy lata. 
Nadto jedną czwartą kredytów, pochłonęła 
wojna, koszta utrzymania armii Hallera i inne, 
tak, że na inwestycje pozostał znikomy. Za­
danie nasze musieło być jednak spełnione. 
Należało więc szukać źródła kredytu w najfa­
talniejszej jego formie, t, j . wd f u^ u banknotów.

Mamy przed sobą szereg lat, w których 
odbudowa państwa będzie musiała iść swoim 
torem . Środki na to będą musiały się znaleźć, 
gdyż stanowić one będą o istnieniu, państwa. 
Bez przyzwyczajenia szerokiego ogółu do po­
wierzania swoich środków państwu, zadania te 
będą bardzo trudr.e do wykonania.

Otóż, miedzy innemi, również 5 dlatego 
nadawać należy pożyczce złotej poważna zna­
czenie, ża jest ona pierwszym krokiem, który 
przywrócić ma zaufanie społeczeństwa do kre­
dytu państwowego. Rząd zrobił swoje, teraz 
ząś społeczeńrtwo musi pomódz. Przyjdzie mu 
to, tym razem, już dla.ego łatwiej, że nowa 
pożyczka nia jest, bynajmniej ofiarą, składaną na 
ołtarz-u Ojczyzny, ale pom ocą dla państwa, 
pułątzoną z własnym, dobrym intereserh każde­
go nabywcy.

Pożyczka złota jest pierwszym krokiem do 
uzdrowienia naszych stosunków finansowych, 
aczkcwiek nie rozwiązuje bynajmniej zagadnie­
nia waluty w Polsce.

Skuteczność pożyczki złotej zależeć bę­
dzie głównie od tego, czy będzie żyła, to jest, 
czy będzie w obiegu i w obrocie giełdowym. 
W tedy będzie ona mogła, poniekąd, odegrać 
rolę' nowego miernika wartości. W obec tego 
przyznać nalęży, że stworzenie papieru, który 
odpowiada pewnym warunkom stabilizacji wa­
luty, jest już dużym krokiem naprzód.

Oto są główne zalety nowej pożyczki, 
która niewątpliwie znajdzie w społeczeństwie 
polskiem licznych zwolenników i nabywców. 
Oby jaknajliczniejszych!

Z g iełdy .
Zwyżka utrzymuje się nadal niemal na 

wszystkich polach czynności giełdowych. O ile 
to dotyczy akcji, gospodarstw o narodowe na 
tem  nie cierpi, owszem, znajduje zachętę do 
przedsiębiorczości pa polu przemysłu i handlu. 
Natomiast coraz to  wyższe kursy walut obcych 
są objawem wielce niepokojącym, gdyż po­
większa to  drożyznę, utrudnia sprowadzanie 

.surowców, jak: bawełny, wełny i in. Powodze­
nie złotej pożyczki państwowej może i w tym 
kierunki wywrzeć wpływ dodatni, ponieważ 
pozwoli na zmniejszenie emisji marek papie­
rowych, co, z kolei, zmniejszy podaż tych 
marsK, ą więc podwyższy ich wartość.
u w i ■ ■< .u — ■ —■ i i n 1-  1 ■ '■ 11 i ■ ii—:

Dookoła spraw
a d m i r i ?  s t r  a c y j  n y  c  a ,
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N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny .
*  1) N om in acje .

. „Monitor Polski" w Na 240 z unia 21.X 
1322 r. podaje, iż postanowieniem z 20.X 1922 r. 
Naczelnik Państwa mianował:. Prezesami Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego: Dra Ru­
dolfa Różyckiego, Dra Włodzimierza Orskiego

i Stefana Łaszewskiago, zaś Sędziami Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego: Dra Wil­
helma Bindeia, Dra Romana M oracrewskiego, 
Dra Zbigniewa Smolkę, Dra Jana Morawskie­
go, Dra Karola Reigfellnera, Aleksandra Póiko- 
zic-Wolskiego, Dra Wacława Swinarskieyo, Sta­
nisława Nowodworskiego, Olecha Fedorowicza, 
Dra Juljana Dunikowskiego, Dra Władysława 
Podczaskiego, Jana Kazimierza Kopczyńskiego, 
Mieczysława Kokowskiego, Izydora Makowskie­
go, Dra Adolfa Rappego, Włodzimierza Wyga- 

1 nowskiego, Feliksa Krzyżanowskiego i Mźrjana 
Zwolińskiego.

8) Uronet/sta inauguraefą.
W dnid 23.X 1922 r. rozpoczęły się uro- 

' czystości otwarcia Najw. Trybunału Adm. uro­
czy stem  nabożeństwem  w kościele św. Jana, 
odpiawionem  przez J . E. ks. kardynała KaKow- 
skiego, Na nabożeństwie byli obecni: w za­
stępstw ie Naczelnika Państwa szef kancelarji 
cywilnej p. Car, dalej ks. biskup Gall, Prezy- 
det Ministrów p. Nowak, Minister Spraw We­
wnętrznych p. Kamieński, Minister Sprawiedli­
wości p. Makowski, Prezes komisji likwidacyj­
nej p. Karśmćki'f Prezes Najw. Rady Adwoka­
tów p. C. Ponikowski, Prezydent miasta p. No­
wodworski, Sąd Najwyższy w pełnym składzie, 
wreszcie Prezesi i Sędziowie Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego. W czasie nabożeń1* 
stwa śpiewała artystka teatru Wielkiego p. Zdo- 
ińsKa-Ruszkowska oraz chór operowy.

O godzinie 5 pop. odbyła się uroczysta 
akademja w siedzibie Sądu Najwyższego, w pa­
łacu Rzeczypospolitej. Nu zabranie przybyli: 
J . E. ks. kardynał Kekowski, Prezes Ministrów 
p. Nowak, M inister Spraw Wewnętrznych p. 
Kamieński, Min. Sprawiedliwości p. Makowski, 
Min. Pracy p. Darowski, marszałek sejmu p. 
Trąmpczyński, wicemarszałek p. Osiecki, Prezes 
Jenaralny Prokuratorii p. Bukowiecki, rabin Perl- 
muter, Komisarz Rządu p. Borzęcki, Prezes 
Najwyższej liby adwokackiej p. Ponikowski, 
członkowie Sądu Najwyższego, członkowie Try­
bunału Administracyjnego. W zastępstw ie Na­
czelnika Państwa przybył szef kancelarji cywil­
nej, p. Car, wojskowość reprezentował dowód­
ca okręgu warsz. jen. dyw. p. Kuliński. Z ra­
mienia zarządu miasta pp. Prezes p. 1. Baliński 
i prezydent p. Nowodworski.

Pierwszy zabrał głos prezes Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, dr. Jan  Sawicki,

. który n& wstępie oświadczył, iż jako pierwszy 
prezes nowej placówki, zaprosił uczestników 
zebrania, aby stanęli u kolebki tej instytucji, 
powołanej do straży nad legalnością zarządzeń 
i rozporządzeń władz administracyjnych.

Blisko 4 letnie usiłowania : praca około 
utworzenia jednolitego samoistnego Trvbunału 
dla spraw administracyjnych uwieńczone zosta­
ły rezultatem pomyślnym. Ustawę organizują­
cą ten Trybunał, z oma ?.2.ViiI 1922 r., r.alnży 
uważać zasadniczo za dzieło udatne; lecz, j&K 
wszystkie dzieła ludzkie, zawiera ona też nie­
domagania, które z biegiem czasu usunąć się 
dadzą. 1

Do tych nieaom agań zaliczyć należy 
w pierwszym rzędzie brak tak żw. przymusu 
adwokackiego, który powinien był być wpro­
wadzony już w aoorze zrozumianym interesie 
ludności.

W drodze ustawodawczej dadzą się jed­
nak braki te  usunąć i z całym spokojem  i u- 
fnością można spoglądać w przyszłość odnoś­
nie dc działalności Trybunału Adm.

Bez sądownictwa administracyjnego niema 
nowoczesnego Państwa, stoi ono bowiem na 
straży jego praworząuności i zabezpiecza jego 
ludność prze^ł wszelkimi nielegalnymi .aktami 
władzy wykonawczej.

Trudności w wykonaniu sądownictwa tego 
będą tem  większe, że administracja Państwa 
Polskiego daleką jest jeszcze od zunifikowania; 
że w każdym z  l?ył'/ch zaborów obowiązują 
v/ znacznej części obca ustawodawstwa, że sto­
sunkowo mało Jest jeszcze ustaw w całem 
państwie obowiązujących.

Niemniej jednak nie je s t orzewidywany 
podział Trybunału no Izby dzielnicowa, nie tyl­
ko diatago, że musi on stanąć jako jednostka, 
wszystkie obszary Rzpltej obejmującą nsagistra- 
tura, lecz przedewszystkiem z przeświadczenia, 
że taka organizacja kryję w sobie niebezpie­
czeństwo rozbieżnej judykatury; zaś rozbieżność 
Judykatury Trybunału Administracyjnego jest 
wręcz niedopuszczalna i daleko szkodliwszą, 
aniżeli na polu orzecznictwa cywilnego lub kar­
nego, gdyż może-„wywołać zamieszanie, a na­
w et zastój w całej administracji państwowej.

„Jakkolwiek ciężkie i trudne sa zadania,

która czekają Trybunał u wstępu, kończył p. 
Dr Sawicki swe przemówienie, dobór mężów 
powołanych do sprawowania czynności sędziow­
skich, pozwala mi jednak żywić nieplonną na­
dzieję, że tiudności, która w samych począt­
kach istnienia Trybunału niezawodnie dotkliwie 
odczuć sie nam dadzą, już w krótkim znikną 
czasie, i że Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny stania niebawem na wysokości powierzo­
nych mu wzniosłych zazań.

W tej nadziei i przekonaniu otwiera Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny swoje parazie 
skrom ne i szczupłe wrota, d!a pożytku ogółu, 
kraje polskie zamieszkującego, a na chwałę na­
szej wspólnej Ojczyzny".

Z kolei wygłosił przemówienie gratulacyj­
ne Premjer p. Nowak w imieniu Rządu, poczem 
Minister Sprawiedliwości p. Makowski w prze­
mówieniu swem dał wyraz, iż trybunał admini­
stracyjny jest nadbudow-ą gmachu sprawiedli­
wości w państwie polskiem. Scharakteryzował 
dalej potęgę praworządności w życiu i rozwoju 
państwa jako rękojmi obrony praw każdego 
obywatela i złożył nowej instytucji życzenia roz­
kwitu ku chwale Rzeczypospolitej.

W zastępstw ie nieobecnego pierwszego 
Prezesa Sądu Najwyższego p. Fr. Nowodwor­
skiego, przemawiał p. Władysław Seyda, w imie­
niu zaś Izby adwokackiej prezes jej, mec. Ce­
zary Ponikowski.

Dziękując obecnym  za udział w uroczys­
tości, zamknął Prezes p. Dr. Sawicki uroczystą 
akadem ję, rozpoczynającą działalność pierwsze­
go w Polsce Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego. D r. Z . H .

S ta n  b e z p ieczeń stw a  w o k rę g u  łódzk im .
(11 kwartał 1922 r.). 

fCiąg dabzy).
Wyniki dochodzeń w sferze bandytyzmu . 

w ll-im kwartale są takie: ujawniono i iijęto 
sprawców 20 napadów zbrojnych. Do kilku­
nastu napadów ustalono już uczestników i po­
szukiwania m  nimi idą w cułej pełni.

Aktywnych bandytów aresztowano 42, 2-cn 
bandytów zabito w potyczce i 2-ch raniono; 
Z liczby aresztowanych bandytów 4-ch a miano­
wicie: Ignacego Matczaka za zabójstwo woźnicy 
Lukasiawicza, rabunek no szosie 20 worków 
rrąki, pasy koni i woza, Józefa Kapitułę, Cze­
sława Kapitułę i Kazimierza Szpikowskiego za 
morderstwo całej rodziny (3 osoby) w powiecie 
Łaskim rozstrzelano na mocy wyroku Sądi 
Doraźnego.

Prowadzenie dochodzeń przeciwko bandy 
tom  b. często napotyka na poważne trudność 
ze strony samych poszkodowanych. Mianowicie 
są wypadki," gdzie poszkodowani z obawy przeć" 
zem stą celowo nie chcieli poznać i wskaza* 
bandytów przy konfrontacji, W powiecie 3rze 
zińskim w maju r. hit zaszedł właśnie taki wv 
padek, że poszkodowani byli w stanie wskazać 
bandytów przedstawionych, jednakże tego nit 
uczynili. Dopiero drogą żmudnych dochodzeń 
trzeba było w ykazać, im, że są nieszczerzy 
w zeznaniach i ża usiłują policję wprowadzić 
w błąd. Wówczas bandytów wskazali i potwier­
dzili ich tożsam ość z tymi osobnikami, którzy 
rzeczywiście dokonali rabunku.

W wystąpieniu- przeciw bandytom w dniu 
23 czerwca r. b. o godzinie 22-ej na szosie 
Uniejów-Poddębice postradał żvcie Komendant 
Posterunku Policji w Poddębicach ś. p. st. przo­
downik Jan  Woźniak, którec>o bandyci położyli 
trupem  trzema strzałami z rewolwerów. S. o. 
Woźniak przed śmiercią zdążył źrebić użytek 
ze swej broni, strzelił do jednego z bandytów, 
raniąc go. Rannego bandytę znaleziono w kilku 
dni na terenie gminy Wierzchy (w 12 kilomet­
rach od miejsca zbrodni). Zmarł on wkrótce, 
przyczem na drodze ekspertyzy daktyloskcpij- 
nej ustalono, że był nim zawodowy koniokrad 
Tomasz Szczepaniak z Bałut. Wspólnicy jego 
są już znani policji i dla araszrowania ich za­
stosowano wszystkie mcżliwe śroilid.

Napady były dokonywane na zagrody i do­
mostwa a częściowo i na drogach publicznych.
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W tych razach liczba rabusiów wynosiła naj­
mniej 2-eb.

Grasowania specjalnych i niebezpiecznych 
band wie notowane. RabusPe spotykani ostatnio 
nie Występowa!: w zbrodni organizacyjnie.

Przechowywania bandytów i dostarczanie! 
im pomocy stwierdzono dwukrotnie: w powia­
cie Konińskim, gmina Picttunówy wieś Teresin, 
gdzie jeden gospodarz wobec pościgu poUcyj- 
nego -użyczył dwoni bandytom schronienia 
w slodoie i tu policja musiała użyć broni, oraz 
w powiecie Tureckim, gdzie gajowy schował 
V.' swej leśniczówce gonionego bandytą. Ban­
dyta ten 2 ukrycia strzelał do policji, policja 
obiegfcła go kilka godzin, poczerń, został zabity, 

Użycie broni w granicach § 25 Instrukcji 
prrej; policję mtótąpłlcf w 15-tu wypadkach za 
skutkami: 3 osoby zabite i 7 rannych.

Koniokradztwo umniejszyła sią o 5 wy­
padków. Walka z tą kategorją złoczyńców da 
psinę rezultaty Wiko wówczas, kierty będzie 
wprowadzony przymus paszportowy dla koni. 
W taj kwestjj Komenda Okręgowa Wysyła już 
do kom petentnych włącz projekty, ale jak do­
tąd bez skutku. Koniokradów- aresztowano 10.

Bydłokradztwo również zmniejszyło sią o 
5 .wypadków. Konieczny tu jest tak samo sy­
stem  paszportowy.

Za kradzieże bez włamań aresztowano 953 
osoby, a za kradzieże z włamaniem 230 osób. 
Kradzieże jednej i drugiej kategorii naogói 
zmniejszyły się.

Zabójstwa. W lwiej części notowane wy­
padki odnoszą sią do dzieciobójstwa, inne były 
dokonane na tle porachunków osobistych,, zaz­
drości, waśni i niesnarsnek rodzinnych oraz 
z  chęci zysków. Z tej ostatniej kategorji za­
sługuje no krótką wzmianką straszna zbrodnia 
zabójstwa z karabinu wojskowego swych rodzi­
ców ojca i matki, craz usiłowanie zabójstwa 
swej i3-latn’*j siostry, jakich dokonał w dniu 
13 czerwca r. b. we wsi Klódzke pcw. Piotr­
kowskiego rolnik Wojciech 'Opala. Zbrodniarz 
po czynie usyrmilował rabunek i w takim - kie­
runku chciał pchnąć śledztwo policyjne. Atoli 
przedsięwzięte w tej sprawie energiczne d./cho­
dzenie wykryło prawdę i mordercą, wraź z: do­
wodami rzeczowymi,, przekazany został Sądowi 
Doraźnem u w Piotrkowie.

Za m orderstw a areęfłowjthó i przekazano 
sądom  42 zbrodniarzy.

Jednym  z najwięcej zagrożonych w -sensie 
napadów bandyckich powiatów w maju był 
pow. Brzeziński. W tym czasie zostało doko­
nanych tu  aż 9 napadÓY,', które wszakże nie 
były działom jednej szajki. Zdarzały sią one 
w różnych m iejscach; W przedmiocie poprawy 
takich stosunków K om enia Okręgowa wysiała 
do pow. Brzezińskiego specjalny oddział poli 
cyjny w s>ie 20 ludzi,, zadaniem których było 
uniemożliwienie dalszych występów bandytom . 
Rezultat ten osiągnięto i oddział został wy­
cofany.

K R O N I K A .
Z TYGODNIA.

SPRAWY ZAGRANICZNE,
Król angimlp podpisał nominacja 1 gabinetu pod 

przęiypdnictwjcrr. Bona: Lawa. W sktad gabinetu weszło 
ośmiu członków poprzedniego rządu.

ParlatKrti angielski został rozwiązany. Wybory 
naznaczono zostały na azień 20 listopada.

IV Ntąpęb* odbył sią kongres faszystów, w któ­
rym wzięło udział przeszło 30.000 osób, ze wszystkich 
pkolic Włoch.

Ilsąd francuski przedłożył izbib podiów projekt 
ustawy w sprawie udzielenia Rządowi polskiemu po­
życzki >190 miljonów franków-. Sprawą tę rozpafcuje 
obecnie komisja skarbowa izby.

f-rzg wyborach do Sejmu litewskiego, Polacy zdo­
byli 5 mandatów, przy wyborach zaś da sejmu totew i 
iSkiego—jeden maridat.

Ptts.ydent parlamentu ntHnitekiega oświadczył, iż 
wykryte zostały nowe usiłowania zamachu r.a życie 
kanclerzu Rzeszy, d-ra Wirtha.

SPRAWY WEWNĘTRZNE.
W  Katowicdm odbył się imponujący zjazd b, Hal­

lerczyków. Obecni L.yii między innymi: gen. Józef 
Hatlsr, minister wojny gen. Sosnkowskl, pos. Woj- 
efeeh K o rfan ty i pos. Stanisław Grabski.

S u jw ffZ u y  T rybunat A d m in istra cy jn y  otwarty zo­
stał w Warszawie dn, 23 b, ni. Prezesami .Nojwyższego 
trybunału Administracyjnego mianowani został’: Ru­

dolf Różycki, dr. Włodzimierz Orski i Stefan L4szev.sk!.

W r 'Lmtńt rozpoczął się p ro ces Fedaka, oskąf»  
ic n e g o  o zam ach na życia  N aczelnika Państwa.

Sprmm sio afira) Faudion dó Koieiola om aw iana  
jest na kontfsrer.ui&ch przedstaw-iciełi r»:ądu i w yższego  
d u ch ow ieństw a* G łów nym  ■ tem atem  jest spraw a znie­
sienia, istniej i:; ty c h  do d z iś ,. w stosunku rlo K ościan : 

ograniczeń

.SfiraJa m feW tlsi Mwłscfc
*
Od dłiiżsżego cżasu prasa' poHka, jak 

również zagraniczna podaje alarmujące wierao- 
niości c zamieszkach \v iMałopolśee W schodniej, 
wywołanych grasowaniem, nledająćych się do­
tąd uchwycić band, napadających i rabujących 
ludność n& tym /ter«n!e. Szczególnie niepo­
koją opinję A  po .raz zdarzające- się .wypadki 
pożarów z  pódpailsnja,

rfołeźy tetjy przypomnieć, i e  obszary ru­
skie w granicach Rzeczypospolitej Obfitują co 
jesień w akty zemsty i mszczenia szkód, sp ra­
wionych w lacie, wzgt. na wiosnę w robocie 
rolnej. Tak I W |yrin roku: zwłaszcza pożary, 
wynikają w olbrzymiej ilości z porachunków/ 
osobistych i tylko w nieznaczna], ilości wy 
padków mają podłoże głębsze. Ną taki, a nie 
inny, charakter większości wypadków podpaleń 
wskazuje chociażby i tó, że dotykają’ orie czę­
sto Ukraińców, nawet najbiedniejszych. Mie ule­
ga 'jednak wątpliwości, te  w pewnej mierżę 
inspirował zamachy podpalaczy Pstsuszewicz, 
który to zreszfą z całą bęzcrelnóśclą przed nie­
długim czadem oficjalnie zapowiedział. 2  całym 
raciskism  zaznaczamy, ii ogół ludności ukra­
ińskiej, nie mówiąc już o polskiej, zachowuje 
się pławdziwit1 spokojnie, tak, ie  fiie ma mowy 
o jakimkolwiek odruchu ludności.

Bandy grasujące utrzymują kontairt z ban­
dami rabusiów, grasującymi 7. tam tej strony 
granicy, przedarły Się one -zapewne przez gra­
nice, a nie powstały na polskich terenach, jak 
to  mylnie początkowo przypuszczano.

Bandy te —■ 2 czy 3 -r- są nieliczne, ale 
uzbrojone doskonale w karabiny ręczne, nawet 
maszynowa. Członkowie tych band rekrutują 
się z młodzieży inteligentnej. Je s t to więc 
gdislka, zresztą bardzo znikoma, młodych i za­
palnych fanatyków, działająca nie z własnego 
natchnienia, ale będąca narzędziem, w. reku 
wrogo w polskiej państwowości. Wrogowie cl 
widzieliby chętnie ruch powstańczy na terenach 
Wsch. Małopolski, chcieliby widzieć kraj, pło­
nący luną pożarów 1 zlany krwią pobratymczych 
narodów. Napady i polary mają ra  celu po­
ruszanie opinji, zagranicznej zwłaszcza. Ceiu te ­
go osiągnąć nie mogą gdyż: 1) oboK tagu po­
zornego politycznego zabarwienia,1 wszystkie 
wystąpienia mają jsanoczaśnła wyraźny cha­
rakter bandytyzmu; 2) ludność odnosi się .do 
tych wystąpień nie tylko z rezerwą, aie nieje­
dnokrotnie z catem obufzeniem wystąpienia te 
potępia, oraz przyjmuje żywy udział w obronie 
przed watahami. '

Polska opitija może być najzupełniej spo­
kojno, iż Małopolska Wsch. będzie już wkrótce 
oczyszczań:, z garstek rabusiów, zakłócających 
spokój. Wszelkie alarmy są zupełnie nie na 
miejscu — wywołują li tylko efekt, o który 
chodzi ukrytym inspiratorom sabotażu.

Na Skarb Narodowy.
J ■ —— —

Podkomitet -fachowy popierania Skarbu 
Narodowego, zwrócił się z „wezwaniem do 
wszystkich'* (patrz Mi 43 „Gazety") nawołując 
do nabywania znaczków od I do 500 mk., na 
cel zakupu kruszców dla Skarbu. W rosprze- 
daży znaczków żywy udział wzięli pracownicy 
administracji i policji państwowej.

Wśród tych władz i urzędów, niektóre w szla­
chetnym  współzawodnictwie osiągnięcia moż­
liwie najlepszych skutków, swych zabiegów d a ­
ły naprawdę nadspodziewana tezultaty. Dość wy­
mienić, 'ż od chwili objęcia przez władze admi­
nistracyjna akcji zwalczania lichwy 1 spekulacji, 
oraz od chwili wzmożonej działalności w myśl 
ustawy c* zwalczaniu alkoholu, Komisarz Rządu 
r,a m. st. Warszawę przyczynia się dziennie 
kwotą 100,000 mk, do pom nożenia Funduszów 
Skarbu narodowego. Nie od rzeczy będzie przed* 
stawić przegląd tych władz: i organów admini­
stracji wewnętrzne}, które okecały specjalne 
zrozumiane dla tej wł&kiej sprawy,

! tak szczególniejszą wagę do akcji zbie­
rania ofiar na Skarb Narodowy przykładają, 
wedle zapisków kom itetu, województwa: łódzkie, 
lubelskie, poleskie i pomorskie; w ślad za ni­
mi następujące starostw a rozwinęły owocna 
propagandę; Stolbce, Kamieniec Koszyrski, Dro­

hiczyn, Kalisz, f,uck, Sokal, Inowrocław, Rze* 
szew, Września, Piotrków, Stary Sambor?: Wie­
luń, Brześć nad Bugiem, Koło, Będzin* Kosów 
poleski, Kielce, Żółkiew, Sieradz, Pińsk, Augu­
stów- kurek, Tomaszów, Łorriża, Radomsk, 
W ąbrzeźno, Kościany, Opśtów, Bobrov?nik: 
Białystok) Iłże, Włoszczowa, Ostrzeszów, Graje­
wo, Starogaid, SioNm, Nowogródek. Łęczyca, 
Sandomierz, Grodno, Mielec, Stopnica, Węgrów, 
Lubąitów, Knjsnysraw, Krotoszyn,, Brzeziny,, 
Kolbuszowa, Łódz, Bydgoszcz,- Witków, Janów 
podlaski,i Śolałyń, Końskie, Brodnica, Myślenice 
(ogółem 56 starostw). Z pomniejszych jedno­
stek administracyjnych tylko 53 urzędów gmin­
nych było w stosunkach stałych z kom itetem , 
co świadczy bądź co bądź o calem zrozum ie­
niu ważności sprawy.

Z nsjwyższem uznaniem wyraża się wice- 
dyrektor urzędu probierczego p. J . Aleksan­
drowicz o patriotycznej energji organów Policji 
Państwowej. Oczywiście nie Wszystkie kom en­
dy i komisąrjaty przyczyniły się w jednakowej 
mierze do tej wielkiej sprawy.

Z Warszawy najczynniajszym był komisar- 
jat 1 V-ty, który rozspizedał znaczków skarou 
(do września) za 1d8 tys,, po nim Idzie Vlll-y, 
który wykazuje sumę 145 tys,, dalej Hi—125 tys., 
y .y —95. tys-. XI!—61 i XXIII — 52 tys. Tc są 
te komisarjaty, które *>tdle przyczyniają się 
d-1 ubogacania skarbu i rozsprzedawszy jeden 
zapas znaczków, żądają nowego „transportu . 
Pozafern komisarjaty II, X i XI wzięły jednora­
zowo pewną ilość znaczhów, i na tem  po­
przestały.

Inne komisarjaty zachowały się biernie. 
Komendy powiatowe Policji mają również sta 
łe konto yr warszawskin gł. Urzędzie probier­
czym w zasilaniu skarbu n a ro d o w e g o  gotówko 
wyrhi ofiaranłi, lub szlachetnym kruszcem W nar 
turze; do nich należą: Boborodczany, Barano­
wicz®, Białystok, Brzezany, Brachw, Biłgoraj, 
Busk, Będzin, Chojnice, Chełm-, Częstochowa, 
Pubnof Korochów. Janów Podlask i,  Kraków, 
Kołomyja, Kriemienice, Kosów na Polesiu^ Ka­
mień KoszyrskI, Suasnystaw, Kobryń, Koźmin. 
Końskie, Lublin, Lubartów, Łuniniec, Łuków, 
Mińsk Mazowiecki, Opoczno, Przasnysz, Płońsk, 
Puławy, Rawa, Radomsk, Rypin, Równe, Soko­
łów, Sandocnierż, Tłumacz, Tomaszów Lubelski, 
Włodztmiarz, Włodawa, Węgrów i Zamość.

W chwii obecnej stan zbiórki przedstawia 
się w następujących cyfrach:
Wpłynęło ofiar gotówką — mk. 14,4!6,539.—

„ w złocie kg 114 g 776
w srebrze kg . 24 g 772

Sprzedano znaczków ns sum ę mk. 30,765,110 —
Zakupidii# z»cta kg 16 g 176

„ srebra kg 68 g ?55
Wydano znaczków awansem za mk. 116,587,450.—

Oby działalność wyżej wymienionych władz 
i organów państwowych znalazła Czem rycnlej 
naśladownictwo tak ze strony kolegów urzędo­
wych, jak i w pozostałych apatycznych m asuch 
społeczeństwa. _________   Dr. źf. H.

WYBORY.
Jenei-okW komisarz wyborczy skierował db wszyst­

kich Komisarzy o! rĘ(j,:>w wyborczych pismo, wyjaśnia­
jące w %źtrególach ostatnią fazę procedury -yborezej 
craz czyniios:: Irom sj:. 2 pisma tego podajemy waż­
niejsze szczegóły, mogące zainteresować ogót wy­
borców.

Najpóźniej ' d. 23 października f. b. obwodowe 
komisje wyborcz? odbicuą od komis!) okręgowych 
z powrotem ostatecznie usielone i zatwierdzane spisy 
Wyborców w dwuch egzemplarzach I to zapisy wybor­
ców tak Jo sejn-ui, jak i do .reuatu,

Nalazy baczyć na to. aieby przewodniczący ob­
wodowych1 komisji wyborczych spisy te wyłożyli pono­
wnie W Uikfilach urięóowyćh komisji do publicznego 
przeglądu przez 5 dni. Wyłożenie to powinne, nastą­
pić najpóźniej d. .30-gh października r. b. i Kończy n j  
z d. 3 listopada (art. 43 ust. 1 ord. wyb. sejm- w związ­
ku z art. VI5g noweli). Sposób wy*ozenla jest ten 
sam co przv pierwszym razie. Przepisy, zawarte w ur- 
tykulach 35," ust. 1, Ż i 3, mają analugici.ie zastosowa­
nia. Ma ono dać wyborcom sposobność przejrzenia 
raz jeszcze spisów, różni a!ę jednak, od pierwszego 
wyłożenia tem, że reklamacji lub sprzeciwów do ob­
wodowej komisji wyborczej zgtaszać już nie można.

komisja i i  rna Jaz ani prawo, ani obowiąz­
ku do ich pr-yjm&jrń.iia, ponieważ ostateczne ustale­
nie i .zatwierdzenie spisów wyborców  ̂polega nt- decy­
zji InsŁancii wyższej, mianowicie okręgowej I unjJr.j: 
wybórczej/ To' te i leżeli spisy wyborców, w okresie 
ich ponownego wytożefila. wyka?u|ą jeszcze jOKiekol- 
wlak braki, usunięcie ich osoby interesowane lub ice-*, 
misarze wyborczy sprowadzić mogą jedynie diogą 
skargi do sąau najwyższego (art. 41 ord. wy:- sejm.}. 
Dlatego też art. 42 Ord. wyb. nie dopuszcza już w z*- 
snc-iż żadnych samodzielnych poprawek w spisach 
wyborców za strony obwodowych komisji wyborczych. 
Wyjątki stanowią jcdynla: 1) przypadki priedstawenla 
w eryginais, lub też lądownte, albo notarjahile w U- 
wierzytelnionyta odpisie, wyroku js%du najwyższego,
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, s tw ie rd z a ją c e g o  b ą d ź  t o  n ie s łu s z n e  p o m in ię c ie , b ąd ź  
t e ż  n ie s łu s z n e  s k re ś le n ie ,  b ąd ź  tśjiż w re sz c ie  n ie s łu s z n e  
u  m ie sz c z e n ie  w y b o rcy  w sp is ie ;  3) i: p rz y p a d k i z ło ż e n ia  
u rz ę d o w e g o  ś w ią d e c tw a  z g o n u  z a p is a n e g o  w yborcy  
1 3 ) w p isa n ie  o?A b z in n y ch  o b w o d ó w . n a  z a s a d z ie  a r t.
7 n o w e li z  * 2 1  w rześn ia , szcz tg ó łc rw o ; o m ó w io n e j n i­
ż e j  w  ro z d z ia le  fi (a tt .  S).

W  iy c h  w y ją tk o w y ch  ra z a c h  je d n a k ż e  o b w o u o w a 
k o m is ja  w y b o rczą  iń a  n ia iy łk o  p ra w o , le c z  i o b o w ią ­
z e k  d ó k o h a m a  p o p ra w e k  w s p is a : : :  i i o  n a w e t  p rz y  
s a m y m  a k c ie  g lo so w a n ia  ]»•- to  w y n ik a  z a r t  70  o rd . 
w yb., z a z n a c z a ją c  t e  p rz y p a d k i w p r o to k n le  k o m is ji  
i d o łą c z a ją c  o d p o w ie d n ie  d o k u m e n ty  d o  a k tó w  w ybór* 
czy  eh.

u łc -fo w a n ia  Jak  d o  s e jm u , ja k  \ d o  s e n a tu  o d b y ­
w a ją  s ią  'ta  p o m o c ą  k a r t  d o  g ło so w a n ia ,  K a rty  t a  nso- 
s z a  b y ć  k o lo ru  b ia łe g o . W ie lk o ść  ich  m la i y  p r z y s to ­
s o w a ć  d o  w ie lk o śc i k o p e r t,  k tó r e  b ę d ą  m ia ły  ro z m ia r  
9 X 1 2  c tm . W p ra k ty c e  l l e d  s ię  b ę d z ie  m ia łu  ta k , ż e  
w y b o rc a  p rz y jd z ie  ju ż  d o  lo k a lu  w y b o rc ze g o , z a o p a ­
trz o n y  w k u r ią  g ło so w a n ia , i t a r t  ty c h  d o s ta r c z a ją  
zw yk le  j a i  p o p rz e d n io  p o sz c z e g ó ln e  s tro n n ic tw a  lu b  
g ru p y  w y b o rcza , ażeb y  ja d n a k ź e  o d d a n ie  . g ło s u  u la  
m io  ty lk o  z a le ż n e  c d  tygfcj, o y .  a a n y  w y b o rn i  b ę d z ie  
w p o s i a d a n iu .  Karty d o  g lo so w a n ia ;. c /y  te ż  ni aj na 
s to l e  w lu k a lii w y b o rczy m  p o w in n a  s ię  a n a j t io w s ć  p e ­
w na ilo ść  n ie w y p e łn io n y c h  k a r i  d o . g lo so w a n ia ,  z  k tó ­
ry c h  w y b o rcy  W d a n y m  re z le  ip cg ilb y  sk o rz y s ta ć .  K ur­
ię  n a le ż y  w y p e łn ić  w .ten  spo-sób. a b y  z a w ie ra ła  ty lk o  
r u n ó w  o k rę g o w e j l is ty  k sn d y d « tó w , n a  k tó r ą  w yborca, 
g lo su je , N u m e r  te n  m o że  b y ć  w y rażo n y  ; s ło w n ie , lu b  
lic zb am i l m o iS  b>< p is a n y  a lb o  o d b ity  m e c h a n ic z n i;:  
(n a  h e k to g ra f ie .  m a szy n ie , d ru k o w a n y  l te d .). S ą d n e  ' 
innej d o p isk i h e  le s k ie  do  -g ło so w a n i#  r»ie- s ą  d p p u s z -  
.s a ln e .

K ażdy w y b o rc a  ro n ię  g lo so w a ć  ty lk o  o so b iśc ie -  
fR ri. 2  u s i .  3). Z łą tl w yn ika , ;ht i w y h o rc a  .d o tk n ię ty  
u ło m n o ś c ią  c ie !o (s n ą  (o c iem n ia ły *  niem y', k a lę ło ) ,  c h c ą ­
cy  w y k o n a ć  p ra w o  w y b o m s  m u si s tn u ą ć  u t u rn y  O so ­
b iśc ie , it n ie  m o ż e  sią  w .te n t d a ć  z a s tą p ić  p rz e z  o s o ­
by trze c ie , G s tę p  d ru g i e r i .  ?3 o rd . wyó- se jm , p rzew i 
d u je  j®dynSe, i e  o so b y  .ta k ie  rriogą s ią  posług iw ać-, p o -  . 
m o ce  o s ó b  sw e g o  z a u fa n ia , k tó re  rn o g ą  . j e  p rz y p ro ­
w adzić  d o  lo k a lu  w y N k c e a g o  i ta m  )ro być  p o m o ć m i 
p » ) |  o d d a n iu  głosi*. O so b y , k tó r e  z  p o w o d u  c -o ro b y  
lu b  u ło m n o ś c i  fizy czn e j cia lo k a lu  w y b o rc z e g o  p rzy  b y ) 
w oc n ie  'm o g ą , w o g ó le  a le  m o g ą  g ło so  wać, K ażdy wy-/ 
borc-'- m a  p ra w o  od cia n ia  ty lk o  Jednegcf 'g ło s u  I ty lk o  
w ta k im  o b w o d z ie  g ło s o w a n ia ,  w k tó ry m  w p isa n y  j e s t  
d o  sp is u  w y b o rcó w , ( f i r t  2, u s t . '3  o rd . 'w yb. se jm .) .

 ̂ ■ **
R k t g ło so w a n ia  o d b y w a  s ię  p u b lic z n ie  w lo k a lu  

w y b o rc zy m  w ed le  p rz e p isó w , z aw a rty ch  w a r t.  73 u s t .
1 o rd . wyb. se jm . w s p o s ó b  n a  s tę p u ją cy :

1) W y b o rca  zb liża  s ię  d o  s to łu  k o m is ji  w y b o r­
czej 1 wymie-nlt. sw e  n a zw isk o  i Im ię.

2) C z ło n ek  k o m is ji, k tó ry  p ro w a d z i p ro to k ó ł  
sp ra w d z ę , czy  im ię  i n a zw isk o  w y m ie n io n e  z n a jd u je  
s i ą  w s p is ie  w y b orców , j e ż e l i  ta k , w y b o rco  o trz y m u je  
o s te m p lo w a n ą  K o p e rtą  d o  głosow-ama',; w k ład u  \v n ią  
k a r tą  d o  g lo so w a n ia  i w ręcza  p rz e w o d n ic z ą c e m u  lub  
z a s tę p c y  k ó m is ji, k tó ry  sp ra w d z a  s te m p e l  n a  k o p e rc ie  
i n ie  z a g lą d a ją c  tu- }*-j w n ę tr z a ,1 «s.uw a j ą  d o  u rn y  
w y b o rcze j. .K o p erty  p o w in n y  p o z o s ta ć -n łe a ą k le jy n e .

3) .J e d n o c z e ś n ie ' c a ło u k o ró e  k o m is ji o ó o k  jiiazwi- 
s k a  w y b o rc y  w o d p o w ie d n ie j  ru b ry c e  w* o b u  ę g z e n v . 
p l a n a c h  s p is u  ia -m a c z a ją ,  ;te l e n / u  sw ój g ło s  o d d a l.

O so b y , k tó ro  w d*w ill g lo s o w a n ia  n ie  j e s t  u- 
m ie s z c z o n a  w s p is ie  w yborców , d o  g ło so w a n ia  i i i ,p u ś ­
cić ffle. w o jn o . Po*# « • «  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji  n ie  
m o ż e  p rz y ją ć  dy  g lo so w a n ia  k a rty , , k tó rą b y  w y b o rca  
p ra g n ą !  o d d a ć  bez w ło żen ia  je j  d o  k o p e r ty  u rz ęd o w e j 
j a k  tó w n ie ś  k o p e r ty  o z n a c z o n e ]  ja k im k o lw ie k  zn ak iem  
p o z a  utenrtplarrt u rz ę d o w y m .(R e t .  74j.

Na z a s a d z ie  a r t. 73 «>rd., w yb. S e jm , w sk az an e  
j e s t ,  a że b y  w y b o rc a  pcwa k a r tą  g ło s o w a n ia  m ia ł przy 
'so b ie  ja k ik o lw ie k  d o k u m e n t o so b is ty . K ażdy  bow iem  
c z ło n e k  k o ro is ji  * k a ż n ś  m ąż  'z a u fa n i?  (n ia  k ażd y  wy­
b o rc a  l u t  I n n i  o s o b a )  p rz e d  o d d a n ie m  p rz ez  d a n e g o  
w y b o rc ę  g ło su , m o ż e  w y s tą p ić  z z a rz u te m  co  d o  to ż ­
sa m o śc i  je g o  o so b y , a  wieją, ż e  o s o b a  je g o  n ie  j«,st 
to e n ly c z n ą  5 o s o b ą ,  w p isa n ą  d o - s p is u  w y b orców , W ta ­
k im  p rz y p a d k u  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is ji, za  Je j z g o d ą , 
in o ż e  z a ż ą d a ć  o d  g ip s u ją c e g o  uda\v*jdriu in ia to ż s a ­
m o śc i- o so b y . £>owod to k i da  s ię . n a jła tw ie j  p rz e p ro ­
w ad zić  n ?  p o d s ta w ie  w y s ta rcz a ją cy c h  d o k u m e n tó w  o s o ­
b is ty c h . W b .a k u  ta lrieh  d o k u m e n tó w , w y b o rca  m atę  
s i ę  o s ta te c z n ie  p o w o ła ć  rią d w u ch  św iad k ó w , lytórzyby 
o s o b iś c ie  byli z n an i c h o c ia ż b y  je d n e m u  cztohkwW i k o ;  
m is ji. N azw isk#  ty ch  ■ św tadków  i n a zw isk a  cz ło n k ó w  
k c m ls ji .  z n a ją c y  ich o so b iśc ie , w inny być z a z n a c z o n e  
-.v p ro to k ó le  komisji;- 0 4  d ecy z ji w sp ra w ie  to ż s a m o ś c i  
w yborcy n ie  służy  m u  ju ż  p ra w o  o d w o ła n ia . Gdyfcy 
je d u a h ż ą .d e c y z ja  tak a  n ie  z o s ta je  p o w z ię ta  je d n o m y ś l­
n ie . n a le ż y  o  te m  z a z n a c z y ć  «  p ro to k ó le ., w o d p o ­
w ied n i eny m le js tu  fo rm u la rzu , .

P o za  jtw le rd z o n lo m  to ż s a m o ś c i  o so b y  p o d c z a s  
g ło so w a n ia , o b w o d o w a  k o m is jo  w yb o rcza  n ie  m a  ju ż  
p ra w a  b a d a n ia ,  czy  o S t o  g lo s u ją c a  p o s ia d a  p raw o  
w yborcze  i czy j e s t  p ra w n ie  fw p isa m i d o  sp is u  w y b o r­
ców . TylKo w o m ó w ip n y m  ju ż  .p rz y p a d k u , g d y b y  k o r 
m is ji  p re e i- .t la w lo u e  w yrok  s ą d u  n a jw y ższe g o , ż e  ja k a )  
o s o b a  z o s ta ła  n iep ra w n ió  w p isa n a  d o  sp :z u  w y b o rcó w , 
k o m is ja  m o ż e  ,'ą W ykreślić  z e  sp isu  1 n ie  d o p u śc ić  do  
g ło s u ,

V  c k i iu . w yborów  g ło so w a n ie  rozpeyem ie  s ią
o- fiodz. 9  z rań .- i trw ać..bądzlA  bez  p rz e rw y  d jj g o d z . 
9  wiecz. J u ż  p rz e d te m  m o że  o b w o d o w a  k o m is ja  wy­
b o rc z a  u z n ać  g ip s o w a n ie  za  u k o ń c z o n e  ty lk o  w ty ch  
p rz y p a d k a c h , je ż e l i 'w s z y s c y  w y b o rcy  d a n e g o  o b w o d u  
w y b o r m f ip .  k tó rz y  w p isa n i s ą  d o  s p is u  w y b o rcó w , 
o d d a d ią  sw o je  g ło sy  79 o rd - wyb. se jrn .). PrłSfr 
w e n ie  e k t i i  g ło so w a n ia  n ia  j e s t  d o z w o io n e . J e d y ą e  
w y ją tk i c d  t t j  z a sad y  p rz e w id u je  a f t.  I l i  p o w e ii z  dn,- 
21 w rz e śn ia  r. b... z m ie n ia ją c y  d o ty c h c z a so w y  a r i .  77 
o rd , wyb. se jm .

J a k o  w y d a rze n ie  s iły  w y ższe j n a le ży  tu ta j  u w a ­
ż a ć  np- p o ż a r  w lo k a lu  w yborczym , ro z ru c h y  lu b  ze- 
b u rz e n ia ,  k tó ry c h  s t r a ż  b e z p lą c z tń s tw d  ai% m o że  o p a ­
n o w a ć  i Ł p'- r l r i .  z a ś  H S b  u s t.  3 i 4  n o w e li m a na  
w zg lęd z ie  b ie rn y  .o p ó r  w s p e łn ie n iu  e b o w ią k ó w  w dn iu  
g ło s o w a n ia  z e . s t ro n y  p rz e w o d n ic z ą c e g p  o b w o d o w ej 
k o m is ji w y b o rc ze j, o ra z  je g o  z a s tę p c y , tu b  też  n is-  
flióżnoćĆ  s p e łn ie n ia  sw y ch  o b ow iązków ' z  ja k ic h k o l­

w iek in n y c h  p o w o d ó w  p rzez  o b ie  t e  o s o b y . P rz e sz k o ­
d a , zasz ła  w je d n e j ty lk o  z ty c h  O sób. n ie  je s t  z a te m  
p o w o d e m  d o  p rz e rw a n ia  g łosc-w antą .

W ra z a c h , g d y  g ło so w e .n ie  n ie  b ę d z ie  s ię  m o g ło  
o d b y ć , lu b  c f jd z ia  p r z e r a p p a .  w u s ta w o  wyr;, d n iu  g lo ­
so w a n ia , z p o w o d u  b ie rn e g o  o p o ru  ze  s t r o n y  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  o b w o d o w e j k o m is ji ,  o  r a f  j a g o  z a s tę p c y , 
lu b  z p o w o d u  in n e j  p rz e sz k o d y , p o w ó d o w sm ąj p rz ez  
te  o a rb y , w tad o m o S ć  o  ta k im  p rz y p ag k tti pcćWjrins być 
n a ty c h m ia s t  p o d a n a  w i& śctw cj o k rę g o w e j fe n ftis ji  w y­
b o rc z e j,  k tó r a  n a  z a s t id ^ e  a r t .  I r5 b ,  u s t ,  3  m ia n u je  
.n o w eg o  - p rz e w o d n ic z ą c e g o  i z a s tę p c ę  jeg o , G ło so w a ­
n ie  o o b ą ć 2iQ s ię , iu b  ż o s t tin łe  *tę*oĄ cłO pa w  ja d b y m  
z n a jb liż s z y c h  p ię c iu  d n i,  p rse w id z te n y u n  a f t  l iS e  k o -  
w oli z  d. 2} w rz a śn ia  r. t».

O d  chw ili ro z p o c z ę c i*  g ło s o w a n ia  aż  d o  chw ili 
u k o ń c z e n ia  g o  p o w in n i być  o b e c n i  b ez  p ^ a r w y  w lo ­
k a lu  wyocrczyr.". co: iia irn n m j p rz e w ę w y c y  lu b  j e g o  z?-' 
s lę p c ę ,  o r a z  dw ej c z ło n k o w ie  Iw m h j!  łu b  ich. z a s tę p c y . 
G dyby  z  ja k ic h k o lw ie k  p rzy czy n  z a b ra k ło  cz ło n k ó w  
k o m is ji h i t .  je ż e l i  t a n  , ts *  n ia o h fic n y  K is tę p c a  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  m a  p saw o  i o b o w ią z e k  u z u p e łn ie n ia  ko - 
młjfjł p rzez ' p o w o ła n is  d c  n ie j  je d n e j iu b  d w u  o>ól» - 
p iśm ie n n y c h  z p o ś r ó d  o b e c n y c h  w c i »  (a rt .  651 u sL  
2 i 3 -ord., w yb. Sejm .). J ę d r n g ‘.' z cz ło n k ó w  n a le ży  
w y b ra ć  do  p ro w a d z e n ia  p r o to k o łu  g ło so w u n m  w e d łu g  
u s ta n o w io n e g o  w zo ru . F o r m u le r /ę  ow proweefcanUi 
p r o to k ó łu  - o s ta n ą  o b r o d o a y m  k o m is jo m  m  c z a s  d o ­
s ta r c z a n e .  P rz e v o d o ią z a c y  k o m is ji ,  w 'd a n y m  p rz y p a d ­
k u  jn g e  z a s tę p c a ,  o r a z  c z ło n ek  k c rn is ji ,  w y b ra n y  c.a 
p ro w a d z e n ia -  p ro to k ó łu *  n ic  m o g ą  jęeinó tżeśriL e o p u s z ­
c z a ć  lo k a lu  w y b o rc z e g o  ( a r t  3 u s t . '-3).

* '2  *■
W stęp  d o  lo k a lu  w y b o rc z e g o  m isją łylK-o w ybór 

c y  I m ężo w ia  z au ftiiiia  g ra p  w y b o rczy ch , z g ło sze n i 
p rz ez  p e łn o m o c n ik ó w  o k rę g c w y ih  lis t  k a n d y d a tó w  
z m ie jsc o w y c h  w y b o rc ó w  p o  je d n y m  d o  k a ż d e j o b w o ­
d o w e j koynlsjl w y llo rcze j. lu b  z a s tę p c y  ty c h  m ężó w  
z a u fa n ia , p o  je d n y m  <fla k a ż d e g o  z ;V*cń (a rt. 6.1). P o  
o d d a n iu  g łc s i .  w yborca p e w in k -n  o p u ś c ić  lo k ą l w y b o r­
czy. P rzew ó illiiic iąey  k o m łs p  p u w m ie tt d b a ć  o  tp . ab y  
tłu m n e  :z g ró fn ? ‘J ie n !« r ' s ię  p u b lic z n o śc i n ie  ta m o w a ły  

'.d o s tęp u , d o  lo k a lu  w y b o rc ze g o  i m a  p ra w o  u s u n ą ć  
z  lohalui w y b o rc ze g o  i. z ak a ze m  p o w ro tu  o s o b ,  k tó re  
z a k łó c a ją  s p o k ó j i p u r s ą d e k ; ' u p ra w ia ją  a g ita c ję ,  - ni® 
'p o z b a w ia ją c  łch  je d n a k ż e  p r^ w a  i m o żn o śc i o d g a n ia  
g ło s u , o czy w iśc ie , o  ile  s ą  w y b o rcam i. M ęża  Z au fan ia , 
5uti je g o  zu só jp cę , k o m is ja  w y b o rc za  m o je  w y d a lić  
z lo k a lu  z pc  w yższych  pow odów ' d o p ie ro  w ra z ie  bez- 

• s k u te c z n o ś c i  tiprzftd.nfego u p o m n ie n ia ,  n a z n a c z a ją c  ta k t  
w y d a lan ia  ->raz Jego  pow cidy  w p r o to k ó le  (a rt .  3:*). 
P rz e w o d n icz ąc y  i k o m is ja  p o w in n y  w s p o s ó b  s ta n o w ­
czy  d b ą ć  o  sp o k ó j i p o rz ą d e k  w lo k a lu  w yborczym  
p o d c z a s  c a łe g o  p rz e b ie g u  g ło so w a n ia , rti-L. 6 t  o rd . 
wyb. s e jm . z a b ra n ia  k a te g o ry c z n ie  w y .p u sz an ia  p rze- 
m ó w ień , ro?datyanis» kar! d a  g ło so w a n ia , i j a k le jk ó l-  
w łók a g ita c j i,  t a k  w ta k a łu  'w y b o rczy m , Jak  i w b u d y n ­
ku , w k tó ry m  s ię  io k til /.najduj%v a  n a w e t ę a  Ulicy tu b  
n a  p la c u  p rz e d  w e jśc iem  d o  b u d y n k u  w p ro m ie n iu  
100 m e tró w . D is e n e rg ic z n e g o  p o p a r c iu  sw ych  z a rz ą ­
d z e ń , 'c e le m  u s u n ię c ia  t łu m n y c h  z g ro m a d z e ń  p u b lic z ­
n o śc i, ta m u ją c e j  w y b o rco m  d o s tę p , d o  lo k a ta  w y b o r- 
c z e g o  5 z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  i p a rząc lk u j p rze- 
w odijicShcy  k o m is ji b ę d z ie  m ó g ł k o rz y s ta ć  z e  s tra ż y , 
ju k ą  w ład ze  a d m in ls l ra c y jn e  o d d a d z ą  d o  je g o  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  (a rt .  G6, 67  i 83).

ADMINISTRACJA.

Vk.«K«u* e n ł« j ł ’3f t a ! n a .  W zw iązku , "{ p r o je k to ­
w a n ą  p rz e z  rz ąd  re g u la c ją  u p o s a ż e n ia  u rz ę d n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y ch  p rz y g o to w u je  m ln is te r ju m  s k a rb u  njtary p r o ­
jek t u s ta w y  e m e ry ta ln e j ,  k tó ra  m a b y ć  d o s to s o w a n a  
d o  -now aj re g u la c ji  p ia ć  u rzęd n ik ó w .

l i t w s r z e n i e  R a d y  w o jw tf r ó B .c f t io j  n a  Ś C ^ ---  
Js m . Ma p o s ie d z e n iu  S e jm u  .ś lą sk ieg o  w d n iu  24  fc ni. 
d o k o n a n o  w y b o ru  w m yśl s t a tu tu  a u to n o m ic z n e g o  R a­
dy w o jsw ó d zk ló j. s k ła d a ją c e j  s ię  z 7  cz ło n k ó w , u) s k ł a d ' 
ra d y  w chodzą: z u rz ęd u  w o je w o d a ' i y ice -w o jaw o ^ ó , 
p o z o s ta ły c h  5  • w y b ie ra  S e jm  — k lu b y  p o ls k ie  w ybrały  
z p o z a  sw eg o  g ro n a  p .p . D ubseła, p o t k a ,  S ia rk a  1 Szp t- 

" fe ra , k lub  n infń ieck i p o s ła  p . fM rh o tz a . P ró c z  ć ż k u ^  
ków  w y b ran i z o s ta li  z a s tę p c y . O k re s  u rz ę d o w a n ia  *?a- 
óy  W o je w ó d zk ie j o z n a c z o n y  je s t  n a  j e d e n  zol'.. K ró t­
ki fen  s to su n k o w o  o k ra s  uchw ali! S e jm  n a  w n io se k  
K o m isji p raw nicze.! d la te g o , «b.y w o b ec  p r c p o rc łn n a l -  
» * g o  sy s tcn ń u  g ło so w a n ie  nu  cz ło n k ó w  R ady W o je ­
w ó d zk ie j nic. w ią za ć  k lu b ó w  l is ią  k tindydm iów  na  cały  
o k r e s  teg isU ityw ny, łećż  p o z o s ta w ić  im  m o ż n o ść  p o  
u p ły w ie  ro k u  z a p ro p d rio w a n '? . k a n d y d a tó w , k tó ry m i 
d z iś  m o ż e  n ie  r o z p o rz ą d z a ją  \v w y s ta rc z a ją c e j ifczb ie .

p a s l e d - e t - r t l o  ś l ę a ż l r j  T y a n c s .  
S n d y  w s j i t f c i i ż i k  1 « |*  W só jb o ię  21 p a źd z ie rn ik a  
o d b y ło  s ię  o s ta tn ie , u ro c z y s ta  p o s ie d z e n ie  T y m c za so ­
wej R ady  W o jew ó d zk ie j. P u n k tu a ln ie  o  g o d z . l i - e i  p . 

p w o jew o d a  fry rn sr o tw o rz y ł fJO si,d*ęn '.e . Na p o rz ą d k u  
d z ie ln y m * -z a m k n ię c ie  « e « |ł T y m czaso w ej S«-iy W oje- 
jfódzlcl.el.

W o jew o d a  R ytnar- Ztibral g ło s  ! -icharuk łó rjrao - 
wui p ra c e  T ym czasow & j R ady  W ojew ódzkiej. P i te *  c z a s  
trw a n ia  k a d e n c ji  o p r a c p w c ta . T ym cz, .R adą , .o ż y w io n e  
d u c h e m  n ad zw y c z a jn e j je d n o m y ś ln o ś c i  i żape łęfK  103 
ro z p o rz ą d ze fP o b o w ią za jąc y cd i. W ojew oda z łoży ł c z ło n ­
kom  Rody za u ch  p o ż y te c z n ą 'd z la ta ln o ś ć  i w s p ó łp ra c ę  
d la  Ś iązku , 4,trt c s ło j R zp lite j. p o d flęk -o w u n łe  s ’ w yra­
zam i n « |* y ż » * e g o  u jsiw nia. W p rz e m ó w ie n ia c h  z a b ie ­
ra li g ło s  k s. dr, K ubina^ p rz e d s ta w ic ie l  n ie m ie c k i sa- 

. b a t. s tó r y  p*xtnosfł. o w o c n o ść  p ra cy  i sk ła d a ł im ie n ie m  
lu d n o śc i ' n iem iec k ie j 'podzięko.ws-.n;.:, p o c /e n i  p . woje* 
•woda !!y rner z a m k n ą ł  po-Neuf~r.iT.

j ł j . T . i k i  pr*..:-■‘r - . a -  j .* «« >'i{
W obec u je d n o s ta jn ie n ia  a d m m is łr a c ji ' .p a ń s tw o w e j no  
o b s z a rz e  W ilań szczy zn y . lo z p o c /ę te  z o s ta ło  p o s tę p o ­
w a n ie  "w yborcze d o  se jm ik ó w  p o w ia to w y ch . N o jd s ie j  do  
25 U s td o a d a  w yb o ry  z o s ta n ę  p rz e p ro v /a o z o n e  w e 
w szy s tk ic h  ■ p o w ia ta c h  ziem i wUaiiskfe}.

f a p j e p e r t y  s w ę ^ o n - łu s tn e .  M in is te r  S p raw  
W ew n ę trzn y c h  p .-zcslat do  p p . W ojew o d ó w , p. W ojew o­

dy SUsŁiego w K stóldcach,.ta, Delegata Rządu V. WiihiSL 
oraz ]>. Komisarza Rządu na n i s t  Wanuawę okólnik 
U ości nąsi-ępiijąeaj:

Z . otrzyrdanych przez Urząd Emigracyjny Min. 
Pracy i Opieki Społeczną} danych od Konśutatg St, 
Zjednoczonych P-łłń. Ameryki w Warszawie wynika, ;g  
licibn udzielonych już przez Kor.unmk eirugrantom 41? 
i terminów stawiennictwa po «?łzy przekracza kwoty 
wy?nacz;ną 'dla' Polski ns rók emigracyjny 1923/23 Ł j. 
do dmn i ilpca 1923 r.

Ha skutek powyższego Ministerstwo poleca, aby . 
Urzędy paszportowe od unią otrzymania niniejszego 
okólnika zupełnie zaprzestały:

1) przyjmowania od emigrantów affidavitóv< do 
oitempiowanla w Urzędzie Emigracyjnym;

2) wystawienia nowych paszportów zagranicz­
nych wzorów Nr. I i Nr, 2 do Stanów Zjednoczonych 
Półoj limeryk!;

3) prolongowania pajgpcrftów r,a wyjazd do SŁ 
Zjedn. P, A. yrystawionych zarówno przez Krajowa 
UrżA«y raszportowe, jakoteż przez Konsulaty polskie 
w "r, Ijednoczenyeh PC

Powyższe zarządzenia nie dotyczy:
a) tych emigrantów, których affidarity tiyły prze­

siane do Urzędu li.migrac. jeszcze przed o. zyt aniefnr 
niniejszego okólhiim i ostaroplo*sne przez ren Urząd 
w mySl p. ib  okólriik:- Nr. 83 r. b.:

b) iycij poszćzegńinyeh wypadkós?, g]y Urząd 
Emigracyjny zwróci! Się Urzędu Paszportowego o wy­
danie lub sprolartgow.ante paszportów na wyjazd ac 
St. Zjednoczonych.

Zaznacza s i t  przytem. Pli osoby pragnące uzy­
skać interwencje Urzędu Emigracyjnego w sprawie 
wydania lub śproipngówajlla- paszportów winny onf- 
pośrednio zwratftć się do. Urzędu Emigracyjnego. Co 
zaś się tyczy1 osób 1 nieneieiaćych do kategorji emi* 
grantów I nlepodiefgających przepisom emigracyjnym 
(jak np. lekarze, artyści, k.iipey i t. p.) to passtpo iy 
mogg im być v*y!sto\ione (* ■> .nimectem trybu postę­
powania. s.v y sz c z eg ó 1 n i o neę o w okólniku tir, 83} również 
jedynis na zasadzie spefcjainego zezwolenia. Urzędu 
Emigracyjnego, dokąd te  osoby winny si& zwracać 
beżlpoś/ióiimo.

E f a t t a y e k  k r  zatarty, Dodatek kresowy dia 
orzudnikow, ktyty z dniem 1 października byi zniesio­
ny, zojtat. pa nawo urz>.wroi;o,ny dia terenów, przyłą­
czonych do Polski ńa zasadzie traktatu ryskiego, oraz 
dia powiatów: ćleiski&gn. hiaiosiociddgo i sokolskie­
go, zoatenie rozszerzony takt a di<j Mnifcpolskl wschod­
niej. Wzuowjęnte tego dodatku dia Śląska cieszyń­
skiego ma nestąpid 'również w najbliższym czasie. T

K ftozfy :! sr:ć<ąp3\vat<iw iiirzea  f n j i -  „ r  : / .  i 
Yi-y&ianałon* AdmimilKtyaeyjMysnś W myśl usta­
wy z 2d.lX 1922 r. ógioszony w Dz. Ust, x 23.X 1022 f 
lii 89 po*. f?C0 od skargi wniesionej do Majw. fi ybun. 
Administracyjnego, pc feler* się opłatę ząsadtgłjga 
w kwecie 4 ty a, mk- która może być w toku postępo- 
wenla podwyższona, ora? opłatę dodatkową w wyso­
kości nie przewyższającej 2 0 -łys. mk.; r.a zabezpiecze­
nie. opłaty dodatkowej • winien skarżący złożyć kaucję 
w kwocie 8 iys. mk.

Najw Tryb. fldminlŁtrącyjny. zarządza zwrot kau­
cji w całości, jeżeli skor.gą zośteio uwzględniona w ca­
łości łub w części, albo też, jażeii ją cofnięto przea 
otrzymanlam zawiadomienia o wyznaczeniu rozprawy, 
głównej, jak również w- wypadkach umorzenia postę­
powania

dotemia, wnoszone d ł̂ Naj r. Tryb. Administra- 
cyjriego, z ^yjątUle-m skaigi lub jej uzupełnienia, któ­
re strona skarżąca wnosi r.a skutek zarządzenia Najw. 
Tryb. ftdministr., podlegają opłacie w wysokości 20Ó 
mk, od pierwszego arkusze, a w wysokości 50 mk. od 
arkusza drugiego i każdego nasiennego; jod każdego 
zaś załącznika do podania, podlegającego opłacie, nc- 
isży uiścić opłatę w wysokości 50 mk.

Świadectwa V odpisy,'wydawane przez N&jw. Tryb. 
ftóroinlstr., podlegają specjałuej opłacie, o  ile Ich wy-' 
dawania nie rn ieśc : .:ię w ja m a c h  postępowania z » y .  
czaję.ego: oplata wynosi: 1) ud świadectwa — 2D0 mk. 
za pierwszy' arkusz i 50 mk. za każdy dalszy arkusz,
2) od  pdpiśów — 10U m k. za k a ż d ą  stronicę, 3) jeżeli 
/3Ś strona, żądająca poświadczenia z g o d n o śc i o d p is u  
r oryginału, setna sporządziła spis, wówczas cpiała za 
poświadczenie z g o d n o ś c i  wynOJi 50 rn k . od k a ż d e j  
stronicy odpisu. '

ustawą przewiduje w art. S, ża Rada Ministrów 
może. po zasia.gnięciu opinji (tajw. Tryc. Administra­
cyjnego, zarządzić podwyższenie lub zniżenie opłat, 
odpowiednio d.i stosunków walutowych.

WfaJża rządetye i samorządową wolne są zupeł­
nie od opłat.

Opłaty mogą być uiszczana gotóaką iub znacz 
karni stemplowymi: szczegółowe prjaplsy w tej spra­
wie będą ujęte w rozpyuądzeriu wvkoiia'VC4-sm óp 
ustawy.

P O L I C J A .* i ...

Lir.-.iu żarc/ta yroŁ^zj skandy riIfz.lentc3<J
Reruizklijc.

iK o ra s p o h c łe n c ja  w ła sn a ).

O d  c z a su  z b ro jn e g o  n a p a d u , d o k u i ie n r g o  w d --- 
23 s ie rp n ia  r .  b. riom m id& rit p o w ia to w y  K om isarz- '4 ła  
d y a ła w ' p tak a cz , c h c ą c  p o ło ż y ć  k ra s  sz a jc e  b a n d y ck ie j 
g ra s u ją c e j  n a  te r e n ie  p o w ia tu  B rzez iń sk ieg o , p o z o s tś -  
w i l ' w sjy s tK ie  sp ra w y  n a  u b o czu  i p r te d rć ę w r tą t  r*k- 
n a je n e rg ic z f iie jsz t' k ro k i: s a m  w cy w ifn em  u b ra n iu  n- 
d a ł s ię  d o  p o w ia tu  S k ie rn ie w ick ie g o  i R aw sk ieg o , g d z ie  
d ro g a m i w ,» la d ó w  q sts l!l, ż s  sp ro w cu m i .lid fteau  byii
1) b ra c ia  G o ss  (z k tó ry c h  je d e n  zab ity  p rzez  poi-cjc; 
p o d c z a s  d o k c n y w e n c j o b ław y ), 2) S tefunM  Sa«lu'sisk.s, 
"pseudo „ Z o śk a" , k o c h a n k u  h e r s z ta  b a u a y  V łc ie n ta g o  
G ó ra lsk ie g o  z ty m  o r ta tn im  - ń a  czele- M ą jąc  t<? dane,- 
K o m e n d a n t p o w ia to w y  w ydaj p o le c e n ia  p g ś ię r u n k o n i ,  
a  zw łaszcza  p o ło ży ! nęcisk  n a  P o s to ra n e k  P, i3. .Ko­
lu szk i, g d z ie  G óra lsk i, rnSał s te la  K ryjów kę.

D nia  10.IX p o s te r u n e k  P. K o lu sz k i o t r -y m a ł  
p o u fn ą  w ia d o m o ść , że  G ó ra lsk i ze. sw o ją  k c c h a rA ą  u - '  
k ry w a  się . w d o m u  K a cz m ark a  we y c i  K o la sz te -S ta ra , 
a m in y  G a lk ó w eu , p o w ia tu  B rz sz lń sk ie g o , p rz e to  Ko-

*
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rrior.dant tegoż posterunku, Tarczyński, w towarzystwie 
7 tunkcjonarjuszów udał się1 na miejsce. Tam oto­
czywszy mieszkanie, wysiał 3 funkęjor.arjuszy do miesz­
kania, którzy dochodząc do drzwi, zostali zasypani 
gradem kul i byli zmuszeni uciekać na szosą tuż p ry  
domu. Góralski, korzystając z zamieszania jakie wywo­
łał, wraz z kochanką zbiegi w niewiadomym kierunku. 
Po upływie tygodnia, od czasu dokonanej ob'awy, pLZ>by- 
ła kochanka Góralskiego. Stafanja Sadowska, pseudo 
„Zośka" do konfider.la ś. p. Stanisława Kaczmarka celem 
zorganizowania ponownie silnej bandy/ która mogłaby 
dokonywać większa napady. Propozycje te złożyła Kacz­
markowi, który cnętnie zgodził sią wziąć udriał w tej 
akcji, przyczem zobowiązał sią również zająć organi­
zowaniem szajki bandyckie], webcc tego Komendant 
powiatowy postanowi! dać do pomocy Kaczmarkowi 
po.it. Franciszka Nawrockiego, aby nawiązali kontakt 
z Zośką a przez nią z Góralskim.

Spotkanie nastąpić miało na stacji Słótwiny, Zoś­
ka przeegzaminowała post. Nawrockiego jako nowicju­
sza i zupełnie jej nieznanego i przybyła z riimido Kolu­
szek. Komendant Powiatowy oczekując w Koluszkach na 
ich przybycie w towarzystwie si. przodownika Adama 
Opolskiego i post. Jana Sucheckiego pojechał kurjerem 
w śiaci za nimi do Skierniewic. Fr> wyjściu z wagonu 
Komendant Powiatowy czyniąc ostrożnia obserwacje 

. został zapytany przęz -kochankę dokąd idzie ten po­
ciąg, po uprzednim danin jej odpowiedzi rozmawiał 
z nią i kiedy pociąg kurjer miał odchodzić wsiadł do 
tegoż wagonu, w którym siedziała owa kochanka. Pod­
czas sprawdzania biletów komendant spostrzegł, że 
kochanka ta posiada 4 rewolwery. P o  przybyciu do 
Żyrardowa wynajęła resorkę i udała się w kierunku 
Mszczonowa, a ponieważ Komendant Powiatowy posia ­
dając już ścisłe dane, że mają dokęnać napadu ban­
dyckiego w.,promieniu 3 kim. od Żyrardowa i biorąc 
pod uwagę to, że do miejsca kryjówki, względnie na­
padu wspomniana kochanka nie pojedzie, lecz resztę 
przestrzeni pójdzie pieszo, a tymbardziej niecącą.', 
rzucić podejrzenia, że w ślad za nią jadzie postanow i 
w towarzystwie st. przodownika Opolskiego i post. S u .  
checkiego iść pieszo śladem. Przyszedłszy do Mszćzo 
nowfi drogami wywiadów ustalił, że Góralski opuścił* 
miasto. Czyniona przez całą noc wywiady oraz poszu­
kiwania w okolicach nie naprowadziły na jego ślaa 
Na drugi dzień rano powrócili post. ŃawrocKi i Kacz­
marek meldując, źe Sadowska doprowadziła ich w pro­
mieniu jedriego kim. od lasu należącego do powiatu 
3łońskiego, poleciła1 im oczekiwać jej przybycia z Gó­
ralskim. Po upływie. 4u minut godzinie . 22 przybyła 
Sad o wska podając umówione sygnały, lecz kiedy Kacz­
marek dąwai odpowiedź posypała gradem kui.

Nawrocki widząc niebezpieczeństwo dal rów­
nież kilkd wystrzałów, a następnie wszczął pr-szukiwa' 
nia, które nie odniosły żadnego skutku. Okręgowy 
Urząd Śledczy, przechylając się do wniosku Komen­
danta Powiatowego, przyazielit 3 wywiadowców, któ* 
rzy enargiczn,e i intensywnie wzięli się do pracy. 
W dniu IE b. m. wspomnieni wywiadowcy przybyli 
z posterunku P. P, Mszczonów w obrębie którego do­
konywali wywiadów, w związku ?. napadem osta jijo  
tam doKonanym, przyczem ustalili, że Góralski ż ko­
chanką udziału tam niebrai, i że przebywa na teryto­
rium powiatu Brzezińskiego.

Komendant Powiatowy mając ściślejsze dane, że 
Góralski ma przybyć w tych dniach do Koluszek po­
lecił wspomnianym wywiadowcom udać się do Kolu­
szek i roztoczyć ścisłą obserwację, a zwłaszczd /wró­
cić uwagę na dom Kaczmarka, do Którego Góralski 
przychodził.

Dnia 18 b. m. o godzinie 22 Zastępca Komen* 
danta posterunku P. P. Koluszki, przodownik Władys­
ław Chendzelewskl, dyżurując na stacji kolejowej Ko­
luszki, otrzymał poufną wiadomość, że Walenty Gó­
ralski, herszt bandy, ścigany przez poiicję powiatu 
Brzezińskiego, Błońskiego, Rawskiego i Skierniewic­
kiego ukazał się w jednej 7 ciemnych ulic w Kolusz­
kach. Ma podstawie tych wiadomości, zastępca Ko­
mendanta Posterunku przodownik Chendzelewskl ze­
brał wszystkich obecnych na posterunku funkcjonar­
iuszy i z takowymi udai się w Siad za Góraisliim, po­
syłając równocześnie posterunkowego Tazbira z mel­
dunkiem do Komendanta Posterunku P. P. Koluszki 
st. przodownika Tarczyńskiego. Kiedy przodownik Chen- 
dzelewski drogami wywfadów uctaiil, że herszt bandy 
Walenty Góraiski ukrywa się u Kaczmarka JózSfa, za­
mieszkałego w Koluszkach rozstawił funkcjonariuszy 
na posterunkach, sam zaś w towarzystwie wywiadow­
ców Borowskiego i Witonowskiego udał się do sieni 
domu Kaczmarka uważając bacznie na zachowanie się 
mieszkańców. ?o upływie 3 minut przybył Komendant 
Posterunku Aleksander Tarczyński z posterunkowym 
Tazbirem. Tarczyński jako dowódca oddziału, ze wspo­
mnianych wywiadowców wystawi! wedsty, a sani ze 
swym zastępcą Che.idzel.ewi.kirn pozostał w sieni 
mieszkania, wzywając Józefa Kaczmarka, jaka gospo­
da), za dojnu, do natychmiastowego opuszczenia miesz­
kania co tenże wraz z żoną po chwili uczynił, przy­
czem wychodząc uścisnął rękę Chendzeiewskiego, za­
znaczając „Dobrze żeście trafili bo jest".

Komendant posterunku Tarczyński zajął najwię­
cej odpowiedzialny posterunek przy drzwia :h mieszka­
nia, w którym znajdował się herszt bandy Góraiski,— 
zastępcę zaś swego przodownika Chendzeiewskiego 
postawił na schodach w ten sposób, aby nie dopuścić 
do ucieczki Góralskiego, następnie otworzy! drzwi od 
rzeczonego mieszkania i oczekiwał wyjścia Góralskie­
go. Po upływie kiiku minut wyskoczył herszt bandy 
Góraiski do sieni 1  rewolwerem w ręku, natknąwszy 
Się na Tarczyńskiego, zamienili ze sobą wystrzały. Gó­
ralski picrwszem strzałem ugodził Komendanta poste­
runku Tarczyńskiego w kiść prawej ręki, uszkadzając 
posiadany przez 'niego rewolwer syst. „Brauning" kai.
b. "'arczynski z bólu opuścił rękę z rewolwerem, a Gó­
ralski, korzystając z tej sytuacji, błyskawicznie wymie­
rzył w głowę Komendanta posterunku Tarczyńskiego. 
St. przodownik Tarczyński mimo bólu  nie straci) przy­
tomności i uderzeniem zranionej ręki odbił rewolwer 
Góralskiego w ten sposób, że uchylił od iiebia nie­
bezpieczeństwo śmierci, ala równocześnie zraniony zo- 
s la ł ponownie w rękę. Po Odparowaniu niebezpieczeń­
stwa Góraiski- zwracając się dp ucieczki dal kilka strza­
łów W stronę Tar^zyńskisą-a, ranią? go w lewę ramię

E rzuci1 s!ę do ucieczki w kierunku pobiizkiego iasu.
W pogoń podążyli za nim wszyscy funkcjonariu­

sze najbliżej będący uciekającego, wywiadowca I-szej 
Brygady Łódzkiej Kazimierz Birr.wski cst"zaliwał Gó­
ralskiego na co tsnża cdpiwiadał strzałami. \Af trdkcie 
strzelaniny wywiadowca Borowski postrzelił Góralskie­
go i ;en upadł na ziemię, zaskiczony został przez 
wywiadowcę Borowskiego przyczem wywiązała się mię­
dzy nimi ręczna walka. Na pomcc nadbiegł wywia­
dowca Witonowski i funkcjonarjusze Posterunku Ko­
luszki I dopiero z chwilą ich przybycia zdążono Góral­
skiego obezwładnić i odstawić na posterunek Koluszki. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej Góralski, 
który jest ranny w głowę, plecy i nogę odstawiony 
został do szpitala w Brzezinach, celem przesłuchania 
go przez Sędziego Śledczego na powiat Brzeziński 
w sprawie zabójstwa Stanisława Kanczpiarka z Kolu­
szek, oraz dokonania konfrontacji z poszkodowanym 
Adamem Sulikowskim, właścicielem majątku Popień 
tut. powiatu napadniętym w swoim czasie.

Zaznaczyć należy, że GOralski rrta za sobą kilka­
naście napadów bandyckich między. Innem! organizo­
wał I przeprowadził sławny .w awym czasie napad 
w Skolimowie poJ Warszawą, (Jjęcfe rzeczonego ban- 
dyty i Wytropienie zawdzięczać należy energji komen­
danta powiatowego, komisarza Pekacza, który łączn e 
z kilkoma funkcjonariuszami;, jako st, przed. Tarczyń­
skim z posterunku Koluszki, st. przód, Opolskim, przód. 
Chendzeiewskim, wywiadowcą Borowskim i posterun­
kowymi Sucheckim i Nawrockim i innymi działali, nie­
rzadko z narażeniem własnego życia.

Ba ndyty  zui.
Likzrid&cja band/ Góralskiego/’) Po zdemaskowa­

niu słynnego bandyty Góralskiego, komendant policji 
województwa warszawskiego, inspektor Tomanowski, 
wyda! zarządzenia celem zupełnej likwidacji jego ban­
dy. W tym celu wysiani zostali na cibserwac.ę wy­
wiadowcy ekspozytury śledczej przy pow. warszawskim: 
busze!., Porębski i Kluszczyński i po pewnym czasie 
zdołali oni schwytać jednego z najniebezpieczniejszych 
wspólników Góralskiego, a mianowicie Jana Parjaszew- 
skiego vel Marelniakat

Przed kilkoma dniami wyżej wymienieni wywia­
dowcy, otrzymawszy wiadomości, ze Parjaszewski znaj­
duje się w Błędowie, udali sit; tam, by go schwytać. 
Było już późno w nocy. * Parjaszewski jednak czuwał 
i wywiadowców policyjnych powitał strzałami z okna 
domu, w którym się znajdował. Rozpoczęła się watka, 
w czasie której z obu stron cl a co kilkadziesiąt strza­
łów. Parjaszewski w czasie walki po drabinie dostał 
się na strych i skoczył stamtąd do ogrodu, upadłszy 
na przebiegającego właśnie gospodarza dam u, poczein 
zniki w ciemnościach nocy, zostaw.wsry czapkę skrwa­
wioną, cc dowodziło, że został on ranny. Policja czy­
niła poszukiwania d-aiej; rozumując, że skoio zestal 
ranny, nie mógł daleko zbiedź. i istotnie ukrył się on 
w tej Sarnej wsi .w innym domu, gazie następnego dnia 
został r-rzez miejscową policję schwytany i osadzony 
w więzieniu w Grójcu.

„Zośka", wzbudzająca dreszcz grozy i onfidentka 
i wspólniczka jednego z n a jw ię k s z y c h  I najgroźniej­
szych bandytów doby ostatniej — Góralskiego zmarła 
w więziennym szpitalu łódzkim. Śmierć nastąpiła ne 
skutek fazach strzaiów, które .skierowała do siebie. 
Zrozpaczona przegranym wynikiem pojedynku jaki od 
dłuższego już czasu toczył się między uosobieniem 
zbrodni i mordu, Góralskim z jednej a czynnikami 
tadu 1 bezpieczeństwa z drugiej strony pozbawił,-, się 
życia. Sama „Zośka" w pojedynku' tym wzięła czynny 
udział, niejednokrotnie w ostatniej chwiii uchyiając 
grożące Góralskiemu niebezpieczeństwo. Jeszcze na 
tydzień przed jego ujęciem zasypała tajnych agentów 
gradem kui. Wśród ludności pozostanie ona w pamięci 
ha długie lata jako pośrednia sprawczyni tylu skonów 
i nieszczęść.

Dopiero w więzieniu wyszło na jaw jej prawdzi­
we nazwisko, opiewaja.ee: Emiija Msruszczyk. Dowodzi 
to  więc (jeszcze, jak dobrze potrafiła się uchyiać od 
„kontaktu" /. władzami...

i-łapal bandycki. W nocy z dnia 19 na 20 b. m„
0 godz. 12-ej, domownicy miyna Józefa Zwolińskiego 
w e wsi S„w.sin, pow. mińsko-mazowieckiego, usłyszałt 
jakieś podejrzane szmery za oknami, a po chwili roz­
legł się huk salwy karabinowej. To bandyci w liczbie
3-ch  uzbrojeni w karabiny przystąpili J d działania
1 strzałami sterroryzowali odrazu domowników. Wy­
biwszy okno, weszli do wnętrza i rozpoczęli plądro­
wanie, przyczerii zrabowdi 30,000 rnk, gotówką, 4 palta, 
4 chustki i 2 rewolwery, a rozkazawszy nie ruszać sie 
domownikom, wyszli. Od strzałów, danych przez ban­
dytów, raniona została niebezpiecznie Aieksandra Za­
orska.

O b ław a w  M s y i u i ń ś k i h i t
W ubiegłym tygodniu zarządzoną została przez 

komendanta P. P. pow. radzymińskleg j obława na te­
renie tegoż powiatu. Obława w któiej brajo udział 55 
funkcjonarju-szów policji dala-wyniki skuteczne. Zatrzy­
mano 2Gfl osób, w których liczbie 1-go z fałszywym 
dowodem wojskowym, 4 dezerterów, 2 poszukiwanych 
złodziejów przez sądy, 15 bez żadnych dowodów, co do 
których pr „wadzi się dochodzenie, oraz 32 obcokrajow­
ców, nie mających prawa pobytu w obrębie państwa 
polskiego.

Kra^ziezu i oszustwa.
Miljou-s-we oszustwo. Do kasy skarbowej przy 

ul. Rymarskiej przybył wysłaniec aomu handlowego 
p.,f. ..Głowińscy i Jareccy" cejpm wpłacenia na rachu­
nek urzędu celnego 7,CiCO,OCO mk. Wysłannik stanął 
przed okienkiem kasy,' Po chwili podszedł z wnętrza 
młody urzędnik, kasjer, przyjął sumę i wydał wpiacają>- 
cemu przepisany kwit. Gdy wysłannik firmy zjawi! się 
z posiadanym kwitem do urzędu celnego, gdzie miał go 
przedstawić, jako dowód wpłacenia, spostrzeżono, że 
brakuje w nim numeru pozycji, W tej chwiii porozu­
miano się z urzędem skarbowym, odzie ztwierdzorio, 
że podana suma wpłacona nie byia. Natychmiast zwró- 
cono s'ę dn urzędu śledczego o wyświetlenie tej spra. 
wy. Lrząd śledczy ustalił, że zaszło wyrafinowane oszu.

*1 fcei« kor-żspondsnęją,

stwo, w którem poszkodowany jest skarb państwa. Na­
czelnik urzędu śledczego, wespół z kierownikiem 3-ej 
brygad, urzędu śledczego komisarzem Frydbergi^m, 
poczynili ja kn aj energiczniejsze zarządzenia celem ujęcia 
sprawcy, jak również uchronienie skarbu od strat. Akcja 
doprowadziła niebawem d 5 ustalenia, że oszustwa dcs-- 
pnscił się juz od d-wuch miesięcy nie pozostający nu 
służbie 20-5. h ion  Przyjeinski. Stwierdzono, że tenże, 
korzystając z' sympatji i zaufania, jakiem się cieszył 
wśród byłych swoich kolegów w kasie skarbowej, przy­
był onegodj do biura tegoż urzędu i, pod pozorem 
wyręczenia urzędników w ich pracy, od jednego przejął 
biankiety kwiiów, celem doręczenia tychże drugiemu 
urzędnikowi, następnie druqieco „wyręczy!" w przyj­
mowaniu pieniędzy. Czy Przyjeciiski miał już plan 
uprzednio gotowy; niewiadomo, dość jednak, żę w tym 
młodocianym umyśle powstała myśl zdobycia fortuny, 
o którą troszczył się z uwagi na projektowany iiymen, 
k*o ustaleniu tycii szczegółów funkcjonarjusze ?-ej 
brygady przystąpili do odszukania Przyjeinskiego, k ó- 
rrgo wczoraj rano ujęto. Odzyskano Ź pozostawio- 
n.ch u przyszłej oblubienic/ bliska. 6 miijonów marek 
w gotówce oraz w rzeczach, które zdążył już nabyć 
jako wypr. wą śiubną.

Oszust kresowy. Aresztowano w Warszawie nie­
jakiego Wacława Piekarskiego w chwili gdy tenże wsia­
da* Jo  samochodu w Aiejacł1 Jerozolimskich.

Piekarski będąc przedstawi- ielem wileńskiego 
Syndyk-tu wódczanego „Unja" objeżdżał Krasy i brał 
zamówienia od kupców na wódkę, przyjmując na ra­
chunek obstalunków znaczne sumy.

Ponieważ sumy te nie wpływały do kasy Jnji, 
więc oszukani klienci coraz natarczywiej domagali się 
o wydanie zamór/ionego towaru, przeto władze wileń­
skie rozesłały listy gończe za Pi-karskim, zaznaczając, 
że Piekarski zamierza podjąć w jednym z banków war­
szawskich sumę 9 miijonów marek.

W chwiMt. gdy ten list gończy doszedł do War­
szawy Piekarski podjął pieniądze, tak, że poił- ja śled­
cza nie miała możności udaremnienia mu tego ezyua.

Przy aresztowanym Źnalezio o zaledwie 4 miijo- 
ny gotówką, gdvż :esztę jak zeznai Piekarski przegrał 
na wyścigach ’ w karty, pozatem znaleziono bilet ko­
lejowy i biiet do wagonu sypialnego.

Widocznie więc oszust miał zamiar opuścić War­
szawę.

KSlSlKl M S K  i SPSŁftiSŁ
TADEUSZ WOLFENACJRG i JAN MISIEWICZ. Tt/m- 

e g a s o i m  i i w t r t d w j a  d ia- 1 'u l i c j i  'J P a n s lio a w e j s k o m e n t a r z a m i  
o r a z  usuydmającymi p n ę fita u i służby wykonawczej. 
Warszawa. 1922.

Praca przedstawia systematyczny zbiór obowią­
zujących w chwili ouecnej w Rzeczypospolitej Polskiej 
przepisów, dotyczącycn slużuy policyjnej wogóle. Jako 
pierwsze systematyczne wydanie ogłoszonych w róż­
nym czasie rozporządzeń i rozkazów, uzupełniających 
zasadnicze przepisy „Tymczasowej instrukcji dla Po­
licji Państwowej z r. 1320". Pieca ta zasługuje na 
szczególną uwagę ze wzg ędu na sposób rozgrupowa- 
nia zebranego w niej rnaterjału. Wychodząc z słuszne­
go założenia, Iż instrukcja służbowa, która wogóie ma 
Być faktycznym regulatorem postępowania policjanta 
w każdym poszczególnym wypadku życia, powinna być 
traktowana nie oderwanie, lecz tyiko w związku z inne- 
mi przep sami prawa, które bezpośrednio okreśiają 
cela I zadania służby policyjnej, autorowie postawili 
sobie za-cel, cały „rozproszony w różny sposóD" ma- 
terjał, dotyczący służby policyjnej, łącznie z tekstem 
tymczasowej instrukcji i przepisami Ustawy z dnia 
24 Ijpea lSI9 r. o policji państwowej zgrupować-według 
zadań,.do spełnienia których policja państwowa w Polsce, 
W myśl obowiązujących ustaw, jest powołaną, Cei ten 
autorowie osiągnęli w zupełności przez umiejętne 
i trafne zestawienie poszczególnych przeyisów in­
strukcji z odnośnymi przepisami prawa administra­
cyjnego i karnego, "lustrując w ten sposóD zasadnicze 
przepisy instrukcji odnośnemi postanowieniami ustaw 
karnych i administracyjnych wraz z odpowiedniemi przy­
kładami i wyjaśnieniami, autorowie stworzyli wieice 
pożyteczny podręcznik, zarówno diaceiów praktycznych 
jak i teoretycznych, ułatwiający funkcjonarjuszom Po­
licji Państwowej zorjentowanie się w cdoksztMcie wło­
żonych na nich praw i obowiązków. Zamieszczony 
w końcu książki skorowidz i dokładny spis rzeczy, 
ułatwiają znakomicie wyszukiwanie poszczegóir.ycti 
artykułów i paragrafów, przez co Książka staje się 
przystępną d|a każdego, nawet nie obeznanego ze 
służoą policyjną, obywatela.

M. Wu Bowoki.

OD ADMINISTRACJI.
Z  pow odu ostatn iej podw yżki p*kc 

zecerskich, pap ieru  i ta rh  d rukarsk ich , zm u­
szę ni jesteśm y podwyższyć p renum erata  
„Gc-zety Administracji, i Policji Państwo" 
w ejM, k tó ra  od  dn ia  1 lis topada r. b . wy­
nosić będzie:

O la urzędów  oraz -funkcj on arj uszów 
A dm inistracji Państw ow ej i Sam orządo­
w ej, oraz d la  tunkcjonarjuszów  Policji 
Państw ow ej M iesięcznie.. . M k. 1.000.

'Ola abonentów  pryw atnych „ 1.209.
N um er pojedynczy . . . »  3óC.

M S L J O N Ó W S C A .
W sobotnim (21 października) ciągnieniu MiIJoźówki 

wylosowany został ife

4,4/ 6*558
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S a r m  H U H
Dnia 23 b. m. o gód2, 9.30 rozpocznę się w<s 

Lwowie rozprawa przed sądem przysięgłych, przeciwko 
Stefanowi Jarosławowi dw. im. Ęedakowl i jetjo (2 to­
warzyszom. Przewodniczy rozprawom p. Meyer, oskar­
ża prokurator Giirlle-. Na sali zasiada 13 obrońzów, 
Ukraińców.

Akt oskarżenia. Prokuratura oskarża przed 
trybunałem przysięgłych: I; Stefana Jarosława dw. im. 
Fedaka, obrządku grecko-katotłckiego, absoiwenła gim­
nazjalnego O to, że ci. 2? września 1921 r. w f Lwowie 
w u a t i e  uroczystości etw rrcia Tergów WaeboJ(.ich i na* 
stroju y tfrjo t;c cn c r° i wywołanego uroczystością, w za­
m iarze pozbawienia życia N^czeinua Państwo Jósefr. 
Piłsudskiego i lwowskiego wojewody K stim icn n  Gra­
bowskiego, z ukrycia z tyłu, zatem . , :o : .U i j  zd.;Kilx.iec- 
ko podstępnym, wś.ód tłumu, trzykrotnie do nich zblia- 
3ca strzelił z rew iłw  srn. prżycaem wojewcś? Kt.zinnie- 
rza Grabowskiego ciężko or ciele uszkodził, p r z e . i i f  
w ziął zetem działanie do rzeczywistego Wykonania 
zbrodni prowadzące, a wykonanie tejże jedynie wsku­
tek przypadku i n .d e jic ic  obcej przeszkody, nie na­
stąpiło.

2) Franciszka Józefa dwojga imion Sztyka, ur. 
w 1901 obrządku grecko-katolickiego, słuchacza 
praw;

3) Dmytra Palijewa, ur. w 1396 r., obrządku 
grecko-katolickiego, słuchecza praw;

4) Ostapa Kobier^klego, ur. w 1895 r., obrząd­
ku grećko-itatoiickleso, słuchacza fliozofji;

5) Wasyia Kuczahskiego, lat 26, obrządku gree- 
ko-kałiJicklego, dziennikarza';

6) Michała Matczuka ur. w 1895 r., obrządku 
głeckc-kat.. dziennikarza, słuchacza praw, o to, że 
czyn zbrodniczy przez Stefana Fedaką, jako bezpo­
średniego winowajcy, pi zez poradę, rozkaz, nauczania, 
pochwalę, urządzili, rozmyślnie go wywotałl, wykona­
nie go dostarczeniem środków l usuwanltm przeszkód 
popierali, ku temu byli pomoeni I do pewniejszego 
spełnienia tegoż się przykładali, a ze sprawą naprzód 
Kię porozumieli wzglądem dania mu pomocy I wspar­
cia po spełnieniu czynu;

oskaiża prokuratura wyżej wymteąionych 
sześciu, a  nądto:

7) Bohdana Hnatewicza, ur. w 1894 r., obr. gi\- 
kat., studenta medycyny; v-

8) Piotra Jaremjjczukat ur. w 1899 r., obrz. kr.. 
kaL, absolwenta IV kL gimnązielyej;

9 ' Wiktora .'.acnard? rioiubon icza, ur. w 19C1 r., 
obrz, gr.-katol., słuchacze politechniki;

“lOj Mikołaja Tofsna, ur. w 1G92 r„ obr. Igf-kat,, 
słuchacza filozofii;

11) Ostapa Hozobijowskiegc, ur, w 1903 r., obrz. 
gr.-Kat., maturzystę gimnazjalnego;

12) .Jana Bieleckiego, ur. w 1901 r„ obrz. gr.- 
kat., mechanika, absolwenta Szkoły przemysłowej;

13) 'Eifgenjusza Żyblikiewicza, ur. w .895 obrz. 
gr.-Scat., słuchecza praw, ;

o. fc, że jako sprawcy, pędżegacze i przewó Jey 
w elągd'roku 1921 wa Lwowie i w innych miejscowo­
ściach Małopolski pr~e^, tworzenie tajnych związków, 
przaz knowania, wzywania, pobudzania słowem I pisJ 
mem, przedsięwzięli czynności, zmierzające do spro­
wadzenia i powiększenia niebezpieczeństwa dia Pań­
stwa z zewnątrz i do zaburzeniu i wojny domowej 
wewnątrz państwa,

czem dopuścili się:
Stefan Fedak zbrodni usiłowanego z § 8 U. K„ 

skrytobójczego morderstwa z §§ 134 i 135 i. U. K., tu­
dzież żbródni zdrady głównej ? § 58 c), 59 b) G. K., 
przy zastosowaniu § 34 CL K., pa myśli § 59b) U. K., 
karygodnych.

Franciszek Sztyk, Dmytro Palłjew, Ostap Kobjer- 
ski, Wasyl Stuczabski, Michał Matczak, wspóiwlny z § 
5 U. K., w zbrod. i usiłowanego skrytobójczego mor­
derstwa z § 8, 134 i 135 1 U. K., tudzież zbrodni zdra- 
dy giównej z § 58c) i 59b) U. K„ przy zastosowaniu 
§ 34 U. K.‘ po myśli 5 59 O, K. karygodnych,

Bohdan rfnałewicz, Pictr Jarerńijczuk, Wiktor Ho- 
faiiowicz, Mikołaj Tofan, Cstap H oroblj.iwski, Jan Bie_- 
leeki 1 Eugenj-nsz Zyhilkiewlcz zbrodn" zdrady giównej 
z § 58c), 39b) tl. K., po myś.11 § ąg U. K, karygodnej.

kUtoFiczności zamachu na Naczelnika Pań- 
stw4, oraz wojew. lwowskiego, akt oskarżenia przed­
staw.- jak następuje: ■

Dnia 25 września 192T r. odbyło się ws Lwowie 
otwarclevTargow wschodnich.

, Naczeinfk pa.iftwa przyjechał o g. 10 przed po­
łudniem r̂ a dworzec giówny, zkąd po powitaniu, wśród 
tłumów publiczności, przyoył do kościoła katedraine- • 
go, gdzie Odbyła sję uroczyste msza św. w ober.-osci 
licznych gnści. Po nabożeństwie o g. 12-uj odjechał 
Naczelnik Państwa na Targi wschodnie, gdzie się od- 
oyta uroczystość otwarcia targów.

Osobie " aczelniKa Państwa wszędzie towarzy­
szy! wojewoda lwowski i(azimie:z Grabowski. Woje- 
■ /oda .Grabowski, od chwlii utworzenia, względnie ok- 
■ęcia urzędu wojewody, po raz pierwszy' uroczyście 
reprezentował godność urzędu swego na zewnątrz.

Patrjotyczr.e mieszczaństwo lwowskie uważało 
za odpowiednie dzień ten wybrać także dia urJHzyste* 

O odsłonłenia na wieży ratuszowej " godia państwa, 
j. orfa polskiego, aby w ten sposób zastąpię godło, 

umieszczone tam re za czasów panowanie austrj&ćKie- 
go, .Uroczystość Odsłonłenia orła odbyła się c g. 5 po 
poi., coczem w saiach raiusza odbył się uroczysty 
obiad dia Naczelnika Państwa i dostojnych gości. Pć 
obiedzie Naczelnik Państwa miał' odjechać do teatru 
na -;roczy de przedstawienie.

Publiczność zebrała się przed ratuszem, aby raz 
jeszcze zobaczyć Naczelnika Państwa i pożegnać go 
przed odjazdem, który miai nastąpić o godzinie 11-ej 
wiecz. Obiad w ratuszu się przeciągnął, a zniecierpli­
wiona "tłumy cisnęły się ccrnz bardziej ku bramie ra- 
nusza i ku, obek bramy stojącym, samochodom. Ha- 
resz-ds około g. S-e; zaczęły warczeć maszyny samo. 
ehodowe, co ujromŁokc t t  pu. lkzność zrozomiaia, iż

Naczelnik Państwa już wychodzi i wnet odjedzie do
teatru.

Z chwiią gdy w bramie ratusza ukazał się Naczelnik 
Państwa w towarzystwie wojewody Grabowskiego, przy­
stąpili obaj do saniocnodu, do któi ego pierwszyrwaiadł 
Naczelnik Państwa, zejmując mifcjs;e po stronie pra­
wej, zaś wojrwoua usiadł po sttonie iewej. Zsiilrn s^- 
mvchod ruszył, z miejsca pad! strzał jeden, po chwii^ 
zaś dwa bezpośrednio po sobie, w KonCu czwarly. 
Sirzały padły od tylu samu<.hodu, pociski łrafily w tjł- 
ne okno samochudu i trzema otworami, wyuiteml 
w szkle, wleciały do wnętrza, trafiając wojewodę Gra­
bowskiego. który csUuąr się w dół samochodu. Naczel­
nik Państwa ocalał.

Wojewoda Grabowski otrzymał dwie rany po- 
strzaiowe pociskiem jednolitym (kulę). Jedna kula prze­
szła przez miękkie części ramienia prawego, nie na­
ruszając kośdj druga przez grzbiet ręki lewej. Oba po- 
eiski przeszły n& wylot, a wedle orzeczenia lekarzy 
znawców, spowodowały ciężcie uszkodzenia cieia, wy­
wołując naruszenie zdrowia I nieudolność do pracy 
zawodowej powyżej dni 30.

Sytuację w chwili wypadku opisuje świadek Ja- 
kób Skweres. Stwierdza on. że tegoż dnia od g. 4 po 
poi. pelnii służbę wartowniczą, jako starszy posterun­
kowy. Wieczorem byt przy ratuszu i stel w kordonie 
obok filaru, przy którym umieszczony Jest iew kamien­
ny, flulo Naczelnika Państwa stało przy tym filcrza 
i naprzeciw figury iwa, zwrócosiii tyiem pudla do fila­
ra, Skweres stal za autem w ooległości jednego met­
ra, zwrócony przodem ku tyłowi auta. W chwili, gdy 
padl strzar, SKweios zwrócił się w stronę strzału I uj­
rzał sprawcę, stojącego tuz za nim z wyciągniętą ręką 
z rewolwerem w stronę auta. Padły dwa dalsze strzały 
Skweres chciał chwycić sprawcę za rękę. w której trzy­
mał rewolwer, sprawca jednak w tej chwili podniósł 
rękę ku górze, wobec esiego Skweres chwyci! go za 
gardło I powalił na ziemię. W chwili pjdanin sirzelił 
.sprawca po raz czwaity, prawdopodobnie ku .‘.obie, 
W ten sam sposób przedstawia przebieg zajścia i po­
sterunkowy Jakób Pęcak, który, stał obok Skweresa, 
a po drugiej stronie sprawcy. 1

Z s z t ia n i  a sp a -aw cy  z a m a c h u .  Sprawca za­
machu Stefan Fedak przesłuchiwany bezpośiednio po 
zamachu przez Komisarza Kajdana zeznał iż już od dłuż­
szego czasu nosli się z zemiarem zamordowania woje­
wody— nie mySiai o morderstwie na osobie Naczelnika 
Państwa, w dn. 25 września (dzień ten uzna! za rsajodpr. 
wiedniejsiy dla zamachu ze względu na uroczystość) udał 
Się na dworzec, gdzie .nie! dokonać zamachu na oso­
bie wojewody w chwii: przywitania z Naczel. Państwa- 
Po nałożeniu opatrunku (Fedak został pobity przez 
tium) obwiniony zmienił swe zeznanie, zeznał pow ró t 
nie mianowicie, że na dworzec udał się tylko ceiem 
poznania wojewody. Na czyn zbrodniczy zdecydował 
się dopiero wieczorem tegoż dnia, przed ratuszem 
■y chwili gdy Nac.z. Państwa siadeł wrzz z wojewodę 
do ajtom ooilu. Jakiem! pobudkami kierowa! się spraw­
ca' zamachu? Na to pytanie sam oskarżony odpowia­
da co naslępuje.

Pooudką do zbrodni hyiy wydarzenia zaszłe we 
Lwowie od stycznia .1921 r. w Szczególności zaś proces 
ks. Juryka ,za Złoczowa, dr. Petruszewicza, Staruba. 
Nie bez wpływu byiy stosunki panujące na uniwersy­
tecie lwo.sskim, gdzie młodzież ukraińska nie miałs 
dostępu, spotykała się z sze, sgiem ograniczeń. Naj- 
siiniejszo atoli wrjżer.le na Fedaku wywarł podział 
Małopolski wschodniej ńa województwa, znaczyło to 
bowiem, że wojskowa okupacja {chwilowa. Jak to mie’- 
li nadzieję Ukraińcy) zastąpiona została fnKorporacji; 
kraju do Rzpiiiej. Po zamachu na wojewodę i tyiko 
na wojewodę Itak zeznaje Fedak) miał on zamiar od­
dać rewolwer Ńacz. Państwa, na znak /że  jego osoba 
Jest poza zamiarami zamachowym!.

ftkt oskarżenia zbija zeznania Fed»ka i przeczy 
ir.u w tym wżględzle. że Jakoby zamach nie godził 
w osobę Nacz. Państwa. Gdyby Istotnie chodziło tyl­
ko O osobę wojewody—zabójstwa dokonać byio nie­
zmiernie łatwo w :nnvch okolicznoścfach, bez naraża­
nia się na samosąd tiumu. Dostęp dn wojewody by| 
łatwy każdej niemal chwili. Jeśil zabójstwo wojewody 
tylko, miało być demonstracją w oczech Naczelnika 
Państwa 1 zagranicznego otoczenia, tak zdeterminowa­
ny zabójca, jak Fedak przystąpiłby otwarcie, i  przodu 
5łrze!ałby, a potem oddajby, jak to mów', że pragnął, 
swoi rewolwer. Tymczasem Ferfąk dziaiał zupełnie 
skrytobójczo, str/einł kilkakrotnie, przyczem kierunek 
strzałów wskazuje, ża mierzyt zaróv> no do wojewody 

* jak do Naczelnika Pańsfwa, a raczej do Naczelnik? 
Państwa przedewszystkiem.

Zabójstwo Naczelnika Państwa wstrząsnęłoby o- 
pinją iwiata. Zabójstwo wojewody przebizmiaks by 
zapewne bez szerszego echa.

S p is e k .  Dochodzenie pbiicyjne wykryło, że za- 
snach nia był samorzutnym czynem Fedaka, aie był 
poprzedzony dłużej planowanym sp isk ie j. Przy rewi­
zji u Fedaka znaieziono portfei t  trupią cznjzką. zle- 
rnai on, że v;iedząc. Iż prędzej, czy później zginie dla 
dobra swego narodu, on oraz jegó kolega Sztyk, ku­
pili sobie ów znak śmierci. Przesłuchany Sztyk zeznał, 
ie  o zamachu na życie Naczelnika Państwa wiedział 
na kiika dni przedtem, a w dniu 22 września detalicz­
nie z Fedakióm pian zamachu omawiali.' Przyznał 
Sztyk, że Fedak zwracał się z zapytaniem do niego, o- 
raz . dp Czyża i Palijewa, czy aprobują powzięty za­
miar dr/ądzenśa zamachu. »Vszys-y trzej pian ten go­
rąco oopi.erall i obiecali swą pomoc,

W dc.. 1, 2 i 3 lipca 1921 roku odbył się we Lwo­
wie Zjazd rnkcizioży akademickiej ukraińskiej., ■ Na 
2jeźdz'e tym wyłoniony został Knniitfit, którego zada- 
r.jem mM a być realizacja szeregu powziętych uchwał. 
Do Komitetu tego ńaifejili obwinieni Polijew, Kuczab- 
ski, Kobierski. Fedak, Sztyk i "Matczuk. Komitet ten 
omewiai S D r a w ę  zamachu, pian akceptował i postano­
wił wyznaczyć wykonawcę drogą losowsnia. Losy ciąg- 
ciono dn. 23 wrześnią w kawiarni „Republika".

Lbs /. napisem ..Piłsudski" wyciągną! Fedak.
fi'kt' ośkarżenja maluje poniżr.zy cbraz stosun­

ków konspiracyjnego życia mlodileży ukralńsKiej, 
chcąc udowodnić, że zamach Fedaka był jednym z czy­
nów up!anown.iy-:h przez -organiza :ję, nie przez jedna- 
go młodzienca.

Zjazd 1 2  13  iipca był zapoczątkowar.tem tej 
planowej akcji, jaką ujęła w swoje ręce grupą rewolu­
cyjnej młodzieży ukraińskiej.

W rezolucjach teyn zjazdu uchwalono, że celem, 
_Fo którego powinno d~ąźyc ukraińskie społeczeństwo 
fest „Samostijna soborna ukraińska derżawa" i przez 
to uważa kwestję Wschudnlej. Galicji tyiko jako część 
kwestji co do samodzielnego zjednoczonego ukraiń­
skiego państwa. Zjazd wezwą! dalej wszystkie ukraiń­
skie psrtje Galicji, które stoją na gruncie wszęchukra- 
ińskiej narodowej państwowości za wzajemnein poro­
zumieniem. sięi dó stworzenia „Tysnczasęwego galicyj­
sko-ukraińskiego urzędu" mającego siedzibę w Galicji, 
Zjazd wezwał ukraińskie partje do stworzenie „Tym­
czasowej gallcyjsKo-ukaińskie; nŁCjor.aCnei rady", która 
powinna spełniać w stos inku do „Galicyjskiego ukra 
irtjąKlegd urzędu'1 funkcje racjonalnego parlamentu aż 
do wyboia nowej „Galicyjsko - ukraińskiej nacjonainej 
rady-. Zjazd wezwał dyktaturę zachod;iio-ukiaińsl;iej 
narodnej. republiki do zupełnego podpoiządkowaiiia 
„Galkyjiko-ukraińskiego urzędu" 1 do uważania siebie 
za nic więcej, jak tyiko zakordonowem przedstawiciel* 
stwem tego urzędu. Zjazd wezwą* „Gaiicyjsko-ukraińskł 
urząd, aby zarez po ukunstytuowaniu Się przystąpił do 
energicznej pracy nad stworzeniem państwowego ukra­
ińskiego aparbtu w ukraińskiej Galicji, a o ile możli­
we, r.a Chbi.nszciyżuie. Wotyidu i Fodiasiu który to 
aparat objąiby w pierwszym "zędzie sprawy oświatowe, 
finansowe, sądowe, administracyjne i wojskowe, Zjazd 
wezwał ..Galicyjsku-ukraiński u rzę tr do zorganizowania 
prasy, której celem powinno być nacjonalno-rewolu- 
cyjne przygotowanie "ukiaińskiego społeczeństwa na 
ukralsklch terycorjach, nacazie okupowanych przez 
Po<skę. Zjazd wezwał „galicyjsko - ukraiński urząd", 
aby wzmocnił ukraińskie społeczeństwo, powiódł |  ł 
do masowych odruchów, których celem winno być 
rozsierze.rie dregą Faktów swobody ruchów ukraińskiej 
ludności na ziemiach, okupowanych przez Poiską, 
uważając te masowe rozruchy za przygotowanie do 
ostatecznego oswobodzenia ukraińskiej z!emi z pod 
polskiej okupacji. Zjazd sfauowczo nie godzf! sit- 
i protestowa! przeciw łączeniu sprawy niezależność 
wschędniej Gaheji z neutralnością tej krainy, a io 
dlatego, że r.eutraiizacja tej krainy dokonałaby fak­
tycznego rozdzieleń,a wschodniej Galicji od przydnie- 
przańskiej Ukrainy i byłby niespełniony proces połą­
czenia wszystkich ukraińskich ziem v.’ jedno związkowe, 
ukraińskie państwo. Zjazd wezwał „gaiicyjsko-ukraiń- 
sk! urząd", aby w swoje* działalności ustawicznie pa­
miętał, re ukraińska Galicja jest tylko cząstką związ­
kowej Ukrainy, że jej ostatecznym ceiem jest zupełne 
złączenie się z przydnieprzańską Ukrainą w jedro  
związkowe państwo i dlatego wzywa „galic. ukr, urząd", 
aby wszeikiemi sposobem'; podsycał 1 podtrzymywał 
ukraińsko-państwowe dążenta r.a wielkiej Ukrainie.

W wykonaniu planu budowy ukraińskiego pań­
stwa zjazd nałożył obowiązek na 'ukraińskich studen­
tów, aby skłaniali ukraińskie społeczeństwo do maso­
wych ruchów i Propagandy, .oraz ostatniego przygoto­
wania do orężnej rozprawy za ukraińskie państwo 
i obowiązek ten kładzie w równej mierze na ukraiń­
skich studentów, przebywających w kraju, jakoteż za 
kordonem.

Komitet ukraińskiej młodzieży powołał do życia 
Tbjwąpzystwó „Wola". Była. to organizacja bojowa, 
należeli do niej wszyscy akademicy i każJy oficer by­
łej gatic/Jskiej , armji ukraińskiej, a z pośróit szere­
gowców armjl tylko ten, zs którego ściśle określone 
osoby dawaiy pełną porękę.

Obwiniony Fedak przyznaje, że Istniała taka or- 
gai i/acja, a celem jej cyio zgrupowanie jaknajwięk- 
szej iioś,;' ludzi I wywiady o rozłożeniu sił polskich, 
a daiej orężne v y £ ^pienie, Organizacja tworzyła się • 
systemem piątkowym tak, że więce; niż 5 osób nie 
mogło się zn ać .' Fedak wstąpił do tej organizacji 
w marcu 1921 r.

Miasto Lwów, wedle zarządzenia Woli podzielo­
ne było na 22 rejony, Fedak w organizacji prowadził 
dział effapsywy, oraz był komendantem rejonu w oko­
licy dworc? głównego. Śledztwo ujawniło, że zsn-.ach 
na Naczeinika Państwa, i wojewodę wyszedł z orga­
nizacji- wojskowych, przyczem zamierzone było zbrojne 
powstanie, bezpośrednio po zamachu, i że w tyrr. kie­
runku ostatnie przygotowania, czynili Fedak, Czyz, ?a- 
łijew, Kuczabsky Kobierski,'(|Matczuk i Sztyk. M!a;a 
wówczas wkroczyć do kraju armja Petruszewicza, znaj­
dująca się w Czecho-Słowacji, a armja ta zawiadomić 
na za pośrednictwem filjl „Woii" w Pradze. „Voia“ 
miafa do dyspozycji broń, ukrytą we Lwowie. Posie­
dzenie „Woii", na ktdręrh oitawiano zamach na Na­
czelnika Państwa i wojewodę, odbyło się na ckofc ■ 
3 tygodnie przed 25 w/zlg nia. Do powyższej organi > 
zacji należeli wszyscy obwinieni z równym wspót- 
udz‘ałerii.

Dalej zaznacza akt oskarżenia, że już po zama­
chu c rgdnizacj-CT „Wola" istniała ! działała dalej. W lis­
topadzie 1921 r, odbyi się ponowny zjazd młodzieży 
ukraińskiej, na którym uchwalono szereg rezolucji 
z wyrazami hołdu I uwielbienia dia Fedaka i wszyst­
kich aresztowanych. Postanowiono też, wobec zde­
kompletowania dawnej organizacji młodzieży skut­
kiem aresztowań, stworzyć nową organizację: „Ukraiń­
ską krajowe studencką radę". Zjazd to  wyższy uenwa- 
lił rezSiucję, wzywając;}' do rozruchów, rewolucji, ko- 
nieccr.tti rozprawy z „najezdnikiem” i t. oraz pro­
testującą „z oburzeniem' przeciw umiarom i dążeniu.n 
polskich rządowych i obywatelskich czynników w celfl 
żalatv.'ienia sprawy ukraińskiej u siebie w domu, dro­
gą nadania autonomii w granicach państwa polskiego".

Drobiazgowo i nadet sumiennie opracowany akt 
oskarżenia kończy się następującym ustępem:

„Takie działanie obwinionych, prędzej cr.y póź­
niej mus! sprowadzić zaburzenia, wewnętrzne, niepoko­
je, a nawet roziew krwi. Zamierzania v: rym kierunku, 
Idące z wyżej przedstawionego stanu rzeczy są jasne, 
a są one tał; zapamiętale, iż nawet wykryci? organi­
zacji, więzienie w areszcie śledczym znigicznej liczb? 
Organizatorów, nie położyło kresu Knowaniom. Przed- 
mioipwo zbiegają się wszelkie znamiona zbrodni zdra­
dy g.ównej, a podmiotowo przeciw obwinionym przy­
toczono ty Fe dowodów, iż oskarżenie w całej pełr.l jest 
uzasadąjone.
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J m  ŻYZNOWSKI.

SE W E R Y N  W IT A N .
POW IEŚĆ.

Jaka Wii.I Oli, wieczorem gdy Inńę dziew* 
erę tą' *$& na daleki spacer uu Sosnowej Świę­
conka ezbStukroć. miasto pójść spać, przesia 
dyw#ł- w pokoja swej siostrzenicy aż do po­
wrotu dzieweżąt do domu, Co tam robił, dłu&w 
nikt ni© wiedział, riienawfdzony przez „p^nny"
? służbę, przezwany przez nich Gnojkiem został 
w ażcie przez najbliższe sąsiadkę .Gabrysia" 
Równy — żydówkę Lubą podpatrzotiy. . ' ’ •

— W; pc.nl, że ton ppłąmany Gnojek ży­
le.z Olą! — na cjmgt dzień oznajmiła gospo­
dyni, nie bez osobliwego zadowolenia w gło- 
się, Luba.

— Skad wleąjSl — zapytała zdziwiona Róża.
.TP7 Widziała. h{
r* ty  widziałaS?

Tak 'Wtzoraj ja Im widziałam!
— A dlaczego ty widziałaś?- — krzyknęła 

gospodyni na Lubę.
— Pirecleż on Je), ani paini złotówki ze 

to nie zapłaci! *--■ wykrętnie tłumaczyła zmie­
szana Luks, chcąc widocznie wskazać zasadniczą 
**roi?A odkrytej tajemnicy,,

— Niech ciebie to wcale nie obchodzi!
— To Ją rani ju* nigdy nic ple powiem!

. Pętli, ma Się Jaszcze gniewać za ro, ze moja
se tce ? ! .

*h~ Poszła wouti—zaJtodczjda rozmowę -7.9 
swą wychowanką Róża Wurcelsobn,

Wyśledżdnd przez Lubę tajemnica Felicja" 
ha 4 Oli ne tle Gościnnego Domu stała się 
tentem pozbawionym najmniejszego zabarwię' 
sz»a najiwykiętszej choćby sanacji, Dziwiono 
sję tylko zlękka, jakim właściwie sposobem 
móg* ćaki połamany, parchafy Gnojek podobać 
aię dziewczyn!©,. aczkolwiek bafdzó niemrawej' 
4 cichej, to Jednak urodziwej, Zdziwienie 
podszeptywało domysły nie sie gojące jednak 
a.1- setnej Części rzeczywistych wydarzeń z życia 
tych dwojgo Judzi.

Ole Gabrysiak© Mią, Jako dziśsięcioletEiią 
sierotę, chorą na tyfus zabrała siostra jaj mat­
ki Józefa SwięconkowS do siebie. Uczyniła to 
nie przez miłość dla zmarłej siostry, ani litość 
nad dziewczyną, lecz zmuszona do tego przez 
ludzi wsiowych i surowy nakaz księdza.

Życia Oli pod opieką Święconko wej było 
Jedną męką. Wszystkie jaśniejsze chwile w do­
mu swych opiekunów dziewczyna zawdzięczała 
nienawidzonemu przez żonę 5 całą wieś Fe!i« 
rjąnoyrl. Oboje, sierota i opiekun z obojętno* 
śęią przedziwną znosili wszystkie bez przerwy 
na !chagłowy walące się udręki.

Oboje związało nieszczęście, skręciło w wę­
zeł żyjący 1 rozumiejący się tylko w granicach 
rnecno zaciśniętego supia,

Nad Felicjanem już od kołyski zawiało 
pj zealeństwo jakiernlś złem! wargami rzucone. 
Po angielskiej chorobie zostena mu krzy wica 
twarzy, tak rażąca i d!a oka nieprzyjemna, ie 
trudno było bez uczucia wstrętu patrzeć na nią. 
"elicjahowi, gdy miał zaledwie lat dziewięt­
naście wepchnięto za żonę dworską dziewczy- 
ną, jąamą Jóźkę latawicę 1 rozpustnicę, znaną

31 na całą gndnę, Dziedziczka dała młodym mórg 
i stogpjętów piasku pod kartofle na wyd­
muchach pod lasem, jałówkę i priystrojenia 
dla .JóźKi dó ślubu.

Pp Sakramencie małżeństw? nic się w iy* 
Nu Felicjana i Józefy Święconko’./ nie zmieni- 
ło- Spali' razem w wąsklem, .di-ęwpianein łóżku, 
zupełnie sobie obcy bez żadnego ku sobie go­
rąca j ciągnienia. On praęowatt J«k9 posyłka 
przy fornalu dworskim, on« w ororze dworskiej 
doiła krowy, czasem wiosną p f̂ną* aJbd latem 
wczesnern pełła w wielkim ogrodzie warzywnym, 

W rok po ślubie wzięli do siebie Oię* 
Złośliwą ręką Opatrzności dziewczyna z cięż­
kiego tyfusu zos0 % przytrzymana przy życiu 
i, doprowadzona do zdrowia. e

W czwartym roka po ślubie Świąccwków 
w, izbie ich przy czworakach rozegrał się krwa­
wy d'-ąfnat. Pewnej nocy Józefa {zbudzona gwal 
l:wnvm bólem zęba, dostrzegła nieobecność 
Felicjan® w łóżku, jednocześnie z pod pieca, 
gdzię zazwyczaj spała Ola, doszły jej uszu przy­
ciskane szmery rozmowy, W kilka ghwii potem 
przekonała się ku swoje) obfędnej, zarazem 
groźnej radości, że Felicjan mtał stosunek ze 
fiwą trzynastoletnią siostrzenicą. Zaśmiała się 
r.a cale ga.dło, plując pogardliwymi wyrazami 
to na męża, to ue Clę.

Dziewczyna przycupnęła w, kąpie i drżała 
febrycznie, Felicjan zaś wstał, opar! się o ścia­
nę i utkwił wzrok zupełnie dziki w sylwecie 
swej żony. Stał tek dłujjg,, poty—-póki sprowo­
kowano jego milczeniem Świe-.onkowa nie rzu­
cił? się na Olę i nip zaczęła szarpać ją zą włosy 
i kopeć nogami nismetj z przestrachu dziew­
czyny. Wówczas niŁ mógł już dłużej wytrzy­
mać, krew gorąca zaiaia mu mózg tak, źe stra­
cił wszelkie pamiętanie, Pojanem sosnowem 
walił zrazu, usiłującą się bronić, petem zupełnie, 
jui omdlałą Józefę. Czuł poram sam jak go 
zewsząd opadły czyjeś twarde ręce, jak wymłe- 
cały zeń życia,’ jakieś grube kije. drągi, kłonice, 
ais inż nte mógł’zdać sobie sprawy % niczego 
co się dokoła rjsgo ddałp, Zbudził sią trochę 
do życia w szpitah? powlatowem, przypominał 
ootem w więzieniu aż do sprawy w sądzie, 
gdzie sobie wszystko przypomniał i skąd wró-' 
cił do więzienia n? długie lata,

Olą sajęły tJę jakieś z okufięznago dworu 
pards, które ją przez rok okrągły unrorainiały, 
strofowały i pilnowały* aż zbiegła cd nich pie­
chotą do !iv.a5le, 2 tiiięy z pudełkiern cukier­
ków pod pachą i piękną chustką na głowę, 
czyjaś dobrą, mięką ręka zaprowadziła Olę do 
domu publicznego.

Q!a Gabrysiakówna spotkała się pierwszy 
ra#. pó dziesięciu z  górą łatach z Felicjanem 
Święconką w Sosnowcu w bufecie stacyjnym.

Dia swego wuja, raęzej kochanka, pierw* 
szfiyu jaj mężczyzny Gnojka z Gościnnego 
Domu zachowała gdzieś m  dnie sercą, mimo 
długie łata rozłąki, mimo poniewierkę po do­
mach publicznych, szpitalacn i cyrkułach uczu­
cie, które bez wahania rnożna^azwńć miłością.

W ciągc kłlku Jat pobytu Święconki w Go­
ścinnym Domu pomagała rr.u we wszystkiej 
Jago pracy dobrej » przestępnej, celem urzeczy­
wistnieniu jego pragnień.

Czas oczekiwany nadszedł. W dziesięć dni 
po wydzierżawieniu przez Święconkę „Metro-

pdu“ Ola Gabrysiakówna przejechała do Bę­
dzina na stałe,

XI.
Ptorwsrą noc w Metropolu Witan spędził 

bezsennie. Wydarzenia kilku dni ostatnich zbiły 
- się cr arorrradę i zaległy w mózgu ciężarem 
c!bv*ym;m.

Próżno myśli starały się ruszyć z mlejsę 
treść życia obecną, próżno starały wyjrzeć 
w dm przyszła, najbliższe.. Nie stało żadnego 
ceiiu Przestrzeń odrzuciła wszystko wstecz, dar- 
leko, na całą rozciągłość s/laku ucieczki. Nie 
wyjawiała się oczom -żadna trudngśe, nie kusi* 
ła rąk z-aduB praca, czyn żaden nie nudził i nie 
sycił pragnień. Drzemała wszelka chęć w ciem* 
nem spowiciu -nocy, którą nie obiecywała jutra,, 
jako dnia życia zwykłego. Zdawało śrę WifanO' 
wi, żę wszystkie ,ego naw?- fizyczna spojenia, 
więżące go z życiem dookolnerii, potraciły się 
juz w drodze i przestały istnieć.

Niby zabłąkana melodja piosenki ulicznej 
matnie, lacz ciągłe, tłukła się pc pamięci roz­
mową ze Święconką. Z tai rozmowy -ruando­
wiedział się właściwie, źe przybył tu do Będzi­
na „p.s . przeczekanie”1. Na ten nieokreślony 
czas „przeczekiwania" przypiął go tu' doświad­
czony Margaj. Przyjął go i zabezpieczył n& ca- 
ty ten okres, uczy wiście na sozkiz Margaja, 
Święconka.

Dzierżawca Metropolu w chwilę, po zair-ra 
Jomfeniu się % przyczyną i celem przyjazdu Wi­
tana do Będzina, dokładnie objaśnił go ma 
robić, jak sią zachowywać, by się nie narzu- 
cać oczom niepotrzebnym.

— Frontem nigdy nie trzeba wychodzić* 
a grunt, po ulicach się nie sźwęndać.

Z larnlem> co koło was mieszkają wiele 
nie gadać, lepi się z dziewczynami pogzić. Bury 
ścierwo z tąkcrrt co rana okrąg obchodzi, trze­
ba mu na oczy nis liść. Do żadnej swojej ro­
boty się tu nie brać.

— Do Jakiej roboty? -» zapytał Seweryn.
— fi. no do taj, ZŁ, którą za wami śledzą 

Bo ja wiem. wy tam lepi wicie1,
— Niewierni — naiwnie odpowiedział Se­

weryn.
-• Pocoście tu przyjechali, na majówkę, 

albo co?
— No taki Rozumiem!

r — fi jak to chcecie precić? *
— Jakto, jak?
— Za mieszkanie. Różnię jest! Kąłerr> 

z Innymi dwadzieścia kopiejek od nocy. Jeże!! 
na łóżku, to tak jak dziewczyny, od mzka trzy­
dzieści kopieisK Jażail sam to pięć złotych 
za dzień i noc.

— Bo ja wiem!
— fi co j-i mam wiedzieć?!
~ Cnyba sam!

— Pewnie źe najlspil Za paśport, jak be- 
dz!c mus, dwadzieścia pięć hopów. Narazie pi 
ma co!

Po kilku dniach pobytu w Metropolu, Wi 
tan mniej więcej pcznat tryb życia swego oto 
czenia, zarówno jak samo otoczenie najbliższe. 
sąsiadóv/ 1 sąsiadki ze strychu, nazwanego 
przez Święconkę „tylniem piąirem".

(ę. d. n.).

n-*d

O  *3- Ł  O B Z  E  iT' X -A.-
Ł

Zgubiono dowód osobisty Kji&szankl 
Ireny, wydanyjprżdz Koinlsarjat X! u- 

tręanicskl Koneiłdy Głównej P.p. it492

fioszukuję m^!a sv'rtgo Antoniego Sta- 
nisława Nładżwiscklego, który wzięty 

był, w r. 1915 da woj, rosyjskiego i o d ­
tąd ś-szalki ślsd pc nim zaginął. An­
toninę Miedźn/tacka zsmieiszk. osada 
Skrzynno pow. Opoczno gm. Skrzyńska 
t- R :domska > (7494

Brzybląkńia się suka rssy „Koiy-sżkoc- 
ke-owczara'* żóita, szyja i iapy blaio. 

do odebrania u Pachmanka Stefana, 
Pawia 44. i @!)34

Hn. ?-X r. b. -Zaginął chiopiec, nazwisko 
BerUhansen .Mn, lat .15, Rysopis: n!v- 

ki, włosy biond, oczy niebieskie, nos 
ńzeroki. jjbgaiłe koloru zieiontgo. Gpra- 
sz . się o powiadomienie '-ouziców pod 
Bdr. Dzielna 93 m. 153. 16646

     niw i nu iW|, iwiisiliu—«HMJU-_J___
^ućąc Pociąnl&m krakowskim z  Mysz­

ków:. do Warszaw;,- zgubiono portfel, 
peseport Ca Jmle i. Jonesza, zam. Mila

52—13 I 5 "eksli: Weksel n;. 400.000 mk. 
p!»tny dr.. r:3-X r. b, prsez f{rnię lmrath, 
żyr. Polska Składnica Skór, 4 weksle 
po 100.000 mk. płatne 23-X, i3-Xl, 2o-Xl 
i 27-XI r. b, pr:-ez Machermctca, Woło­
wa 10. żyr. M., Staric. Znalazcę uprasza 
się c odniesienie za wynagrodzeniem 
!. Jonęsz, Miła 52-13. 16615

"p/nSZPORTY rScUNIOWSt
I

Kraszewski Wirtcefńy, Jag ielloń­
ska 11 17467

Czerska Stanisława, Mar/ańska 5 68
Konard Wiktorja, Grodzieńska 22 69
Czajntafi Abram, Pawi? 62 71
Osiński Ludwik, Tamkę 33-a 72
Mroczkowska Ludwika, Piaskowa 15 73 
Butler Szmui, Targowy 49 75
Rotberd Szaja Jankiel, ż.ąbk-jwska 4 79 
Żytkowska Zofja, Natoiiiuka 8-*-55 80
8?ijtei Mojsej, Gęsia 63 R’
Żelasklewicz Marja, Wąski Dunai-3 36 
Szymanowska Mj.rja, Wspólna 6 87
Chmiel Józefa, Nowolipki C3 89
kozenbaum Chaim, Wąski Duna? 5 90

Skwarska Franciszka, Wodny Koml- 
sarjaL 91

Kowalska Apolonjs, Grochów II 9T
Leoaoikricz Ludwika, Szpitalna 1 99
Mpui Ewa, Bonifraterska 31 175u0
Siiberstein Samuel, Nowolipie 15 02
Swiderska Janina, Wspólna 63 04
Łonczyński Antoni, Szeroka 26 
Steimaska Anna Dworsko 30 07
bukowska Anna, Freta 10 iC
Grabarczyk Tania. Konooacka 4-9 1 i
Kaczkowski Edward, Bednarska 6 12
Makowski Władysław, Karolkowa 27 13
Kalinowska Anna, Wileńska ?1 14
Sztuczyński Jan, Wspóina 65 23
Frlsze Leopold, Chełmska 17 y  25
Stemp^lbferg Itlts, Mila 23 23
Staro wójtó w Zofja, Wileńska 19 29
Karolak Mateusz, Solec 53 30
Kalbarczyk Józefa, Ru-Jzymińska 25 37
Wurgac: Izaak, Sapieiyńska 19 43

'2tluńczyk L::on, Fańska 83 44
Rozer.barg ChanaNinda.NowclipleŹO 45
Handel Mendel Tobjasz, S-to Jer- 

ska 11-a, 47
Gawronkiauier Honorata. Nowosiel­

ska .25 48

u
Kozłowska Janina. Żelazne 49 16592
Sikorski Michał, Nowowiejs/a 17 94
SIis Marjanna, Pelcow.-Królewiec. 7 ' 75
Wojciechowski Romuald, Trębacka 11 97 
Piwnica Benjam in Lejb. Nalawki 42 98 
Aiiii-nan Szmul Lejb. Huka 35 SJ
Buqaiska Siofanja. PI. ir^ed i Krzy-
' iy  12 1660?

Faszcż Julja, Browarni 13 03
Ziemięcka Jadwiga, Szopena 14—2 04
Zlemięcka Marja, 3zopena '14~ 2 
hubicKa Marja, Szopnra 14—2 
Kędzierska Zofja, Brukowa 44 
Gc-nczarenlto Piotr, Stawki 5° 
Kigulowskl Walenty, Bednarska 31 
Chojnacki P.dim, Ż-dnsńta 60 
Jabłońska Em®a. Nowy-Zjazd 3 
Czyż Hnra, Złota 83 
Marcjanek Aleksandra, Brzeska 3 
Elba u Wolf, St. Łaskarzew 
Dorn Szyfro, Gęsia 
Wejnrajteil Chaim. Nizka 47 
Gróchuiskt - Stanisława, Targówek 

Piotra Skargi 21 ^
Tvszka Wacława Anna. «.eiaznn, 8S

C5 
CE 
07 
10 
11 
13 
1S 
2C1 
s : ' 
23 
25 
27

23
3C
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R u b ln sz te in  P in c h es , N alew ki 37 31
C e S ń s k i  F ra n c is z e k , R a Jz y m iń s . 63 32 
K o n ś t a ń s k i " E u g e n ju sz , M ły n a r­

sk a  W -12 • 33
P e rc f ta lt  J u l j a n ,  B fu d n o w sk a  11 34
G ro m n a  H e le n a , B ia ło s to c k a  4 35
K o w alczy k  B a lb in a  A l  J c to z o i .  19 38
E n g ie lm a n  Ezrael, W ałlców  G 39
W o lm an  M e sz e k  J a n k ie l ,  P aw ia  52 42
S ia ra c z e k  A b ra m , S-L ; J a ń s k a  21 43
K a sp rz y k o w sk i Jó lje f , Z e iaz n a  43  47
A s m a n  N a c h m a n , N o w o lip ie  40  4H
M o szk o w lc z  J a n k ie l ,  ■ S ie ra k o w sk a  2  1‘49 
Ć enjgjT ięr WolF, P aw fą  32 51
F e r e n s  W ładysław ,' N o w o rń e js . 17 17447 
K u tn c i M arja , W sp ó ln a  61 4B
H e ln  K a ra ł, P ruszkóW -Z bików ek 49 
G rz y b a łk o w sk i S te fa n ,  W idok  15 51
Ł e jz m a n  J r . ś s f  L ejb , P aw ia  51 58
M ie te lsk i S zy m o n  Her5'z, S taw k i 47 ćil 
H e lfre ich  A le k sa n d ra , P o tn a  64 o3

lii
W ą so w e r B e n ja m in , B o n if ra te r s k a  7

IJ529
B iiszc z ak  J u l ja ,  C h m ie ln a  91 32
S z a tk o w sk a  J a n in a ,  R e d u to w a  1 33
R o s iń sk i Ignacy , L ite w sk a  8 34
T r s te n b e r g  J ó z e f  Izydor, H o r t e n s j a 3  46 
E ie g a n u w s k j  A n n a , T a f fh e m if ts :  11 39 
M a rk s  A n to n i  J ó z e f ,  P ię k n a  42. 42
K o c h a n o w sk a  H e le n a  J a n in a .  Ż e la ­

z n a  64  . 44
G ią n o w sk ą  S ta n is ła w a . P iw na 45 49
i.y szk iew icz  W ładysław , P u ń s k a  31 51
F r ie d m a n  D tiw et, N a s ie lsk  p a w . Pur- 

tu s k  z. W arsz . 55
C ln g o ln  M s je r, M ila  53 55
Ż o c h o w sk i B o les ław , B rzo zo w a  33 '8
G a iy ń s lć ą  H e le n a  W ik to rja , fai&la 7  58
R a jn n a n  N a tą n , M u ra ń o w sk a  1 60
M oszozyżna! G e rsz o n , F ran c lczk , 2 9  31
O r ło w s k a  S la n is ia w e . K o szykow a 47 63 
G o ld b e rg  D w ojra,, Ż e la z n a  43  64
S z a ła s t r  S fa n is iaw , K ro c h m aln a  62 65
L e rn b e rg ie r  C ina E s te r , Ś lisk a  43 67
W in d a rz  M arjrt, N o w o lip ie  6  60
R o z e n g n r t S a jH a . N o w e-M iasto  f i  ?•' 
N oso w icz  A b ra iT f/T a rg o w a  61 . 71
B ry w ei B rvi, M iłe G4 73
T o k a rs k a  F ra n c is z k ę , C e g la n a  1 75
M ilo sz ew sk i K azim ierz . E le k to ra t,

n a  16 76
M a c ie rzy ń sk a  M arja. S e n a to rs k a  32  77
p le n ie c k a  F ilip in a , D łu g a  28 BO
S o s n o w sk i  M s r ja ń , AT. J a r o z o l .  23 82 
K u jaw sk a  F a jg a , Wiiczci 51 83
K ry g ie r  F s jg a  Ku eh la, W o ły ń sk a  19 84
K am iń sk ) J a n , B ru d n o w sk a  9  8S
W ink ler A n n a , Ż y ra rd ó w  87
W c lisd o rf  S zeja , M ły n a rsk a  10 83

.'Za g u b i o n e -.

i

Z g u b io n o  k a r tę  fcez term in . u r lo p u  , 
P rz y b y sz a  M o z e sa , Sap! Jży ń sk a  7 17465 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k s ią ż k ę  inw a­
lid zk ą  S z c z u ro w sk ie g o  W ład y sław a, S k a­
ry s z e w s k a  15 Y/4&5

Z g u b io n o  ty m c z . z a św iad c z , dcłm ób. 
N o w a k o w sk ie g o  L e o n a ,Z io ta 5 9 -a  17470 

Z g u b io n o  p a sz p . o k u p . n iem iec k i 
S k a w iń sk ie g o  S te fa n a ,  W ilcza ,42 17471 

S k ra d z io n a  p a s z p o r t  S la w o ty c k ie g o  
W olfa , m . D ą b ro w ice  pow . S a rn e c k i ' z. 
W o ły ń sk a  17476

Z g u b io n o  k a r tę  d e m o b il .  S p o d k a  
W acław a. R a d zy m iń sk a  74 17477

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r lę  z w o ln ie ­
n ia  J u s z k o  M ich a ła , D ługa 5 T747S.

Z g u b io n o  p a sz p . c ia ip . n ie m ie c k i 
B u rz y ń sk ie g o  W acław a, M o k o to w sk a  20

17482
Z g u b io n o  p a sz p . o k u p . n iem iec k i 

za  Ka'1465-II M an o w icza  H ersza  Ju d y . 
M u ra ń o w sk a  4  17483

Z g u b io n o  to r b ę  z k lu cz y k am i Kp^ę-i 
n iędzm i, o ra z  p a s z p o r t  z a g ra ń .t S lra u c h  
A jdli, S a p ie ż y ń sk a  10 “17484

Z g u b io n o  k a r tę  ■ dem obil, wyd. p rz e z  
.3 1  p . S tr. K an io w sk ic h . R em b lszew sk ic- 

g o  B o le s ła w a , P a ń sk ą  109-a  . 17483
Z g u b io n o  p a sz p . o k u p . n iem iec k i 

K ra sn o s ie lsk ie i  Tcor'ili,i N o w o g ro d zk a  3
17458

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  p o w o ła ­
n ia  F u te r tn a h a  H e rsz a  J o d y ,  M utariow - 
stca 4  174!ll

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p - n le rp la sk j 
W ^g o d ck ieg o  S z y m o n a , t a r g o w a  50

i 7-492
S k ra d z io n o  p a s z p o r t  ©Pup- n iem iec ­

ki^ m e t r y k ę  u r . i t a n ę  p q v /ó ’.£ ń is  G lfiou- 
cZ. A b ra in a  M oechti, K a rm e lic k a  24 17501 

Ż g u o lc n c  d o w ó d  e s o b i s ty  M L icen. 
m ac h  e ra  U ry sza  N uty , K ie lce  K o le jo w a  9

17593
Z g u b io n o  ty m czaso w y  d o w ó d  o s o b i­

s ty  S c s im d  B ro n is ław a . N ow e-l3rud-iO  
M y sz y n ie c k a  11 1 7 5 K

Z g u b io n o  k a r ta  z w o ln ie n ie  z Woj­
tk a  S a d o w s k ie g a  S ta n is ła w a , K a w ę cz y ń ­
s k a  31 ■ , 1 BOB

Z g u b io n e  k a r t i i  d«m obi> , w yd, jrrraz  
P  K.LL »  P io trk o w ie  B ó ro W ia ik le g .ł  J ó ­
z e fa , w. C zyste  g tn , G o w arczó w  z, R a­
d o m s k a . 5*SC*9

Z g u b io n o  k s r tę  Z w o ln ien ia  z r, jguR 
M oczki E d w ard a , i t r ó ć h m a ln a  6  17515

Z g u b io n e  p a sz p , o k u p a c y jn y  . n jg - 
fhSecki F .ren b e rg a  B lh e m  S y m ćh y , Ż e la ­
z n a  B ram a 1 '75 1 6

Z g u b io n o  k a r .ę  u w o ln ien ia  P ie t r u s z ­
ki J o z e fa ,  N o w o .P n w ą z k o w sk e  23 l ’ S.17 

Z g u b io n o  p a sz p . i k s r t ą  d e m o b iliz . 
K o rp e lsk ie g o  A n to n ie g o , B uqnJ 25 17518 

S k ia d z io ń u  k a r tę  d e m o b il .  K o b y liń ­
s k ie g o  M ieczy sław a, N ow ovyjejs, 13 17519 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  : k a r tą  d e m o b ii, 
L a n c e  Iz a a k a  D aw ida, F re ta  16 17.82(7

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  z w o jsk a  B ia ła sz k a  M a r ja n a , O k o ­
p o w a  4  17521

Z gulilon®  k a r tę  b e z te rm in o w e g o  u r ­
lo p u  i p a s z p o r t  n iem iec k i, R o to  GecPo, 
M iła 53 > 17522

S k ra d z io n o  d o w ó d  o sw b is ty ,
vyd. p rz e z  ii! K o m is d ija t  P .P . n a  im ię  

M o rd k i F ie re n s z te i i ła , N o w o lip k i 49
17544

Z g u b io n o  p a s z p o i i d  k a r tę  d e m o b il.  
S ta  r o s a  J ó z e fa ,  P rz e m y s ło w a  13 17526 

/  Z g u b io n o  k a r tę  z w o ir iie n ls  P a ty sz k a  
J/ś n a . P a r s k a  68 1752?

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o k u p acy jri-/ n i e ­
m ieck i F ridm ailsi C h a im a  M a je re  . Niz- 
k a  43 17531.

S k ra d z io n o  p a s z p o r t  1 k a r tę  z w o l­
n ie n ia  a  w o jsk a  F ijew sk jeg o  J a n a  B o ­
le s ła w a , P a ń s k a .68  i7532

Z giib icm o k a r tę  zw o ln ien ia  w y d a n ą  
p rz e z  P.K.G. 5 p .p . L eg . S z y m a ń sk ie g o  
S ta n is ła w a , C z a rn ia k a w a k a  14# >7533

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  Z ys- 
k in J a  ł .o jh u s ia . O g ro d o w a  2? 17534

S k ra d z io n o  iy ,n* i:as. d o w ó d  o-.obi- 
u ty  W o lm a n a  M o jż e sz a , M a rsz a łk o w ­
sk a  O l.a  17535

Z g u b io n o  p a s s p o r t  o k u p  n le r i le c k i  
G ra je w sk ie q o  A ife ra  S z n iu ia , E m iiji P la ­
te r  }3 17336

Z g u b io n o  ty m cz . z a ś w ia d c z  d e jp o - . 
bl). L is ie w s k ić g o  P io tra ,  ło w ic z  G ó rk i 
J a s t r z ę b s k ie  7538

Z g u b io n o  ty m c z a so w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  S iiw insK lej F lo re u rv n y , Spałow a 11 

1 17539
Z g u b io n o  p a sz p , w yd, w Z o p p o ta c h  

N aw ro c k ie ’ Jadw ig i^  Z n a la z c a  z ec h ce  
zw rócić  g o  z a  so w itą  n a g ro d ę , H ip o ­
te c z n a  15-13 17540

■ Z g u b io n o  ty m c z aso to y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  M o d o w sk leg o  E d w arda , O g ro d o ­
we G2 17541

S k ra d z io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  i p a s z ­
p o r t  K a rb o w ia k a  A o to h le g o , Ś ro d k o ­
w a 20 17542

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  R u- 
bln ilchit Ludw iki, K ro c h m a ln a  23 i754S

- i!
Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  w ydany  

p rz sz  M a g is tra t  m , S tlelce. N o w o -W a r­
sz a w sk a  Tl 16590

Z g u b io n o  p a s z p o r t ,  kartę , r e g e s t rn -  
c y jn ą  i kw it P." P. L o t. ' k la s . Wa 85999 
Z y s rm n a  Szyi H e rsż a , D zika 6  16591

Z g u b ltin o  ty m c z a s  d o w ó d  o s o b is ty  
G ru sz k ie w ic z a  F ro im a , E le k to ra ln a  5

16593
Z g u b io n o  ty m c z a s .  d o w ó d  o so b is ty  

M a łtz e w sk ie a o  Z y g m u n ta , N o w o lip k i j i
16593

Z g u b io g o  p a śz p . z a g ra n ic z n y  G ien - 
J e l ln a r ia  L ejb!a, .S taw ki S 16600

Z g u b ie  n p  k a r tą  p o w .o lan ia , k -jp ją  
m e try k i U rad zan ia  I a rk u s z  ew id en c . 
w yd . p rz e z  P.K.U. w W arsz a w ie  B u źm c- 
k ie g o  M o szk a , T w a rd a  40, 16G01

S k ra d z io n o  k a r tę , d e ro o b il. i p a s z p .  
M leczko K azim ierza,. B ra c k a  8  16612

Z g u b io n o  dw a p a s z p o r tu  L ali I Gi­
li T a b a k  w y d a n e  p rz a s  U rząd  T ą ru n ó w  
e ta p o w y c h  i p rz y flo n to w y c h , D zika 27

16614
Z g u b io n o  k a r tę  d em o b il. F ryszkow - 

sk iflgb  S e w e ry n a  A lc k sz n d ra , R ybaki 12
166. o

S k ra d z io n o  k a r tę  tw fd n ie n ie  Qp.lt*- 
f a rb a  Iz raa ln , p e te n t  h o n d i. k a t.  ’7 -e j n a  
Im ię  Sz. G o ltfa rb ti, G rzy b o w sk a  l i  T6€4'7 

S k ra d z io n o  p a sz p , w yd. p rz e ż  w ła­
d za  o k u p . n iem titflęfe  D ą b .o w sk te j Hę-
1-ny. Ż ó raw ia  30. N in ie jszy m  u n ie w a ż ­
n ia  s ię . 16618

Z ag in ą ł d o w ó d  o s o b is ty ,  wyd. FrZ -z 
y  k u rn is a r ja i  P.P. n a  im ię  K o n ra d a  Czer- 
w lń s k !e ro ’ zan i. w, W arszaw ljj Kr.. 5 k j  
ru p k i  3  16622

S k ra d z io n o  p a s z p o r ł  i dow ód  w o j­
sk o w y  wy-7. ixzez  34 p'. p. G o łe c k lę g p  
Baffes fa ira . L e»zno 15 16624

■ Z g u b io n o  ty m czaso w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  w yd. p rz e z  VII k o m is . P / P ,  B o b a  
Izy d o ra , G ry b o w sk a  -i* _ IfińŻó

Z g u b io n o  p a sz p . i karf-. th iz ,
J a m w m ą n a  Tżśjwlo, Ciąslf) 27 16629

Z«ukiit,no  k a r tę  p o b y tu  C ru n a  J a n a .  
LwowbśiŁ I f  ' 16536

Z g u b io n o  k a r tę  p o b y tu  G ram ow ej 
M arty . L w ow ska  I I  16637

Z g u b io n o  d o w ó d  CSC b is ty  w ydany  
p iz e z  U rząd  j m  N a s ie H b  K urp ięcU lago  
F e lik s a , w. F s u ę in  grn , N a s ie lsk  pow . 
P u łtu s k  1^640

Z g ąb lo n rf  k a rtę , zw o ln ien ie  1 p a sz p . 
R om anfc lew rcM  A le k sa n d ra ,  M o sto w e  €

16641
Z g u b io n o  k a r tę  d ąm o b lliz . P a ry sa  

S teL sna, S t o  J e r s k a  1»0 1£S44
Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z a św ia d c z e ­

n ie  d ś jn o b lj.  w yd  p r z «  ,-PiK.C 2 8  p, 
ś t r z  Kap.to-Wskich. doiwjraiAskiwge A n to ­
n ie g o , L u szn o  86 16645

Z g u b io n o  fcąrtę  p o w o ła n ia  K llm c- 
w icze  K o n s ta n te g o , P o d w a le  28 16650

S k ra d z io n o  ty m c z a so w e  zaśw iad cz , 
d e m o b iliz . S a d k o w s k ie g o  W ład y sław a, 
m ld szk . c rń in y  H a s ie H lr  po w , P u itu sk

16652
Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ie  MałpFl- 

szia Iz ra e la , W ało w a  ć  N 174S0
Z g u b io n o  ty jn e z a so w e  ia S w iad c ze -  

n ie  d e  .io iiil. S s n d k ie w ic z a  W ład y sław a, 
B u d o w la n a  .17 / 17452

Z ą u b io r .o  ty m c z a so w e  z a św ia d c z e ­
n ie  d e m o b il.,  d o k u m e n t  p p d r ó iy  i ca- 
św iEiduzenie wyd. p rz e z  4  p. P o d ­
h a la ń sk ic h . Ł ad y g i F e i ik s i ,  K rcichm ai- 
i,a 58 17453

2guW o.no. ź a r tę  p o w o ła n ia  G.arlew- 
s k le g o  W ład y sław a, gm . .M łociny pow . 
W arsra w sk i 17454

Z g u b io n o  p a s z p o r t  ,-a Ka 764 d n . 11 
VIII r, b. G a jew sk ieg o  W ład y sław a . Z na 
i r z c ą  u p ra s z a m  o  o d n ie s ie n ie  C h m ie l­
n a  50—24 17445

Z gubióH o p s ś ż p o r t  i k a r tę  p o w o ła ­
n ia  jńro&a Slaiiisibwa, Ż y tn ia  16 17456 

Z g u b io n o  d o w ó d  w p isc e m d  a ‘*:or.tó 
z a  k a r tę  o k rę to w ą  k a b a ta  W a le n te g o , 
W ielka Ł a s k o  wnica. jtow . W ąg ró w  Po- 
z b a r tsk ie  1745?

Z g u b io n o  fcartę z w o ln le n fen ia  i  w o j­
sk a  M/izc J e s z u ły ,  S a p ie ż y ń sk a  10 17460 

Z g u b io n o  p a s z g o r i  i W yciąg z k s ią g  
lu d n o śc i  B e ru e r  P o łi, L v .> eck iego  b

17462
Z -ju b io n o  Kwit o d  o p ta e e n lą  Fódo? 

vvr,l, wyd. v  r j  1 9 l9  AFpła E d w a rd a , G ró ­
je c k a  3 \  J7a64

i iii
Z g u b io n o  u m o w ę  t ia  k u p n o  to .r e r e w  

w yd. w P ra ż a n a c h  E jn e sin a fw  S a m so u a . 
P a ń sk e  64 ló33i)

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  Z ió łk o w ­
s k ie g o  F ra n c is z k a , L u b ec k ie g o  2 -b  1653) 

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  M ilicji 
M iftjsHtej m. s t  W arszaw y  wyd. p rz e z  
K o m is. 22 F& 3091 E ic h le ra  J a n a .  G ór- 
tz e w s k a  4 ?  1Ó335

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n iem iec k i i zaśw . 
d e m o b ii .  Z ie n tk a  J ó z e fa ,  t jh ło d n a  64

1653?

Z g u b io n o  u a .« p ;  ! k a r tę  p o v ra ’ą n ia  
A s z k in a sę  Ł.aji»y, F ra n c is z k a ń s k a  3 16338 

S k ra d z io n o  ro w e r .Vs re je s tra c y jn y  
907 f irm y  „ W a rta "  w P o z n a iiiu , w ła sn o ść  
Tow „R cc ii"  3p . A kc., P o z n a ń s k a  36

16540

Z g u b io n o  t f in r z a s .  zaśw . d a u io b iilz . 
F a b is la k a  K az im ie rza  w. C zarn ó w  gm . 
P o m n ik o w a : z. W arszaw sk a  16541

Z g u b io n o  ty m c z a s . d o w ó d  o s o b is ły  
w yd. p rz e z  Ura gm . M a c ie jo w ic e , Kur- 
m a n k a  P io tra ,  D łu g z  39 1Ć543

Z g u b io n o  kc>ucesję na I ie rb a - .ia ih ią  
i p a te n t  li! k a t.  Z n a jo m e k  R u ch 'i. G ra ­
n ic z n a  17 16545

Z g u b io n o  p a s z p o r t  1 k a r tę  p o w o ła ­
n ia  P infc ierta  C h lla  J a k ó b a ,  A!. J e r o z o ­
lim sk ie  97 1654C

Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z a św iad c ze ­
n ie  K oS t.O w sk iego  K azim ierza , " to w a ro ­
wa 42 16547

Z g u b io n o  ty m c z a so w o  ia s w la d c z e -  
nEe d e m o b il .  K o s tro w sk le g o  Jó zO fa , T o ­
w aro w a  42' 16548

Z g u b io n o  k a r tę  o d r o c z e n ia  C sć ł- 
k o w sk ie y e  R o m an a  K o n s ta n te g o , M a- 
r ju n r z ta d t  9  16552

Z g u t io n o  k a r tę  d e m o b lł. R a jd m a n a  
K e rsc a  L ejb y , ’V o ly ń sk a  12 1655?

Z g u b io n o  ty n iC raso w u  z aśw lo d cze- 
rd e  d e m o b il .  S o k o ło w s k ie g o  L e o n a  w, 
K laó d y n  po w . W n rszew słii '16559

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  F u rm a n -  
k iew iczń  Ju d y , S a p ie ż y ń sk a  8  '6552

S k ra d z io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  i dow . 
O so b is ty  W in lczuka  J a n a »  Al. Je ro z o lim ­
sk ie  Ji 165S5

Z g u b io n o  ty m c z a so w e  z aśw iad c ze ­
n ie  d s f ro b i l .  S ik o rsk ie g o  A lęk saw d re , 
C ia sn a  5  16538

Z g u M o n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  M a- 
ś la ń s k ie g o  c h a im a ,,G rz y b o w sk a  ? 2  16572 

Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  i pas<- 
p o r t  K ib e rio in a  Svraichy, P iń s k a  26

163/4
S k ra d z io n o  P o ż y c zk ę  a m e ry k a ń s k ą  , 

n a  ló b  d o i. za  Ti? B.GQ£i77 P tu u y k ^ ły  Mi- 
f h a ta  Ł ęczy ca  C /k rąg łe , p o w , T a rn o b rz eg  
M a ło ^ o jsk a  153.-8

Z fjp b io n o  k a r tę  p o r .o ła r .is . A ira jd e - 
r a  d lń ch ęsB  P u itu sk , u l. K o tla r s k a  15

16579
Z g u b io n o  ty m c z aso w y  d o w ó d  o s o ­

b is ty  l k a r tę  flerricbijE d o ją c a  F ra n c is :*  
Ka, S e jm o w a  43

Si(radż(frt?o 2  k w i t ł  lo m b a rd o w e  S f t  
43S32P • 436329 W in sk ic j A nny . s t .  św ł-  
s ło c z . 1G555

Z g u b io n a  tym dzB śow y d e w ó u  o s o ­
b isty  E>rżozy ń ń ło r iif iy , Z ac isze , g m in a  
B r jo n o  1Ó389

FŁOCK.
Z gi;biO no k r a tę  d e m o b iiiz a c y jn ą , wy­

dane, p rz ez  22 p . ułom ów  w P fż ę m y ś lu  
ń a  im le  M a je ra  G u s ta w a  L ew a  z  kot. 
C h t /p o w s  po-w, Pioekifcgcł.

Z g u b io n o  p a s z p o r t  o ra z  k a r tą  d e ­
m o b il. wyd; p rz ez  P .K -tl. 6  o  p . L eg . 
w P ło c k o  na  im ię  F ra jzy fig ie ra ' LŁjby 
D aw ida  z  W yszogr odu.

Icek  iSosek J k a f r a n  z P ło ck a  z a g u ­
b ił d o k u m e n ty  w o jsk o w e . w yd, p rz e z  P. 
K U  6 p .p . Leg. ■* P ło c k u .

Z g u b io n o  k e r tę  p o w o ła n ia , w y d an ą  
p rz e z  P.K.U, 6  p .p . L?y w d n iu  20 m ar- 
ca  1322 x . n a  ir/się C d ńksL erga  P i t e r a  
te k a  i  P ła c k a .

Z g u b io n o  d o k . w o jsk o w e  vryd, p rżó z  
P.K.G. A p .p . L eg . w P ło ck u  n a  irn ią  
M ordki- W o łk «  B o re n s z te jn a .

Z y iib io n o  d o k . w o jsk o w e  w y s u n ę  
p rz ez  P.K.iJ. 6  p, p . L eg. w P io c .ru  n a  
Im ię  S tan is ław .! W o jc iech o w sk ieg o . ur. 
w a  1391.

M ieszkaiTcfiw! w si S łru s in o  pow , 
P ło c k ie g o , A le k sa n d ro w i B e rg e ro w i s k r a ­
d z io n o  d o k u m e n t  w o jsk o w y  w yd. p rz e z  
P .ft.G . w P łe ć 1, i p a s z p o r t  n lem . i-- le g i­
ty m a c ję  sz k o ln ą .

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  w y d an ą  
p fz e ż  P.K .U . w G o s ty n in ie  n a  im ię  A d a­
m a  W rz e s iń sk ie g o  z  G m iejaw a, g rp in c  
D ru d z eń  p ow . P ło c k ie g o .

Z g u b io n o  k a r tą  j .o w o ła n ia  w y d an ą  
przĄż P.K.U". w P ło c k u  n& im ię  V /ojcle- 
ćhd  J a s iń s k ie g o  z  J a ro s z e w a , p o w . P lo c - 
k ie g o . % ‘

Z g u b io n o  p a sż p , 5 d o k u m . w o jsk o ­
w e; w y d a n e  p rz e z  P .iv ( i .  \r P ło c k u  iir r. 
152? n a  im ię  A n d rz e ja  B c re i ta  z  k o l. 
B ia łe j p ow . P ło c k ie g o .

/g u b io n o  d o k u m e n t  d ź m o b ii lż a c l ł,  
wy<’. p rzeż  B -.J. Q. p .p . L ag . n a  imifc lc< 
k£ R yżow a z  Ż u ro m in a , po w . S ie rp ,ik k

Z g u b 'o ; i r  d o k u m e n t w o jsk o w y  ’.vyd, 
p r t e z  P. K. U . f> p, p . L eg, W P ło c k u  n*  
in ti^  .Jó z e fa  F re n k la  z  P ło c k a .

Z g u b io n o  w W arszaw ie , p rz y  p rzy - 
siarsi p e ró s f łr tk ó w  p b r t ie l ,  z  p a s z p o r te m  
i ra c h u n k c n d  n a  m ię  f tb ra m ą  t ,akow 
z  P ło c k a .

Z g u u io ą o  p o r tfe l  s k ó rz a n y , za- 
wieśripjący b i ie t  sk a rb o w y  n a  100000 m k., 
Zezw olefrłe  n a  d u b e ltó w k ę , b rc rjn ln g  
i in , d o k u m . S ta n is ła w a  J a ro s z e w s k ie g o ,

Z g u b io n o  k a r tą  z w o ln ie n ia  w y d an ą  
p rz ez  Pl ft. U. P ło c k  n a  irh ię  H e n o h a  
K o h n a  z W y szo g ro d u .

Z ag u b ili p a sz p o rty :
T au b a  B o m zo n  z  P ło c k a , R ozaljn  

Ja k u b ia k  za  S k w ar, T erpU z K am illa  
z p ło tk a ,  R yw ka S trz y g  z P ło c k a , E w a 
S ła w iń sk a  z P ło c k a , J a n in a  M tc h e b k z  
z  P ło c k a , N o ecłi G ia zm an  z P ło c k a , J a ­
k u b  flsk n n sj-  i  P ło c k a , Szrftui B uki z  W y­
sz o g ro d u ,  F ra n c is z e k  J a r u g a  z  |  to sk a .

OPOCZiIO-
Z g u b io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  w y d a n ą  

p rz e z  K o m is ją  P o b o ro w ą  w O poczn ,: * 
Za p o r ta  S ta n is ła w a , z am , w J ó z e f o w i  
g n \  R adoniu-

Z g u b io n e  k a r tą  p o w o ła n ia , S p łty - 
s l s k c  .A n d rze ja  w y d a n ą  p iz e z  P. K. LI 
w P io trk o w ie  w r. 1921 zam . w M arjam - 
p o lu , gm . R a d o n ia .

Z g u b io n o  k n r ią  p o w o ła n ia , W ydaną 
p rz e z  P K.U. w P io trk o w ie  W ię c ła w sk is -  
go . S ta n is ła w a  z am . w S to c z k a c h , g in , 
R a d o n ia . '

RADOMSKO.
Z g u b io n o  k a r tą  p p b y lu , w y d a n ą  p rz e z  

S ta ro s tw o  R a d o m sk ie  r.a  im ią  3 a rb e -  
ry  »Ace.

Z g u b io n o  k a r tę  w o jsk o w ą, w y d a n ą  
p rz az  P, K. G. w R acom sku ; n a  Iru ią  
A d a m a  K ushala z P a c ie rz o w a .

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n c  im ią  J a n a  
D u d k a .

Z g u b io n o  p s s z p o r t  n a  im ię  B ran ttii 
j i ł ła jn t r c te r  ? Pław,na.

S k ra d z io n o  p a sz p o rt  p p  'm ie  P.bra* 
m g Ł ie z a  M u szk a .

' Z g u b ic r o  k a r tą  p o w o ła n ia  w y d a n ą  
p rz e z  P. K”. U. w R a d o m sk u  n e  im ię  
S te f a n a  Is te ł z  W etlin a ,

pow. O poczno.
Z g u b io n o  'k s r t ą  p o w o ła n ia  w ydaftą 

p r z e z 'P.ty.U. w K o ń sk ic h  D a w id s  F a jg en - 
b a u rn a  z im . w O p o c z n ie .

. Z g u b io n o  k a rcę  d e m o b il ,  wycf. p rz u z  
Ź a p a s . Szw. Ż a n d a rm e r i i  .fis 3  w K iel­
c ac h  n s  l in ią  S te fa n a  S ia śk le w ic z a , żarn , 
w J u ś ty n o w le  g n. M acb o ry .

Z g u b io n o  • k a r tą  p o w o ła n ia  w y d a n ą  
p rz ez  P .h .U . w, Koriskicśi n a  im ię  J a n a  
M ic h a lsk ie g o  zam . w G a ik ach , gm , .Ru­
s in ó w .

pow . Nleszawski.
Z g u b io n o  p a s z o ó r t  R y c h te rp  F ra n ­

c is z k a  z am . w. W olą  gm . R a / l ą i

Pow. V/łodawski,
Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty ,  W ydany 

p i ze* "U rz ą d  C m . T y tm ie n ic a  n a  im ię  
Sy iw e s  t r i  D2:a tk o .

Pów. Fraasnyst.
Z g u b io n o  ty m c z a so w e  Zć y ,. :a d c z e n ia  

d e rt/ó fc iltz a d U ń e ' K ow afjfiyka  F ra r .c is lk a ,  
tn te sz k . g ~ i" B a sa n ó w .
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Ourszotsle ARc. Teo}. Hźyczbooe h
(LOM BARD AK CYJNY)

zosls wtemfc-:
ła w ta d a m ia .  źfe w d łilu  'Sb L is to p a d a  1522 t. o d  g a d z in y  I I  n w o  i v  4n*ach n a s tę p n y c h , z  w y ją tk ie m  'n ied z ie l i Św iąt, od  g o d z in y  W . t  ' ' ns, o d b jw a f  s i ę  b ę d z ie  
l ic y ta c ja  w m ie jsc o w e ] sa li  l ic y ta c y jn e j p rz y  p>!a=u f f a p c te e n a  (W are a ti)  M 2 ł  W a rsz a tf ie  n a  s p rz e d a ż  z a s ta w ó M  w e w łaśc iw y m  c z a s ie  n lew y k u p lo n y e h , a  z a s ta w io n y c h

vt K a n to rz e  G łó w n y m  p rz y  p la c u .,N a jo le o n a  (W areck i) J& 2  1 O d d z ia le  I P z a jaz d  ,Nś I.

S p rzed aży  p rz e z  i ic y fa c ję  ^ jo d fa g a ją r  z ło te  I s r e b r n e  w yroby,' k o s z to w n e  k a m ie n ia , z ag p rk l z ln te  i s r e b rn e ,  w y ro b y  p l a t a n  w e n a , ub ran ia*  d y w an y , to w a ry  lo k d o w c
1 ro z m a ite  'n . ie  p rz e d m io ty .

Num ery tych zastaw ów  s ą  n a s tę p u jc ie : i

Kantor Główny plac Napoleona W 2.
174409 440687 441028 44134G 441Ó5C 441750 441954 442067

’ 073
442230 44234! 442351 442439 442435 447525 442593 442650 442698 44&73S 442775 442E’ ?. 442848

436 r*łT 042 364 654 79i- 955 254 343 394 441 490 527 394 653 7oT 739 776 814 850
420006 724 058 366 « 7 814 956 090 753 345 395 445 491 53! 597 655 702 740 777 815 85
427061 t  734 360 412 658 819 957 392 364 346 399 446 292 532 598 537 705 742 780 81? 8 5 'i
428569 • 753 . 051 425 664 839 965 %& „ 269 34? 402 443 453 53*+ 601 658 706 74b 781 819 355
429748 m 079 435 632 845 970 253 272 352 403 449, 495 537 604 665 708 782 82+ 8 s5
43113' 772 383 441 ca? 843 97! 133 273 353 494 " 433 496 540 605 57', 709 747 783 824 337

777 859 084 444 685 8 e £ 37? 139 274 353 403 434 49; 555 6 0 9 ' 67? 712 74S m 825 35?
132531 ■380 *9* 482 533 36 979 138 293 358 406 455 498 j G2 610 675 112 749 785 826 86.7
434566 88? 134 483 696 365 4-M00! 160 312 36." 410 457 492 5G3 611 676 714 750 7 8 6 ’ 827 « t
43526.3 892 161 484 717 066 0C>. 132

n r '
313 368 • 417 459 500 564 S!2 677 719 753 788 831 óe;

i 95 396 174 493 ?30 3S7 015 314 369 ■ .418 44-- 3C? 570 614 635 721 755 ;S? 832 864
3!1 907 179 ? lt i 731 875 019 209 315 37ć •,1P ■166 502 573 615 681 722 756 . ?90 33? 3£5

436312 929 132 536 , 73?, 375 022 215 315 371 420 469 503 375 631 682 724 757 79! 335 46?
328 947 226 =42 734 879 034 222 319 376 421 472 504 576 533 634 72a /58 794 837 359
329 953 250 350 755 385 038 2 iS 320 377 424 ■ 47.1 505 578 637 685 m 759 /S t H38 87Ł
753 965 267 380 75ii 888 044 235 323 378 426 475 5DG sec 638 b3o 728 760 79S 839

437313 441001 273 604 762 911 •5 2 239 326 3 a l 431 476 509 581 64! 687 129 764 793 840
756 016 281 605 766 9 !9 053 241 327 33? 432 477 511 586 643 GbS- 731 765 809 841
9 7 2 . 018 ZS9 613 . 761 935 056 244 328 E86 433 sJlV4.79 312 s 644 690 732 7£6 805 844

■-•53497 023 300 619 h i 936 057 243 330 387 434 4 b2 516 54" 694 733 i&$ 876 045
■40684 024 337 621 778 948 063 24S 338 389 457 483 518 587 64S 696 734 770 E08 876

63C - 025 339 6 4 6 ; 782 945“ 064 247 240 390 438 52,0 590 e49 597 736 772 809 847

Oddział I, Prz ejazd NJ i,
21273 21534 21701 21871 21922 21949 21986 22C06 22028 22052' 22075 22103 22142 22171 22194 32213 22231 22248 22270 22288 330516 .

127S 535 707 873 923 955 987 Ot : 329 053 076 107 144 177 195 215 332 249 271 i9X 33£5i4
295 540 750 875 921 93S. ■J89 012 330 o sc 076 l t l 145 l7 y 197 217 233 253 272 29<
m  6«s 76:'! 88? 940 960 39 2 014 032 C 63 081 312 149 ISO 2C1 . 219 134 25m 276 290
367 658 V6& 83®, 941 „ 905 993 017 038 056 082 121 152 18o 202 220 235 262 277 302
145 631 792 obC 944 969 996 019 039 087 I 2 i 115 187 2C4 223 235 263 230" 30?
453 690 820 889 945 976 999 020 042 06S 094 128 136 '.'33 207 2X4 ■■238 7S5 252 212
i70 m 835 905 946 98C 2*000 025 04S 073 OPf 131 157 :es 203 226 209 268 283 321309

527 693 847' • 52; 947 981 003 077 051 e/i 102 1 136 169 192 ' 310 230 240 269 235  323925

Tow. Akc, „Warazawski Lombard Prywatny5

(w l i k w i  d a c  ji)
iąwiadarńia, że w dniii 24 listopada 1922 r. oe gbdz, 4-eJ popołudniu i w dniach następnych odbywać się b.̂ n !e licytacja w Ibkalu Ziemskiego 
Banku Kredytowego przy ii!iey Marszałkowskiej \5 l w Wdrjsżawie aa sprzedaż zastawów - wa właściwym czasie' niewykupionyci, a zastawionych 

w biurach przy ulicach: Królewska &p Marszałkowska 151 3 38, Długa 47 i Przejazd 3/5. 
Sprzedaży przez llcytaeją ptdlsgają: tCoti l stebrne wyroby, kosztowne kamienie, zegarki złote i srebrne, wyroby p7et»rbvar.e* itbrstrla, ł̂ iwa,

dyî anjr i rozmaita inne przedmioty.
N um ery tych zastaw ów  s ą  nasiQpująCQi 

NfcNs zastawione w lokalu przy ul. Królewskiej 5,
109640 12353? 15? ;1 5
120803 123544 152400
121285 1?<2199 154451
121409 138216 155892

1ot&5?i 163495 1 6 /279  170503 J70S50 179516 184089 '0 4 0 1 8
157091 164149 lć36Vv > 70946 171657 181012 '1 8 4 1 7 5  1.84763

168868 170947 172772 181975 184214 18491.’
170409 170946 173720 383478 184493 184912

1 ?7643 155351
161155 167174

184914 137790 192159 193383
185721 1S92C0 192232 1 9 6 J 7
137075 190103 1927C? 198381
187602 192111 193226 196806

!9935»
20547C!
70SSS+

21865? 221623 221934
220403 2216P0 221938

Ka>& zast« w5one w Iokaiu przy ul. Marszałkowskiej 151.
2220 /2  722605 27271.1 223611 224447 22456 i 2250S5 2271^1
*22426 222659 223045 223927 224453 224956 226446 227534

Na.Ns zastawiene w lokalu przy ul. Dłut lej 47.
97840 139686 151448 Ł64601 163606 170001 185423

113690 >43510 160497 165466 1 £5/515 182656 186320

J-feJte zastawione w lokalu przy ul. Przejazd 3/5.

227904
P2S257

228796
230572

231373
231551

19237?
193382
194180

196634
19948C.
205273

20S223
218940
222164

222498
237973
238688

262017 264474 2S94aG 270862 272834
262907 266606 270071 271259 273254
732908 267521 27074!) 271394 275:34

27t5S3 27891?
2757S7 279696.
275i)54 230208

>30318 2*2539
281172 282^83
281556 236425

287!(6  292623
290914 293299
291772

N°>i zastawione w iokaiu przy ul, Marszałkowskiej 38.
95417 165783 178326 193480 207614 S07<77 323SM  239447 241549 2449.32 246762 240388 249357 '250246 250533 23irt& v 252233 252668 252933 2 5 3 7 0 . 25J8Ł:

111800 166981 179115 194735 203079 3U7420 2352(38 240423 241550 245297 ¥47486* 243976 2497,56 250304 25054! 25i2<6 252250 252-83 25301.' 253766 253933
?43721 169513 135187 i 9086 V >04588 243934 235210 240424 242440 245270 24880i 249236 249439 250325 25Ó545 . ?.S16?3 252405 292689 293331 253792 253965
*5500! TW<JB 189288 198863 205722 221533 2?9446 -241238 242701 24593 248235 749282 250156 250459 250601 252151 252667 252741 233605 253366

CENY O G Ł O SZ E Ń : (K o lu m n a  0 -c ic  sz p a lto w a ) w is rs z  n o r .p a re io w y  p rz e ć  te k s te m  m k. 450, (lySno u rz ę d o w e )—w te k ś c ie  m k. 4 o C ,- - z i  te k s te m  m k . 300,— n e k ro lo g i m k . 30C 

p a s z p o r to w e  (3-kroSne). z  p o d a n ie m  fy ik c  n a zw isk a  5 ad resu , m k. 10 0 0 ,— c z ag u b ie n iu ' in n y ch  d o w o d ó w  w ie rsz  m k. 500 ( t rz y k ro tn ie ) .
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